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P o  o g ó l n o k r a j o w e j  k o n s u l t a c j i  

Zakład Badania Cen 
o wynikach ank  

Ogłoszono w poczqtkoch grudnia  ankieta kon­
sultacyjna w sprawie  podwyżek c e n  żywności i 
sposobu wyrównywania ich skutków była j e d n q  s 

0JjJ ogólnokrajowej  konsultacji. 
W odpowiedzi  n a  ankietę, d o  21 grudnia  u b i e  

9 |*go roku otrzymano op in ię  o d  5 3 3 0 8  obywa-
Podsumowanie tych opinii, przedstawiamy 

C Irtelnikom. 

Uczestnicy ankiety ło grupo w przedziale wieku 
50—59 lał (27,3 proc ), na-

Spośród przestanych an- tomiast stosunkowo nielicz-
"J'» 85,2 proc. zawierało " a  9 r u P °  , u d z i  •«łodych do 
n l l v ? r i e d z l  n a  wszystkie lub 29 lot (9,8 proc). 

S ' 0 n y c h  pytań. Część z 
! l ,  . zawierała mnie) lub bar 
teeh o s t r o  sformułowane pro 

*y przeciwko jakimkolwiek 
Podwyżkom cen. 

Wśród 

wych jest zbliżony do struk 
tury dochodowej ludności 
kraju. Wśród ogółu uczestni 
ków ankiety przeważają oso 
by o dochodach w przeli­
czeniu no członka rodziny 
od 5000 — 6999 zł (29,8 

— była grupa 
emerytów 1 rencistów (40,7 

oc.) o w dalszej kotejno-
o '  . - urzędników (16,4 

robotników (15,9 
n i °Z?'  pracowników inży-
d o ? ! " 0  - technicznych (15,3 

s ź E i f i S  
s ,  ** wyniki w więk-
1« . stopni'j odzwierciedla-

L A ^ t q d  też wśród uczesłftt* 
d-u  a nkiety przeważali hi-

starsi Najliczniejsza by 

wig respondenci o docho­
dach w granicach 7000 
8999 zł (22,3 proc.). Mniej 
liczne sq pozostałe grupy do 
chodowe: do 4999 zł — 
(20,9 proc.), oraz 9000 — 
11999 zł (13,2 proc), powy­
żej 12 000 zł (7,4 proc). 

Ilu i za  jatom wariantem 

W ankiecie podano do wy 
boru dwa zaproponowane 
przez Urząd Cen warianty 
podwyżek cen: wariant I (z 
podziałem na la i Ib, cha-

równaniami Ich skutków 
oraz wariant II o wyższej 
ogólnej kwocie podwyżek 
lecz także wyższej kwocie 
wyrównań. Zwrócono się 
również z prośbą o zgłasza 
nie własnych propozycji. 

Spośród wszystkich osób 
które nadesłały kwestionariu 
sze ankietowe, wyboru wa­
riantów dokonało 65,9 proc 
uczestników ankiety: 

— za wariantem la wypo 
wiedziało się 18,8 proc. u-
czestników, 

— za wariantem Ib — 16,1 
proc., 

— za wariantem H — 31 
proc. 

Natomiast 19,3 proc. odpo 
władających przedstawiło 
inne propozycje, nazywane 
dalej umownie wariantem 
,,0". 

świadczy to o dużym z róż 
nicowaniu opinii osób biorą 
cych ydział w ankiecie. Po 

* dział głosów był prawie 
równomierny, przy czym nie 
znaczną przewagę nad wa­
riantem II (31 proc.) uzyskał 
wariant I (w sumie 34,9 
proc ). Natomiast, jak już 
podano wyżej 14,8 proc. by 
ło przeciwnych jakimkolwiek 
podwyżkom cen. 

Wybór wariantów podwy 
żek cen przez poszczególne 
grupy społeczno - zawodo­
we przedstawia tablica 1. 
Oczywiście zostały w niej 

więcej odpowiadających (32,4 
proc.) nie wybrało żadnego 
wariantu « przedstawiło ;nne 
propozycje (wariant „0") Je 
dynie w odniesieniu do wa 
riantu II częstotliwość wybo 
ru jest tym wyższa, im wyż 
szymi dochodami dysponują 
osoby, które nadesłały ankie 
ty. Im wyższe dochody posia 
dają respondenci, tym rza­
dziej też proponują włar 3 
rozwiązanie w zakresie pod­
wyżek cen, wskazując na 
jeden z proponowanych 
przez Urząd Cen warian­
tów. 

C o  drożej, o c o  tanie j?  
W ankiecie zadano pyta­

nie dotyczące ewentualny h 
możliwości obniżenia cen 
pewnych artykułów I podnie 
sienią w zamian cen in­
nych artykułów w stosunku 
do propozycji Urzędu Cen 
przedstawionych w poszcze­
gólnych wariantach. Mimo 
licznie wyrażonego zastrze­
żenia (w innym miejscu an­
kiety), ż konkretne ceny nie 
powinny być przedmiotem 
konsultacji, wiele osób udzie 
liło odpowiedzi na postawia 
ne pytanie. \ 

Uczestnicy ankiety skłonni 
są akceptować wyższe niż 
• Dokończenie • e a  elr. 2 

Rezmewy o pspsdaroo 
w sobotę w radiu i TV 

W najbliższą sobotę na antenie Polskiego Radio 
w programie I oraz w programach lokalnych, a także 
na ekranach telewizorów dominować będzie proble­
matyko gospodarcza i jej społeczne odniesienie. 
Główne tematy, jakie zamierza się poruszyć, licząc na 
aktywny udział słuchaczy i widzów, to problemy pla­
nu gospodarczego br., reformy, programów antyinfla­
cyjnego i oszczędnościowego oraz zagadnienia współ­
działania administracji gospodarczej ze związkami za­
wodowymi i samorządem pracowniczym 

Przewiduje się udział w audycjach przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, a także 
ministrów i kierowników urzędów centralnych, przed­
stawicieli załóg, związków zawodowych i samorządów. 
Do dyspozycji radiosłuchaczy i telewidzów oddane zo­
staną w Warszawie specjalne telefony Już od go­
dziny 6 30 czynny będzie telefon nr 44-63-26, o od 
godziny 8 telefon 44-72-21. Dyżurujący redaktorzy 
przyjmować będą uwagi i wnioski do godziny 13. Po 
południu od godziny 15.25 do 20 działać będzie tele 
fon 20-02-21, czynne będą także telefony dyżurne w 
rozgłośniach lokalnych radia i telewizji. 

(PAP) 

Państwo Krystyno i Jerzy Myssuro z Nowego Jorku (USA) wraz z dziećmi Joanną 
i Erickiem przekazali na ręce ministra zdrowia i opiekł społecznej Tadeusza Szela-
chowskiego dar w postaci miliona złotych no Fundusz Budowy Centrum Zdrowia 
Matki — Polki. 

Nz.: podczas spotkania, na którym przekazano dar. 
CAF — Mariusz Szyperko — telefoto 

Kierownictwo filmowców polskich 
liro i ni 

b I  

4 bm. I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów, generał armii Wojciech Jaruzelski przyją!  
kierownictwo Stowarzyszenia Filmowców Polskich 
z prezesem Zarządu Głównego Januszem Majews­
kim oraz członkami Prezydium: Jerzym Kawalero­
wiczem, Tadeuszem Chmielewskim, Jerzym Hoff­
manem, Markiem Nowickim i Ryszardem Konicz-
kiem. 

W. Jaruzelski przyjął 
arab, W .  K o  na i ; skiego 

Przedstawiciele władz 
stowarzyszenia przedstawi­
li najważniejsze problemy 
Środowiska filmowego, ełó 
wne kierunki pracy Stówa 
rzyszenia Filmowców Pols 
kich oraz wyniki zakończo 
nego VI Walnego Zjazdu. 
Poinformowano o sytuacii 
i oczekiwaniach środ\viskq 
filmowców oraz o społecz-
no-ekonomicznych f oreani 
zacyjno-praxvnych warun­
kach wykonywania zawo­
du przez filmowców. Wska 

4 bm. I sekretarz Koml 
tetu Centralnego PZPR. 
prezes Rady Ministrów 
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął ambasadora 
Włodzimierza Konarskie­
go, który na czele delega 
cji  polskiej udaje  się do 
Sztokholmu w celu wzię­
cia udziału w rozpoczynają 
cych się pracach konferen 
cji  w sprawie środków b u  cle europejskim 

dowy zaufania i bezpie­
czeństwa oraz rozbrojenia 
w Europie. 

W toku spotkania omó­
wiono stanowisko Polski 
wobec problemów między 
narodowych, zwłaszcza w 
aspekcie naszych dążeń do 
przeciwdziałania zagroże­
niu pokoju na kontynen-

Kolejna podróż specjalnego 
wysłannika USA na Bliski Wschód 

k n l r e z ? d e n t  R. Reagan za ta jest wyjątkowo nlebez-
x v v e 1

U n i k o w a ł »  że specjalny pieczna. Stwierdził z nie-
USA na Bliski pokojem, że Biały Dom 

wschód Donald Rumsfeld 

% 
_ 

świat, iż obecna w e j  polityki wobec kra jów 
j e  znamionu Bliskiego Wschodu, która 
w bi:-vS C : O W,°  n O W . y  e . t a p  doprowadziła już do znacz 
Ce <$•'_kowschodn:ej polity- nego zaostrzenia napięcia 
a n r Z T  * Zjednoczonych, w Libanie i całym regio-
litvcft wszystkim w po- nie. (PAP) 
zydent  C L i b a n u -  P r e "  
wych ' 

rokteryzujocy się mniejszą ska uwzględnione te ankiety, 
la podwyżek i niższymi wy których autorzy dokonali wy 

boru jednego z wariantów 
lub też zaproponowali inne 
rozwiązania. Z tablicy 1 wy 
nika, że różnice w statusie 
społeczno • zawodowym u-
czesfników ankiety mają pe­
wien wpływ no wybór wa­
riantu. Wysoki procent wska­
zań na wariant II można 
przypisać wyższemu udziało­
wi w ankiecie emerytów I 
rencistów, pracowników in­
żynieryjno - technicznych oraz 
urzędników. 

Analiza wpływu miesięcz­
nych dochodów osób biorą­
cych udział w ankiecie na 
wybór wariantu podwyżek 
cen dała następujące wyni­
ki: wybór wariantu IA lub 
IB nie jest zależny od pozio 
mu dochodu no członka ro­
dziny. W grupie o najniż­
szych dochodach do 2999 zł 
miesięcznie na osobę naj­

b a r d z i e j  stawia na siłę 
wojskową, niż na dyplo­
mację". 

W gruncie rzeczy Wa­
szyngton nie zamierza zre­
zygnować z dotychczaso 

Minister S. Ciosek o dialogu 
rząd - związki zawodowe 

Zw'ątk1 zawodowa tą ok- zkowyeh. A oto komentarz dla którego tę konfrontację 
tywnyml uczestnikami ogól- przedstawienia strońy rzqdo poglądów oceniam, jako bar 
nospołecznej dyskusji nad wej — wypowiedź dla PAP dzo pożyteczną — to takt, 
propozycjom' podwyżek ce.i wiceprzewodniczącego kom - że wypowiedzi większość i 

informując o no-
po z a d a n i a c h  specjalne-
W a o W y s l a n n i k a «  zwracał u-
tvo,  n a  wysiłki dyploma-
y z n e  Waszyngtonu, które 

na 3 e g , °  zdaniem — mają 

S tk>"h e

0 Ue^%u a i U  W K y "  
niJ6®0  r o d z a j u  zapewnie-
tQ_ Podkreślają obserwa 
zn y ~ obliczone są na 
cyp^ wanie nasilają-
hyeh  S ę ^ d a ń  kół politycz 
n L J  1 społecznych w Sta-
SB-il, Zjednoczonych w 
Pol®vk! d o s J ę b n e j  korekty 

rządu 
Wscho-

rVctL e s t  rzeczą charakte-
ton , , n ą '  ™ nawet  Penta-
niert= y c z n I e  Przyznał > w 
s n r a f W n o  opublikowanym 
^ a w o z d a n i u ,  iż  polityka 

Konferencja J. Urbana 
z dziennikarzami zagranicznymi 

4 b m .  w Warszawie  odbyło  
stę k o l e j n e  spotkanie  rzeczni­
k a  prasowego rządu m i n .  Je-, 
rzego Urbana  z koresponden­
tami  zagranicznymi.  W k o n f e  
r e n c j l  uczestniczyli  j a k  z w y ­
kle.  dz iennikarze  k r a j o w i .  

Spora l iczba  p y t a ń  n a w l ą z y  
wała d o  z a p o w i e d z i a n e j  p o d ­
w y ż k i  cen  n a  a r t y k u ł y  ż y w ­
nośc iowe Pytano  o t e r m i n  1 
zakres  p o d w y ż k i .  o w y n i k i  
konsu l tac j i  społecznych lto. 
Rzecznik r z ę d u  podkreślił, że  
Urząd ds. Cen w y s t ą p i  z k o ń ­
cową propozycją  p o  ostatecz­
n y m  o p r a c o w a n i u  1 ogłoszeniu 
w y n i k ó w  konsu l tac j i .  J. Ur­
b a n  zaprzeczył o p i n i o m  k o r e s  

29-osobowa grupa przestępcza 
stanie przed sądem 

Prokuratura Wojewódz- W toku śledztwa wobec 
ę f  T Gdańsku po zakoń- 12 podejrzanych zastosowa 
hJL ^edztwa, prowadzo no tymczasowe aresztowa-
r z Wojewódzkim U- nie. Funkcjonariusze WUSW 
n v u m  Spraw Wewnętrz- odzyskali od sprawców 

s.kierpwała do Sądu mienie wartości 420800 zło 
ż e n | e W Ó d Ł k i e g o  a k l  oskar- tych. 
Wej Przeciwko 29-osobo- Na poczet grożących po 
Pracow^ul 6  przestępczej dejrzanym kar majątko-
biorstu,o u W  Przedsię- wych i pokrycia roszczeń 
czeen v , **urtu Spożyw- odszkodowawczych u po-
żywp»u^, m d u  o b r o t u  S p o  dejrzanych zabezpieczo-
towanv™- T ° w a r a n i i  Impor no mienie wartości ponad 
stu,» n m m i '  Przedsiębior-

Transportu  Handlu 
& n ą t r z n e g 0  * p s s  - S P °  

. 2  wytwarzanie pozae-
^ a e n c y j n y c h  nadwyżek 
^agązynowyeb i dokony-

antę kradzieży w czasie 
"ansportu zagarnęli ka-

Q surową 1 paloną, pieprz 
8 Pożvu,r y  1 l r T? e  artykuły  w z W | ą z K u  z ujawn: 
ści 2«n f ogólnej warto- nieprawidłowościami w 
r e  »h«? r s "  z o y c '  kresie ochrony mienia spo 
b i o r n ^  prywatnym od-  ł e c znego  1 braku kontroli 

6 200 tys. złotych. 
Aktem oskarżenia obję­

to między Innymi 2 Pra­
cowników magazynu 
ZOSTI, 13 kierowców 
PTHW, 4 pracowników 
PHS i 5 kierowników f1"le 
pów i piekarni PSS „Sra­
łem". 

Na tle ustaleń śledztwa 
związku z ujawnionymi 

cj°a ? t 0 w a r y  P ° z a  ewiden wystąpienie 
- J ą  1 po cenach spekula- - -
-vjnych. 

do dyrekcji 
jednostek nadrzędnych 
tych przedsiębiorstw. 

p o n d e n t ó w  zachodnich j a k o b y  
p o d w y ż k i  zostały odłożone. 
„Podwyżk i  zostały ..odłożone" 
t y l k o  w s tosunku  d o  termi­
n ó w ,  które  p a ń s t w o  sami  żeś­
cie w y z n a c z y l i "  — powiedział 
rzecznik. W odpowiedz i  n a  
dalsze pytania  J. Urban  za­
akcentował, ż e  większość spo­
łeczeństwa Jest przec iwna pod 
w y ż k o m  s k o k o w y m .  Jeżeli  Już 
z p r z y c z y n  ekonomicznych  ce­
n y  muszą  rosnąć p o w i n n y  t a  
c z e j  e w o l u o w a ć  stopniowo.  

K i e d y  zostaną podane  d o  
wiadomości  p u b l i c z n e j  w y n i k i  
konsul tac j i?  — brzmiało j e d n o  
z k o l e j n y c h  pytań.  J u ż  nie­
długo — stwierdził rzecznik. 
N a j p i e r w  ogłosi s le  w y n i k i  
ankiety,  rozp isane j  przez In­
stytut  Badania  Cen. następnie  
w y n i k i  konsu l tac j i  przeprowa­
d z o n y c h  z e  z w i ą z k a m i  zawo­
d o w y m i  oraz I n n y m i  organi­
z a c j a m i  1 ins ty tuc jami .  Na­
stępnie Urząd ds. Cen usto­
s u n k u j e  s ię  d o  w y n i k ó w  k o n  
sultfacji, ogłosi k o n k l u z j ę .  

J. Urbana p y t a n o  także  o 
to, j a k  rząd ocenia nastro je  
społeczne w kontekście  sytua­
c j i  po l i tyczne j  i gospodarczej .  
Kzecznlk odesłał dz iennikarzy  
głęb ie j  się t y m  interesu jących  
d o  badaczy opin i i  p u b l i c z n e j  
Azeczink podkreślił Jednak, iż 
j e g o  z d a n i e m  „wskaźn ik  opty  
m i z m u "  Jest bardzo zróżnico­
w a n y  i zależy o d  kontekstu, 
w k t ó r y m  z a d a w a n e  Jest py­
tanie  o nastroje.  Jest pyta­
n i e  o nastroje,  n p .  prze­
w i d y w a n i a  wzrostu  p r o d u k c j i  
i zaspokajania  zapotrzebowa­
n i a  n a  t o w a r y  kształtują się 
bardzie  i optymistycznie  n i ż  
n p .  w s k a ź n i k  o p t y m i z m u  przy  
ocenie  r o z w o j u  s y t u a c j i  mię­
d z y n a r o d o w e j .  O b s e r w u j e m y  
w Polsce spory  n i e p o k ó j  zwią 
z a n y  z zaostrzaniem s ię  sy­
t u a c j i  n a  arenie  międzynaro­
d o w e j .  Można natomiast  • mó­
w i ć  o u m i a r k o w a n y m  o p t y m l  
z m l e  w ocenach p e r s p e k t y w  

artykułów żywnościowych I te tu ministra Stanisława Cios 
wyrównywania skutków tych ka. 
podwyżek. Jest to p :erwsza — Osobiście, tok jak zresz 
zakrojona na taką skałą, tak tą !nnT członkowie rządu u-
gruntowna i tok poważni» czestniczący w tym spotka-
przez obie strony potrakto- ntu, ocen'am je  bardzo wy­
warta konsultacja propozycj! Soko. Nie jest to stw'erdze-
rządowych z ruchem zowo- n i e  kurtuazyjne, tym bor­
dowym. Niedawno publikowa dziej że w tej dyskusji ście-
1'śmy opinie związkowców po rotem się — jak również moi 
dyskusji cenowej na spotka- koledzy — w n ektór/ch kwe 
niu Komitetu Rody Ministrów $tioch ze związkowcami i to 
ds. Zwązków Zawodowych i dość ostro. Za pozytywną o-
przedstowicielomi 56 ogólno cenę tej wymany pogadów 
krajowych orgon:zacjl zwią- przemawiają co najmniej trzy 

powody. 
Po pierwsze — przebieg ' 

treść tego spotkania wskazu­
ją w moim przekonaniu* żo 
wchodzimy w nowy jakośco 
wo etap konsultacji ze zw ąz 
korni zawodowymi, w etap 
dologu prawdziwie partner­
skiego. Przedstawić ele orgo-
n zacji ogólnokrajowych wy­
rażali w większości przypad­
ków opinie bardzo dojrzałe, 
mocno uargumentowane 
stanów ące wypadkową po­
glądów — Jeśli nie wszyst­
kich — to przynajmniej więk 
szóści zwązków wchodzą­
cych w skład tych organ za 
cji. Nawet jeśli n e z wszyst­
kim poglądami I argumenta­
mi związkowców mogliśmy 
s ę zgodz ć, to n'e sposób 
oomówić Im rzeczowości. 

Po drugie — fakt, że były 
to opinie ogólnokrajowych 
reprezentacj' związkowców, 
jest dla rządu szczególn e 
ważny; chodź' bowiem o Do­
glądy i nastroje już niema­
łych grup pracowników, lec? 
większych zbiorowości zawo­
dowych. 

Trzeci wreszcie powód, 

# Dokończenie na  str; 2 '  

Plenum 
KW PZPR 
w Elblągu 

Dziś na plenarne ob­
rady zbiera się Komitet 
Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w Elblągu. 

Porządek obrad przewi 
duje  omówienie przebie 
gn kampanii sprawozda 
wczo-wyborczej w woje  
wództwie oraz zatwier­
dzenie materiałów na 
Wojewódzką Konferen­
c ję  Sprawozdawczo-Wy 
borczą. 

Obrady rozpoczną się 
o godzinie 10 w sali 
Urzędu Miejskiego przy 
ul. Łączności 1. 

(kp) 

zywano na znaczenie posza 
nowania swobód twórczych 
oraz na trudności jakie na 
potykają filmowcy w pro­
dukcji i rozpowszechnianiu 
filmów, a szczególnie na 
zmniejszanie się liczby kin. 
Wyrażono nadzieję, że mi 
mo złożonej sytuacji zwią 
zanej z procesem wycho­
dzenia k r a j u  z kryzysu, 
wiele spraw polskiej kine­
matografii można już dzi­
s i a j  rozwiązywać skutecz­
niej  wykorzystując możli­
wości powstające w ra­
mach zaooczątkowanej w 
te j  dziedzinie reformy. 

Przedstawiciele władz 
stowarzyszenia -potwier­
dzili wyrażoną przez zjazd 
SFP wolę współpracy z 
władzami politycznymi i 
państwowymi Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej w 
interesie rozwoju kultury 
narodowej i polskiej kine­
matografii. 

Wojciech Jaruzelski pozy 
tywnie ocenił wkład zjaz­
du Stowarzyszenia Filmów 
ców Polskich w kształtowa 
nie obywatelskich postaw 
środowiska filmowego oraz 
wysiłki zdecydowanej wię­
kszości pracowników kine­
matografii, dzięki którym 
nawet w okresie najwięk­
szych trudności nie została 
przerwana ciągłość produk 
cji filmów. Wyraził nadzieję, że 
współdziałanie władz 1 re­
prezentacji twórczej filmo­

wców w realizacji polityki 
kulturalnej socjalistyczne 
go państwa zapewni waru 
nki dla twórczości filmo­
wej, rozwija jącej  się w w a  
runkach poszanowania swo 
bód twórczych i obywatels­
kie j  odpowiedzialności lu­
dzi sztuki. 

Podkreślił, że f i lm polski " 
posiada pełne możliwości 
odbudowy s w e j  społecznej 
i artystycznej pozycji w 
ścisłej więzi z życiem spo­
łeczeństwa. które zgodnie 
ze swym humanistycznym 
l patriotycznym posłannic­
twem powinien twórczo u-
ogólniać. 

Prezes Rady Ministrów 
ze zrozumieniem odniósł 
się do spraw podjętych 
przez przedstawicieli Zarżą 
du Głównego SFP Wyrażo 
no nadzieję, że wypracowy 
wany model współdziałania 
władz i stowarzyszenia f i l  
mówców stwarza realne 
możliwości ich pomyślnego 
rozwiązania. 

W spotkaniu uczestniczy 
li: sekretarz_KC PZPR Wal 
dem ar SxvfrgoA, wicepre­
mier Mieczysław F. Raków 
skl i minister kultury i 
sztuki Kazimierz Żygulski. 

(PAP) 

Noworoczne 
spotkanie 
Z okazji Nowego Roku 

wojewoda gdański gen. 
bryg. MIECZYSŁAW CY-
GAN spotka? się z przed­
stawicielami placówek 
konsularnych i zagranicz­
nych przedstawicielstw 
handlowych, które mają 
swoje siedziby na terenie 

< województwa gdańskiego. 

w y d o b y c i a  s ię  Polski  z k r y ­
z y s u  społeczno-gospodarczego. 
W t e j  s ferze  o d n o t o w u j e m y  
p e w i e n  wzrost  o p t y m i z m u .  
Pesymistyczne są natomiast  
op in ie  n a  temat  możl iwości  
zaspokojenia  potrzeb mieszka­
n i o w y c h .  

Dziennikarz a m e r y k a ń s k i e j  a-
Sencji  p r a s o w e j  A P  zapytał 
rzecznika r z ę d u  Ile osób  sko­
rzystało z amnesti i .  Do końca 
u b .  r. — powiedział J. Urban 
— u j a w n i ł o  się 1120 osób. Od 
1 l istopada ub .  r .  d o  końca 
minionego r o k u  — 411. Jak  
l iczne Je3t w ocenie  władz, 
pol ityczne podziemie  — oto Je 
d n o  z k o l e j n y c h  p y t a ń  Jeśli  
s k l a s y f i k u j e m y  członków ood-
z lemla  Jako ludz i  działających 
nie legalnie  1 których  adresy  
są n ieznane  - to tak ich  osób 
Jest c h y b a  z a l e d w i e  ki lka­
dziesiąt U j a w n i e n i e  się. w ra 
m a c h  amnesti i,  1120 osób  u w a  
ż a m y  za b a r d z o  znaczne osła­
b ien ie  potenc ja lnych  m o ż l i w o  

• Dokończenie na str.  2 
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Dyskusja nad projektem ordynacji wyborczej zatacza coraz szersze kręgi 

S p o t k a n i a  konsuStacyJu 
Stoczni Północnej, w 

i w Zrzeszeniu 
y 

PGB 
Dyskusjo n o d  założeniami d o  projektu ordynacji wyborczej  d o  rad  narodowych zatacza 

coro i  szersze kręgi wśród mieszkańców naszych województw. Ogn iwa  Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia  Narodowego organizują j e  w większych zakładach pracy i różnych środowis­
kach społeczno-zawodowych. 

Wczoraj PRON byl gos­
podarzem spotkania i mle 
szkańcami Gdyni. Uczestni 
czyła w nim wiceprzewod 
nicąca Rady Wojewódz­
k i e j  PRON, sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Joanna 
Michałowska - Gumowska. 
W konsultacji z zało­
gą Stoczni Północnej im. 
Bohaterów Westerplatte 
uczestniczył sekretarz RW 
PRON Piotr Rajca. Wi­
ceprzewodniczący RW 
PRON Stanisław Górski 
oraz poseł Eugeniusz Czu-
liński obecni byli na kon­
sultacji w Sopocie, zaś w 
Starogardzie Gd. w spot­
kaniu uczestniczył wice-

J a k  n a s  po in formował  d y  
t n r n y  s y n o p t y k ,  d z i ś  n a  W y ­
brzeżu  zachmurzenie  zmienne,  
m i e j s c a m i  przelotne o p a d y  d e  
•zczu z e  śn ieg iem l a b  śniegu.  
Temperatura  r a n o  o d  +1 d o  
—1 st. C, w dz ień  około +3 
st. C. Wiatr zachodni,  dość sil­
n y .  porywis ty ,  prze jśc iowo sla 
b n ą c y .  (o) 

W popularnym powiedzeniu J ż  nawet najstarsi górale takiej zimy nie pamiętają" 
tym razem nie ma ani stówa przesady. Oto w pierwszych dniach stycznia, w środ­
ku kalendarzowej zimy, nie było śladów śniegu a na halach pasty się owce. 

Hz.: 3 stycznia br. na tatrzańskich halach pasę się owce. 
CAF — Stanisław Momot — telefoto 

przewodniczący RW PRON 
Józef Lis. 

Spotkaniom tym t o w a :  

rzyszyła duża frekwencja 
przedstawicieli różnych 
środowisk. Świadczy to o 
rosnącym wciąż zaintere­
sowaniu społeczeństwa pro 
blemem publicznym o tak 
dużym znaczeniu dla na­
szego życia społeczno-poli 
tycznego jak wybory do 
rad narodowych. Licznie 
reprezentowane były samo 
rządy mieszkańców, któ­
rych działacze są szczegól­
nie zainteresowani coraz 
lepszą współpracą z rada­
mi narodowymi w nowej 
sytuacji prawnej, jaką dy 
k tu je  ustawa z 20 lipca 
1983 roku o systemie rad 
narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym. W spot 
kaniach uczestniczyli także 
radni obecnej kadencji 
dzieląc się swymi doświad 
czeniami na tym polu. 

Wczoraj odbyło się także 
spotkanie w siedzibie 
Zrzeszenia PGR woj .  elblą 
skiego, w którym uczestn; 
czyli przedstawiciele' zwią 
zków zawodowych pracow 
ników rolnictwa. Obecni 
byli: sekretarz RW PRON 
w Elblągu Edward Mur-
dzia i przewodniczący Wo 
jewódzkiej Federacji Zwią 
ików Zawodowych Praco­
wników Rolnictwa Alfred 
Bińczak. 

Wszystkie spotkania ce­
chowała gorąca dyskusja 
oraz niekiedy nawet ostra 
wymiana poglądów. Dysku 
s j i  t e j  towarzyszyła jed­
nak troska o taki ostate­
czny kształt ordynacji wy 
borczej, który odpowiadał­
by jak  najszerszym krę­
gom społeczeństwa. W cza 
sie dyskusji  w Sopocie 
podnoszono m.in. problem 
uczestnictwa w sporządza­
niu list wyborczych wszy­

stkich organizacji stoją­
cych ha gruncie naszej 
konstytucji. Optowano 
przy tym za jedną wspól­
ną listą dla wszystkich. 

Wiele głosów, niezależ­
nie od miejsca dyskusji 
dotyczyło problemów zbli­
żonych do siebie. Opowia­
dano się za przestrzega­
niem czteroprzymiotniko-
wych zasad wyborczych 

jak :  równość, bezpośred­
niość, powszechność i ta j­
ność, chociaż gdy chodzi o 
zasadę bezpośredniości zda 
nia były podzielone. Nie­
którzy upatrywali bowiem 
społeczne korzyści płynące 
z przyjęcia wariantu II, 
pośredniego wyboru rad­
nych do rad narodowych 
szczebla wojewódzkiego. 
• Dokończenie na str. 2 

Telefon dyżurny „Dziennika Bałtyckiego" 31-20-62 

b M i Z S ! ' . !  

Liczne telefony naszych 
czytelników wnoszących 
swe uwagi na temat zało 
żeń do projektu ordynacji 
wyborczej do rad narodo 
wych są najlepszym pot­
wierdzeniem słuszności peł 
nienia redakcyjnych dyżu-

Nasl rozmówcy telefonu 
jacy do nas pod numer 
31 -20-62 zwracali przede 
wszystkim uwagę na zna­
czenie społecznej konsulta 
cji  nad tak ważnym w ży 
ciu społeczno - politycz­
nym dokumentem. 

Na wielu rozmowach cią 
żyła jednak obawa przed 
nawrotem do starych me­
tod i form przeprowadze­
nia wyborów w przeszło­
ści. Te uwagi m. in. pod­
nosiły osoby, które niegdyś 
pełniły funkcje  członków 
komisji wyborczych 

Wczorajszy dzień upły­
nął pod znakiem troski o 
tworzenie w maksymalny 
sposób mechanizmów za­
pewniających przestrzega 
nie zasady demokratyczne 
go wyboru radnych Więk 
szość naszych rozmówców 
opowiadała się w tym 

dniu za wyborami bezpośred 
nimi do rad narodowych 
wszystkich szczebli, moty­
wując to koniecznością za 
•ewnienia wyborcom ;:d-
nakowej siły głosu. Nowa 
jakość jaką za sobą niesie 
ustawa z 20 lipca 1983 r. o 
radach narodowych i sa­
morządzie terytoria In. -i 
wymaga bliższych więzi 
radnych z wyborcami, a 
temu właśnie celowi — 
zdaniem naszych rozmów­
ców — służą wybory bez 
pośrednie oraz możliwość 
odwoływania radnych przez 
swych wyborców. 

Wśród wnoszonych wczo 
r a j  uwag należy wymienić 
i takie, które dotyczyły licz 
by kandydatów na rad­
nych. 

Zdaniem naszych roz­
mówców należałoby znacz 
nie zwiększyć liczbę kan­
dydatów umieszczonych na 
listach wyborczych, aby 
umożliwić obywatelom do 
konanie najlepszego ich 
udaniem wyboru. 

Praypominamy, Iż redak 
cy jnv  dyżur pelnimx w 0 
dżinach od 10 do 14. ele 
fon 31-20-62. 
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Konferencja J. Urbana 
• i « k o ń c z e n i e  * e  f l f  I « t a w y  o f u n d a c j a c h  w o g ó l e ,  o d p o w i e d ź  M e r t e s a  n a  I n t e r -

o d  p r o b l e m u  z a ł o ż e ń  l s t a t u t u  p e l a c j ę  w B u n d e s t a g u ,  a d o -
ś c l  d z i a ł a n i a  o p o z y c j i .  P r z y -  k o n k r e t n e j  f u n d a c j i .  R z ą d  — t y c z ą c ą  r z e k o m y c h  N i e m c ó w  
w ó d c y  p o d z i e m i a  sw d z i ś  - D o w i e d z i a ł  r z e c z n i k  — o p r a c o -  w o g r o m n e j  m a s i e  z a m i e s z k u -
p o w i e d z i a ł  J U r b a n  — g e n e  w a ł  j u ż  p r o j e k t  u s t a w y ,  u -  j ą c y c h  p o l s k i e  z i e m i e  z a c h ó d -
r a ł a m i  b e z  w o j s k a  R z e c z n i k  m o t ł ł w i a j ą c e j  t w o r z e n i e  f u n d a  n i e .  J .  U r b a n  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  
d o d a ł ,  ż e  w s z y s t k i e  o s o b y ,  k t ó  c j t  w n a s z y m  k r a j u .  P r o j e k t  t e g o  t y p u  r o s z c z e n i a  w y n i k a -
r e  Sie u j a w n i ł y .  r w o l n i o n o .  t e n  o p i n i o w a l i  m . i n .  p r z e d s t a -  j ą c e  z z a c h o d n i o n ł e m i e c k i e j  
N i e  d o t y c z y  t o  t y l k o  n i e k t ó  w i c i e l e  i n s t y t u c j i  z a i n t e r e s o w a  r e w i z j o n i s t y c z n e j  k o n c e p c j i  
r y c h .  k t ó r e  u j a w n < ł y  s w e  c z y  n y c h  f u n d a c j ą  k o ś c i e l n ą .  Na- o b y w a t e l s t w a ,  r z ą d  P o l s k i  o d -
n y  o m o t y w a c h  p o l i t y c z n y c h  l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  ż e  p r o p o  r z u c a .  
w t r a k c i e  o r z ° b y w a n i a  w z a  z y c j a  t e g o  a k t u  p r a w n e g o  w p ł y  _ . . . . , . 
k ł a d a c h  k a r n y c h  z a  o r z e s t ą p  n i e  n i e b a w e m  d o  L a s k i  Mar- ° ? t a t n i e  „ .  p y t a n i a ,  z a d a n e  
s t w a  n a t u r y  fr:ym!nalnej. U -  s z a l k o w s k i e j .  I n n a  s p r a w ą  j e s t  awic ie! la  a m e r y -
j a w n i e n i e  n i e l e g a l n e j  d z i a ł a ł -  k w e s t i a  z a ł o ż e n i a  k o n k r e t n e j  i p o l o n i j n e j ,  d o  
n o i c i .  w y n i k a l ą c e j  z p c b u d e k  
p o l i t v c ^ n v c h ,  n i e  z w a l n i a  o d  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  r o z b ó j  
k r a d z i e ż  l u b  i n n e  c z y n y  k r y m i  

e f = . : « s  e m & a a r  

K o r e s p o n d e n t  fes a g e n c j i  D P A  
« p y t a ł a ,  c z y  w n a j b l i ż s z y m  
c, a s i e  t>rzew d u j e  s i ę  s p o t k a ­
n i e  p r e m i e r *  W J a r u z e l s k : e -

u s t a w y  s t w a r z a  J u ż  
r u n k l ,  u m o ż l i w i a j ą c e  s t r o ­
n i e  k o ś c i e l n e j  k o n k r e t y z o ­
w a n i e  p r o j e k t u  s t a t u t u  o r a z  
p r o p o z y c j i  p r o g r a m u  d z i a ł a n i a  
f u n d a c j i .  

I s t o t n e  z n a c z e n i e  m a j ą  

» « pryma*»  Polsk, J olem « X ,  
p e m ?  C z y  w c z a s i e  t e g o  e w e n  
tu&lr.egc s p o t k a n i a  b ę d z i e  r ó w  k : e j _  
n l e ż  m o w a  o i o s ć t h  a r e s L t o w »  

U r b a n  p r z y t o c z y ł  w y p o w i e d ź  
s e k r e t a r z a  z a c h o d n i o n i e m i f » c -  i 

k o n f e r e n c j i  b i s k u p ó w ,  
k t ó r y  s t w i e r d z i !  w w y p o w i e ­
d z i  d l a  p r a s y  ż e  n a  p c c z ą t e k  

n y i ' h  c z ł o n  k o w  X S S  KOM o -  p r o j e k t u j e  s i ę  u r u c h o m i e n i e  
r*.z c z ł o n k ó w  k l e ' o w n l c t v . %  k i l k u  r o z w l ą z a *  p i l o t u j ą c y c h .  - — ™  *' 

m y m  c z a s i e  d o l d z i e  d o  t a k i e -  U r b a n a  p y t a n o  t a k ż e  o 
g o  s p o t k a n i a  T r u d n o  z g ó r y  w y n i k i  o s t a t n i e j  a k c j i  w o j s k o  
o : z e s a d £ a ć  l e g o  t e m a t y k ę  - w y c h  g r u p  o p e r a c y j n y c h  
D o w i e d z i a ł  J .  U r b a n .  K o ś c i ó ł  R z e c z n i k  s t w i e r d z i ł  ż e  w t e -
— d o d a ł  r z e c z n i k  p r a s o w y  — r e n i e  z m i e n i ł o  s i ę  w . e l e  n a  
p r z e d s t a w i a  w i e l e  p r o b l e m ó w  k o r z y ś ć  c h o ć  o p i n i i  t e j  n ! e  
o c h a r a k t e r z e  h u m a n i t a r n y m  m o ż n a  g e n e r a l i z o w a ć .  O g r o m  
J e r z y  U r b a n  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  w ł a  n e  j e s t  b o w i e m  z r ó ż n ' c o w a n l e  
d z e  w o g r J e  są o t w a r t e "  n a  s y t u a c j i  w p o s z c z e g ó l n y c h  r e  
m o ż l i w o ś ć  h u m a n i t a r n e g o  za-  g l o n a c h  i g m i n a c h .  N a j b a r  
m y k a n l a  k o n f l i k t ó w  p o l i t y c z -  d z i e j  r a ż ą c y  Jest b r a k  p o p r a -
n y c h  i s p o ł e c z n y c h .  k t ó r e  w y  w p r z y p a d k a c h  Już  d a w n o  
w s t r z ą s a ł y  P o l s k ą  w o s t a t -  u j a w n i o n y c h ,  n a p l ę t n o w a n y - h  
n i c h  l a t a c h .  C z y  n a s z e  d o b r e  k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  z l l k w l d o -
i n t e n c j e  z a o w o c u j ą  — z a l e ż y  w a n e .  
t o  n i e  t y l k o  o d  w ł a d z ,  n o  
w ł a d z  p r o k u r a t o r s k i c h  i s ą d o  
w y c h .  k t ó r e  są k o m p e t e n t n e  w 
s t o s o w a n i u  u m n e i u i  

U r b a n  w y j a ś n i ł ,  t e  n i e  m a  
w W a r s z a w i e  k l i n i k i  r z ą d o ­
w e j ,  a j e s t  m a ł a  l e c z n i c a  Mi­
n i s t e r s t w a  Z d r o w i a  i O p i e k ł  
S p o ł e c z n e j ,  o s t a t u s i e  p o d o b ­
n y m  d o  w i e l u  o b i e k t ó w  t e g o  
t y p u  s ł u ż ą c y c h  w y o d r ę b n i o ­
n y m  g r u p o m  z a w o d o w y m .  

( P A P )  

Spotkania konsultacyjne Minister S. Ciosek o dialogu 
• Dokończenie t e  str.  1 
Opowiadano się także za 
możliwie maksymalnym 
stosowaniem zasad demo­
kratycznych, dających oby 
watelom pełną swobodę 
wyboru swych przedsta­
wicieli 

Zdaniem kilku dyskutan 
tów prawo zgłaszania kan 
dydatów na radnych po­
winny posiadać również obejmujących 
wszelkiego rodzaju forma­
c je  samorządowe, w tym 
przede wszystkim samo­
rządy mieszkańców. 

Uwagi budziły też sfor­
mułowania zawarte w za­
łożeniach do projektu or­
dynacji dotyczące zebrań 

przedwyborczych, na któ­
rych — zgodnie z projek­
tem — istnieje obligatoryj 
ny wymóg uzyskania przez 
kandydatów akceptacji wy 
borców. Zdaniem dysku­
tantów należałoby przepi­
sy dotyczące t e j  kwestii 
sformułować bardziej  pre­
cyzyjnie. 

Wnoszono uwagi także 
do projektowanych zasad 

prawo od-
wolywania radnych. Wy­
rażono pogląd, iż w t e j  
sprawie powinni decydo­
wać wyborcy oraz wnios­
kowano, aby głosowanie 
nad wnioskiem o odwoła­
nie radnego było tajne. 

cyb, now, a.scb. 

J a k a  b y ł a b y  o d p o w i e d ź  w ł a d z  
p o l a k .  c h .  g d y b y  a r e s z t o w a n i  
c z ł o n k o w i e  K O R  1 b k i e r o w n i  
c t w a  ..Solidarno».:]  d o s t a l i  n p  
r o c z n e  s t y p e n d i a  n a u k o w e  U-
n l w e r s y t e t u  L a t e r a ń s k i e g o  — 
•pytał  k o r e s p o n d e n t  f r a n c u s k i e  
g o  d z i e n n i k a  .Le  F i g a r o " .  O d  
p o w i e o ź  n i e  Jest t r u d n a  — 
r z e k ł  r z e c z n k  J U r b a n  p r z y  
Domnial ze wielokrotnie mó­
w i ł  Iż £g;-,s>rnie c h ę c i  w y j a z  
d u  z a  g r a n i c y  u m o ż l i w i ł o b y  
s t o s o w n y m  w ł a d z o m  z a s t o s o w a  
n i e  a m n e s t i i  w o b e c  a r e s z t o w a  
n y c h .  C o  b y  t e  o s o b y  z a  g r a  
n l c q  r o b i ł y  n p  g d z i e  h y  s t u  
d l o w a ł y  - t o  t u ż  n i e  w c h o ­
d z i  w z a k r e s  n a s z y c h  z a l n t e r e  

K o n t y n u u j ą c  t e n  w ą t e k  
d z i e n n i k a r z e  p y t a l i  r z e c z n  k a  
o z m  a n y  w o r d y n a c j i  w y b o r ­
c z e j  d o  r a d  n a r o d o w y c h .  P r o ­
j e k t  n o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r ­
c z e j  Jest d:>k u n e n t e m  w s t ę p ­
n y m .  l e c ?  z a w . e r a  J u ż  w l e l s  
i s t o t n y c h  m o d y f i k a c j i  - p o d  
Kreślił r z e c z n i k .  Miarą p o s t e ­
r ó w  s a m o r z ą d n o ś c i  są Jeona.c 
t a k ż e  d o k u m e n t y  o k r e ś l a j ą c e  
k o m p e t e n c l e  w ł a d z  l o k a l n y c h .  

P o d c z a s  k o n f e r e n c j i  m i n .  J .  
U r b a n  u s t o s u n k o w a ł  s . ę  d o  
n i e k t ó r y c h  i n f o r m a c j i  o Pol­
s c e  k t ó r y c h  a u t o r z y  w y r a ź n i e  
m ń ę l l  s i ę  z p r a w d ą .  28 g r u d ­
n i a  u b .  r B B C  p o d a ł a  o 
i s t n i e n i u  j a k i e j ś  k o m i s j i ,  w 
k t ó r e j  s k ł a d  w c h o d z ą ,  g e n .  
K i s z c z a k  o r a z  w y b i t n i  k a t o l i ­
c y  ś w i e c c y  1 b d o r a d c y  „ S o ­
l i d a r n o ś c i "  . K o m i s j ę  t ę  u t w o ­
r z o n o  p o d o b n o  w c e l u  o m ó ­
w i e n i a  K w e s t i i  w i ę ź n i ó w  p o l i ­
t y c z n y c h .  Cała  t a  w i a d o m o ś ć  

R z e c z n i k a  r z ą d u  p y t a n o  t a k -  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  j e s t  
t e  o s t a u  p r a c y  n a d  p r o  l e k -  n i e p r a w d z i w a .  T a  s a m a  r o z -
t e m  u i t i w y  o f u n d a c j a c h ,  a g ł o ś n i a  31 g r u d n i a  u b .  r .  p o -
w t y m  k o n t e k ś c i e  o k o n k r e t  d a ł a ,  ż e  m i n i s t e r  A d a m  Ł o p a t  
n a  s p r a w ę  f u n d a c j i  n a  r z e c z  k a  m ó w i ł  , *i n l e d o p u s z c z a l -
p o m o c y  r o l n i c t w u  J U r b a n  n y m  s z e r z e n i u  s i ę  k u l t u r y  k o ś  
S t w i e r d z i ł ,  ż e  t r z e b a  r o z r ó ż -  c i e l n e j  w P o l s c e "  J e s t  t o  n i e -
n l a ć  p r a c e  n a d  p r o j e k t e m  u -  p r a w d a  - p o w i e d z i a ł  J.  Ur-

D z l e n n l k a r z  w i e d e ń s k i e g o  
„ K u r i e r a " ,  p o w o ł u j ą c  t . e  n a  
r o z m o w ę  z a n o n i m o w y m  p r a ­
c o w n i k i e m  G U S  n a p i s a ł .  ż e  
w P o l s c e  i s t n i e j ą  d w i e  s t a t y ­
s t y k i .  S t a t y s t y k a  o f i c j a l n a ,  o u  
b l l k o w a n a  Jest f a ł s z y w a  z a ś  
w e w n ę t r / n a  p r a w d z i w a .  J e d ­
n a k ż e  n a  t y m  n i e  k o n i e c  -
t a  w e w n ę t r z n a  s t a t y s t y k a  l e s t  
r ó w n i e ż  z a f a ł s z o w a n a  p o n i e ­
w a ż .  g d y  w s k a ź n i k i  s a  złe  t o  
z a z w y c z a j  n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  
i c h  w y ż e j .  Są t o  z m y ś l e n i a .  
C h c i a ł b y m  t e g o  r o d z a j u  n o n ­
s e n s y  z d e c y d o w a n i e  z d e m e n t o -

O p l n l a  p u b l i c z n a  w P o l s c e  
— k o n t y n u o w a ł  r z e c z n i k  — z 
d u ż y m  o b u r z e n i e m  t r a k t u j e  
g ł o s y  p r a s o w e ,  w R F N  w s o l e  
r a j ą c e  w y s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  
s t a n u  w z a c h o d n l e m l e c k i m  
MSZ — A Mertesa.  C h o d z i  o 

Z o / t a t n l e j  
C H W I M =  

P A R Y Ż .  — F r a n c u s k i e  m i n i ­
s t e r s t w o  o b r o n y  o g ł o s ł o ,  ż e  
w c z w a r t e k  r o z p o c z n i e  s i ę  k o ­
l e j n a  w y m i a n a  k o n t y n g e n t u  
w o j s k  f r a n c u s k i c h .  s t a c j o n u ­
j ą c y c h  w B e j r u c i e .  

D o  L i b a n  ii p r z v b ę d ą  n a  p o -
k l a d i l e  l o t n i s k o w c a  „ C l e m e n ­
c e a u "  n o w e  o d d  i a ł v ,  k t ó ­
r y c h  w i ę k s z o ś ć  w c h o d z i  w 
•kład I X  M o r s k i e j  D y w i z j i  
P i e c h o t y .  

R o t a c j a  w o j a k  f r a n c u s k i c h  
w B e j r u c i e  o d b y w a  s i e  c o  4 
m i e s i ą c e  ( P A P )  

Po bezkrwawym zamachu stanu 
normalizacja sytuacji w Nigerii 

Po bezkrwawym zama- informacje prasowe, że pod administracji kwitła korup 
chu stanu w Nigerii wła- czas aresztowania b. prezy cja.  
dze wojskowe podjęły dzia denta Shehu Shagaricgo Jak pisze AFP, nowe 
lania zmierzające do szyb- został zabity gen. brygady władze wojskowe przejęły 
kiego unormowania sytua- Nie podał on jednakże kontrolę nad dystrybucją 
cji w kraju.  szczegółów tego incydentu, żywności i artykułów 

W Lagos odbyło się za- podkreślając, że jest to je- pierwszej  potrzeby. Stwier 
orzysiężenie 19-osobowej dyna śmiertelna ofiara 
Najwyższej Rady Wojsko- przewrotu. 
we j ,  która przejęła ster Nigeryjska agencja ora-
rządów pod orzewodnic-  s o w a  — NAN podała, że 
twem gen. Mohammcda były prezydent, Shehu 
Buharlego. Na posiedzeniu Shagari został przew :ezio- towany głównie orzez ar-

# Dokończenie t e  itr.  1 

związkowców nie ograniczały 
s'ę do żądań, do spraw po­
działu dochodu rynkowego. 
Nawet w głosach bardzo k«y 
tycznie ocenojących projekt 
rządowy, przedstaw ono pro­
pozycje konstruktywne, doty­
czące poprawy stanu gospo­
darki, walki z marnotraw­
stwem, źródeł wzrostu pro­
dukcji i wydajności pracy. 

Krytyczne wypowiedzi zwią 
zkowców w sprawie samych 
propozycji cenowych zmierza 
ły głównie do ochrony cen 
tych artykułów, które mają 
charakter podstawowy, zwła 
szcza w budżetach rodzin o 
niskich lub średn ch docho­
dach. Opin e te są obecnie 
przedmotem analiz eksper­
tów Urzędu ds. Cen. 

Krytykowano też propono­
wany sposób wyrównywania 
skutków podwyżki. Te uwag1 

i wnioski są wnikliwie stu­
diowane w Ministerstw e c n  
cy, Płac i Spraw Soc-ainycn. 
Nie muszę chyba nkogo 
przekonywać, że rządów — 
podobnie jak związkom za­

wodowym — bardzo zależy 
na tym, by ostateczny kształt 
tych propozycji był jak naj­
bliższy odczuciom i poglą­
dom najbardziej zainteresowa 
nych, a więc pracowników o-
raz emerytów i rencistów. 
Problem jednak jest bardzo 
złożony, gdyż z jednej stro­
ny wchodzą w grę racje zwą 
zane z równowagą rynkową, 
z drugiej zaś — trudny wy­
bór między motywacyjnymi i 

socjalnymi funkcjami polity­
ki dochodowej. 

W potow e stycznia spotka 
my się powtórnie w tej sa­
mej sprawie ' w tym sa­
mym gronie. Wydaje s ę, że 
również i to spotkanie nie 
będzie wolne od kontrower­
sji, taki bowiem jest już te­
mat tej konsultacji i no tym 
polega autentyczny • dialog. 
Liczę jednak na to, że tym 
razem stanowiska obu stron 
będą już bardzej zbliżone, 
zarówno w sensie samyJi 
prepozyci' cenowych, ja< 
wzajemnego zrozumienia ra­
cji, jakimi się kierują rząd i 
związki zawodowe. 

(PAP) 

e p © E S J  
Sportowcy inwalidzi  

na olimpijskich trasach 

dzono bowiem wielkie nad 
użycia w handlu. 

Z dalszych doniesień a-
sencyjnych wiadomo, że za 
mach stanu został przygo­
towany głównie orzez ar-

ny we wtorek samolotem mię lądową. W Najwyższej 
wojskowvm z Kaduny do Radzie Wojskowej  zasada  
Lagos. W areszcie znajdu- wielu o f  cerów. którzy 
ią się także w!cepr?zydent wsnółoracowali z byłym 
Alex Ekwu^m» oraz guber "wojskowym szefem oań-
rntorzy niektórych stanów stwa nigeryjskiego Murta-
nigeryjskich. Ią Mohsmmedem, znanym 

Ar'm:nvstr-cj-i wojskowa z orowadzenia zdecydowa-

tym podjęto decyzję o znie 
sieniu godziny ooVcvjnej i 
otwarciu lotnisk. Utrzyrm 
no natom ast w mocy oo-
st"nowien :a o zamkrvrciu 
oorfów marskich i granicy 
lądowej. Gabinet wojsko­
wy nodjał od^ow'ednip kro . . 
k; dla nrzvwrócenia łączno n : e  P°dala jakim sankcjom n e j  walki z korupcją. Zda 
ści telekomunikacyjnej za- zostaną oorfdani aresztowa niem wielu obserwatorów, 
równo wewnętrznej jak i z m -  Wśród samych Nigeryj orzewrót dokonany przez 
zagranicą. czyków panuje przekona- wyższych o f  cerów zapo-

Ś f f i S S S S  y s s s s  

W Elblągu 

Obradowała Komisja 
Młodzieżowa K W  

ganizować ministerstwa na 
szczeblu federalnym i w 
poszczególnych stanach Po 
wołano tzw. narodową ra 
dę państwa, w której  skład 
weszli dowódcy wszystkich 
rodzajów wojsk, minister 
obrony, minister sprawie­
dliwości. prokurator gene­
ralny oraz wszyscy guber­
natorzy wojskowi, urzędu­
jący w 19 stanach Nigerii. 

Nowy szef państwa n : ge 
ryjskiego, gen. Buhari o-
świadczyl, że najważniej­
szym celem rządu wojsko­
wego będzie przezwyciężę 
nie kryzysu gospodarczego, 
w którym pogrążyła się Ni 
geria z powodu spadku 
cen ropy naftowej  na ryn­
kach światowych, Gen. Bu 
hari oświadczył, że nie In­
teresują go wskaźnik-: wzro 
stu gospodarczego, czy do 
chodu narodowego, lecz to, 
czy wszyscy Nigeryjczycy 
będą mieli wodę, elektrvcz 
ność i tańszą żywność. 

Gen. Buhari potwierdził 

Fkowe oznajmiły, że wśród 
funkcjonariuszy obalonej 

nych wojskowych 
rangi. 

niższej 

(PAP) 

Pcmyślny bilans zbiornikowców PŻM 
Pomyślne wvniki miai 

w roku ubiegłym Zakład 
Zbiornikowców | Usług 
Armatorskich PŻM z sie­
dzibą w Gdyni. Arma­
tor pozbył się w ub. 
roku trzech wielkich tur­
binowych zbiornikowców, 
które w związku ze wzro­
stem cen paliwa były nie­
rentowne. Sprzedano też 
31-tysięcznik ..Karkono­
sze" oraz 143-tysięcznik 
„Sokolicę" — statki te  pły­
wają już pod banderą cy­
pryjską.  

dwa zbiornikowce po 31 
tys. DWT — „Tatry" i 
„Pieniny" oraz cztery stat 
ki do przewozu płynnej 
siarki. W ub. roku flota 
zbiornikowców PŻM prze­
wiozła w sumie 5,1 min 
ton ładunków, w tym na j­
więcej, bo  aż  4.2 min ton 
ropy. 

W Gdyni powstał od­
dział nowej spółki — Chło 
dnicze PrzeWozy Morskie 
„Termofracht", do której  
przystąpiła Polska Żegluga 
Morska. Oddział ten obsłu 

Wczoraj w Elblągu od­
było s ię  posiedzenie Korni 
s j l  Młodzieżowej KW 
PZPR, z udziałem sekre­
tarza KW Leszka Witkie­
wicza. Omówiono pracę 
szkolnych kół TPPR (sku­
piających ponad 11 tvsięcy 
członków zrzeszonych w 
230 kołach), i podsumowa­
no działalność komisji w 
okresie minionych dwóch 
lat. Najaktywniejszym 
działaczom wręczono po­
dziękowania oisemne. O-
trzymali je:  Zdzisław Sko­
wron, Bogdan Duber, Ta­
deusz Mikulski, Antoni 
Olowlak, Krzysztof Pa ta j ,  
Janusz Lassman, Jan Nie­
dziela 1 Jarosław Dywl-
zjusz. Dokonano również anali 
zy i przyjęto materiały na 

Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­
czą. W dyskusji  zwrócono 
uwagę na konsekwentne 
egzekwowanie realizacji 
uchwał partyjnych, doty­
czących pracy z młodzieżą 
przez instancje partyjne i 
administrację. Krytycznie 
oceniono działalność środ­
ków masowego przekazu, 
szczególnie w zakresie 
przedstawiania problemów 
młodzieży. Podkreślono, że 
organizacje młodzieżowe 
w minionym okresie prze­
szły i zdały trudny egza­
min, umocniły się wewnęt 
rznie i ideowo. Aktualnie 
związki młodzieżowe zrze­
szają w województwie el­
bląskim ponad 48 600 człon 
ków. (cyb) 

14 s t y c z n i a  b r .  w I n n s b r u c -
k u  r o z p o c z n ą  s i ę  III ś w i a t o ­
w e  i g r z y s k a  i n w a l i d ó w  w s p o r ­
t a c h  z i m o w y c h ,  i m p r e z a  o d b ę ­
d z i e  s i ę  p o d  p a t r o n a t e m  Mię­
d z y n a r o d o w e g o  K o m i t e t u  O l i m  
p l j s k i e g o .  

P i e r w s z e  i g r z y s k a  i n w a l i d ó w  
r o z e g r a n e  z o s t a ł y  w 1976 r o k u  
w S z w e c j i ,  a drugi/e w 1980 r .  
w N o r w e g i i .  O r g a n i z a t o r z y  III 
i g r z y s k  s p o d z i e w a j ą  s ię .  ż e  z a  
k i l k a  d n i  w I n n s b r u c k u  z j a w i  
s i ę  o k o ł o  300 s p o r t o w c ó w  G o ­
t o w o ś ć  p o m o c y  w p r z e p r o w a ­
d z e n i u  i m p r e z y  z a p o w i e d z i a ł o  
w i e l u  d z i a ł a c z y ,  k t ó r z y  m a j ą  
z a  s o b ą  p r a c e  p o d c z a s  z i m o -

J. Weissflog 
- bezkonkurencyjny 

w Turnieju Czterech Skoczni 
L o s y  z w y c i ę s t w a  ś r o d o w e g o  

k o n k u r s u  C z t e r e c h  S k o c z n i  
n a  B e r g  I s e l  w I n n s b r u c k u  
r o z s t r z y g n ę ł y  s i ę  d o p i e r o  W 
d r u g i e j  s e r i i ,  w k t ó r e j  w i ę ­
k s z o ś ć  z a w o d n i k ó w  l ą d o w a ł a  
d a l e j ,  n i ż  w p i e r w s z e j .  N a j ­
p i e r w  w i e l k ą  k l a s ę  p o t w i e r ­
d z i ł  O s t w a l d  b i j ą c  w y n i k i e m  
107.5 m r e k o r d  s k o c z n i ,  p o t e m  
p o w y ż e j  g r a n i c y  100 m l ą d o ­
w a l i  B e r g e r u d  (102 m ) .  N y k a -
e n e n  (102,5 m )  i P u i k k o n e n  
(101 m ) .  W r e s z c i e  j a k o  o s t a ­
t n i ,  s t a n ą ł  n a  r o z b i e g u  l i d e r  
W e i s s f l o g  — p o  p i ę k n y m  l o ­
c i e  o s i ą g n ą ł  t a k ż e  r e k o r d o w ą  
o d l e g ł o ś ć  (107,5 m ) ,  a w i ę c  
i d e n t y c z n ą  j a k  O s w a l d .  
P i o t r  F i j s s  z a w i ó d ł  i t y m  r a ­
z e m .  u z y s k u j ą c  t y l k o  87 m .  
D a ł o  m u  t o  l o k a t ę  p o d  k o ­
n i e c  f i n a ł o w e j  s t a w k i .  

19-letnl  J e n s  W e i s s f l o g ,  k t ó ­
r y  m i e r z y  t y l k o  170 c m  i w a ­
ż y  53 k g !  u m o c n i ł  s i ę  n a  p i e r ­
w s z y m  m i e j s c u  w p u n k t a c j i  
T u r n i e j u  C z t e r e c h  S k o c z n i  p o  
t r z e c h  k o n k u r s a c h .  W y p r z e d z a  
o n  K l a u s a  O s t w a l d a  a ż  o p o ­
n a d  30 p k t  o r a z  N y k a e n e n a  
o p o n a d  45 p k t .  W y d a j e  s i ę  
m a ł o  p r a w d o p o d o b n e ,  b y  o d ­
d a ł  p r o w a d z e n i e  1 n i e  został  
z w y c i ę z c ą  t u r n i e j u .  C i e k a w o ­
s t k ę  s t a n o w i  f a k t ,  ż e  p o  r a z  
p i e r w s z y  w t y m  t u r n i e j u  p r z e  
p r o w a d z o n o  k o n t r o l ę  d o p i n ­
g o w ą  k t ó r e j  p o d d a n o  c z t e r e c h  
p i e r w s z y c h  w k o n k u r s i e  o r a z  
t r ź e c h  w y l o s o w a n y c h  z a w o d ­
n i k ó w .  

w y c h  i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h .  kV* 
r e  d w u k r o t n i e ,  w 1964 t 19'* 
r o k u ,  o d b y ł y  s i ę  w ł a ś n i e  w 1°'  
n s b r u c k u .  

Z d u ż ą  s y m p a t i ą  o d n i ó s ł  sK 
d o  p r o p o z y c j i  k o n t y n u o w a n i a  
i g r z y s k  i n w a l i d ó w  Międzyna* 
r o d o w y  K o m i t e t  O l i m p i j s * ' ;  
J e g o  a k t u a l n y  p r z e w o d n i c z ą c y  
J u a n  A .  S a m a r a n c h  z n a  do* 
s k o n a l e  p r o b l e m y  t e g o  ruchU* 
B y ł  o n  b o w i e m  p r z e d  l a t y  za* 
ł o ż y ć i e l e m  h i s z p a ń s k i e g o  z w W  
k u  s p o r t o w e g o  i n w a l i d ó w .  Pa" 
t r o n a t  o b j ę t y  p r z e z  MKOl. jest 
t e g o  w y m o w n y m  d o w o d e m .  
L i c z b a  i n w a l i d ó w  u p r a w i a j ą *  
c y c h  s p o r t  p r z e k r a c z a  500 ml": 
W p r z y s t o s o w a n i u  t a k  l icznej  
r z e s z y  d o  ż y c i a  w społeczen'  
s t w i e  o g r o m n ą  r o l ę  o d g r y w »  

W i g r z y s k a c h  w I n n s b r u c k "  
w y s t ą p i  r ó w n i e ż  22-osoboW* 
e k i p a  P o l s k i .  

Polscy łyżwiarze 
na ME w Budapeszcie 

W d n i a c h  9—15 b m .  w Bu­
d a p e s z c i e  o d b ę d ą  s i ę  m i s t r z » '  
s t w a  E u r o p y  w ł y ż w i a r s t w i e  
f i g u r o w y m .  D l a  e u r o p e j s k i e j  
c z o ł ó w k i  b ę d z i e  t o  ostatni  
s p r a w d z i a n  p r z e d  o l i m p i a d ą  # 
S a r a j e w i e .  

U s t a l o n y  j u ż  został  skład 
p o l s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  n a  te 
i m p r e z ę .  B ę d z i e  o n a  b a r d z o  
s k r o m n a .  O p r ó c z  G r z e g o r z a  
F i l i p o w s k i e g o  ( S p o ł e m  Łódź), 
k t ó r e g o  k a n d y d a t u r a  n i e  bu­
d z i ł a  w ą t p l i w o ś c i ,  d o  Budape*  
s z t u  w y j e d z i e  j e s z c z e  d r u g i  sf 
l i s ta  W o j c i e c h  G w i n n e r  (Unia 
O ś w i ę c i m )  o r a z  p a r a  t a n e c z n a  
B o ż e n a  W i e r z c h o w s k a  i Ro­
b e r t  K a z a n e c k i  z e  StocznioW-

Obrońcy „głodzonych" 

Obecnie flota zblorniko- giwać będzie chłodniowce 
wców liczy osiem statków. 
Sa to dwa zbiornikowce-
-giganty po 146 tys. DWT 
— ..Zawrat" i „Czantoria", 

„Transoceanu". W najbli­
ższych latach stocznie kra 
j o w e  zbudują dla „Termo-
frachtu" 10 nowoczesnych 
chłodniowców. (as) 

# Dokońrrenie ee sir. 1 
proponowane podwyżki cen 
takich artykułów, jak: 

— wędliny najwyższej kia 
sy od 57,2 do 63,2 roc. 
odpowiedzi w zależności od 
wariantu 

—picczywo pszenne od 
52,7 do 56,0 proc 

— mięso najwyższej klasy 
od 52,7 do 58,5 proc 

— mqki i kosze od 40,6 
do 45,3 proc. 

— tłuszcze roślinne i zwie 
rzęce od 31,4 do 41.0 proc. 

Natomiast za zbyt wyso 
kie uważają respondenci 
proponowane podwyżki cen 
takich artykułów jak: 

— masło od 46,5 do 62,8 
proc. 

— wędliny średniej klasy 
od 44,9 do 54,9 proc. 
— mięso popularne od 

40,9 do 50,0 proc. odpowie­
dzi w zależności od wariantu. 

— sery od 40,2 do 41,7 
proc., 

— mleko od 38,7 do 42,1 
proc., 

— mięso średniej klasy od 
38,2 do 48,1 proc., 

— chleb od 35,9 do 43.3 
proc. , 

— cukier od 31,1 do 47,0 
proc. 

7 podsumowania wyników 
A , v  w v n 'ka.  że emeryci i 

rpn~iicl skłonni sq zaorhić 
się no wv;""> ni? proponowa 
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Zakład Badania Cen 
o wynikach ankiety 

ne podwyżki cen mięsa I wę 
dlin najwyższej klasy postu­
lując w zamian niższe ceny 
mięsa i wędlin innych gatun 
ków. Zaś robotnicy, częściej 
niż emeryci i renciści, opowia 
dajq się za niższymi od pro­
ponowanych cenami chleba, 
serów, mleko, masło oraz po 
pulornych gatunków mięso i 
wędlin. 

Komu i jakie 
. wyrównania 

Kolejne pytanie ankiety 
(majqce zdaniem wielu res­
pondentów kontrowersyjny a 
nawet nieetyczny charakter) 
dotyczyło wyrównań dla naj­
słabszych ekonomicznie grup 
ludności. 

Spośród ogółu odpowiada­
jących 79,2 proc. uważa, że 
oroponowany podział środ­
ków na wyrównanie skutków 
podwyżki cen żywności lest 
n:epmwidłowv Większość bio 
-ncvch udziił (55.9 proc.) wy-
nowiadn się za wyższym wy­
równaniem do rent i emery­

tur niż zasiłków rodzinnych. 
Wynika to także ze struktu­
ry społeczno-zawodowej od­
powiadających. wśród któ­
rych licznie uczestniczyli eme 
ryci i renciści. Podobne opi­
nie w tej kwestii wyrażali u-
rzędnicy oraz nauczyciele. 

Inny pogląd mają robotni­
cy, z których większość wypo­
wiada się za wyższymi wyrów 
naniami do zasiłków rodzin­
nych. Podobną opinię przed­
stawili studenci. 

W sumie jednak za wyż 
szym wyrównaniem do zasił­
ków rodzinnych wypowiedzią 
ło się 23,3 proc. responden­
tów, o więc ponad dwukrot­
nie mniej niż za zwiększe­
niem wyrównań do rent I e-
merytur. 

Jaka polityka cen 
w przyszłości 

No pytanie, czy zmiany cen 
powinny być częstsze 1 nie­
wielkie czy też duże, skoko­
we, co kilka lat, zdecydowa­

no większość uczestników on 
kiety (72,6 proc.) opowiedzia 
ła się za zmianami niewiel­
kimi i sukcesywnymi. 

Ze względu na sezonowy 
charakter produkcji niektó­
rych artykułów jak np. mleko 
i jego przetwory, postawio­
no pytanie: Czy stosować ce 
ny sezonowo? Również I w 
tym przypadku większość 
(65,9 proc.) respondentów wy 
powiedziało się za sezonowy 
mi zmianami cen. 

Drugie pytonie z tej  grupy 
dotyczyło przedmiotu konsul­
tacji. Pytano więc, co należy 
konsultować: Czy tylko Jakie 
mają być ceny, czy także, ko 
mu I jak wyrównać wzrost 
kosztów utrzymania wywoła-, 
ny wzrostem cen. Lub wresz 
cie czy konsultować obłe 
sprawy jednocześnie. Nieco 
ponad połowa (56,5 proc.) 
wypowiedziało się za tym, 
aby konsultować obie spra­
wy jednocześnie. Warto pod 
kreślić, że aż 25,1 proc. uwa 
żo, iż przedmiotem konsulta-

ej !  powinno być wylqcznle 
sprawo wyrównań, przy czym 
tokłe stanowisko reprezentu­
j e  27,8 proc. robotników. 
Natomiast tylko 12,7 proc. 
udzielających odpowiedzi 
uważa, # przedmiotem 
konsultacji powinna być je­
dynie cena. Odpowiedzi no 
te pytania szczegółowo Ilu­
struje tablico 2. 

• • 

Zakład Badania Cen prag 
nie poinformować czytelni­
ków, że w obliczaniu wyni­
ków ankiety uczestniczyli stu 
denci Uniwersytetu Warszaw 
skiego. Akademii Ekonomlcz 
nej w Poznaniu I pracowni­
cy Zakładu Badania Cen. W 
dniu 3 stycznia 1984 r. z wy 
nikomi ankiety i sposobem 
Ich liczenia zapoznano, na 
spotkaniu w Urzędzie Cen, 
zaproszonych przedstawicieli 
związków zawodowych I orgo 
nizacjł społecznych. 

. Wszystkim, którzy zadali 
sobie trud wypełnienia I wy­
słania ankiety o także auto­
rom listów Zakład Badania 
Cen wyraża podziękowanie. 
Uzyskane tq drogq informa­
cje zostały przekazane Urzę 
dowi Cen do wykorzystania 
przy opracowaniu ostatecznej 
koncepcji zmian cen detalłcz 
nych artykułów żywnościo­
wych. 

Kolejnym elementem o-
•zczerczej kampanii skiero­
wanej przeciw naszemu kra­
jowi była zamieszczona w 
„Washington Post" i powie­
lona przez określone koła 
propagandowe, nie tylko na 
terenie USA, informacja o 
rzekomym stosowaniu wyni­
szczającej głodówki wobec 
osadzonych w areszcie śled­
czym działaczy „Solidarno­
ści" i KOR. Spółka autorska 
Evans-Nowak donosiła w 
swym artykule o jakoby nie­
ludzkich metodach traktowa­
nia grupy 11 więźniów, m. 
In. byłych liderów KOR. We­
dług informacji „Washington 
Post" od długiego czasu nie 
otrzymują oni niezbędnych 
do życia składników pokar­
mowych - witamin i protein, 
a celem tych działań ma być 
wywołanie u nich poważnych 
schorzeń i zmuszenie do wy­
emigrowania z kraju. Spra­
wą „głodzonych" zajął się 
nawet amerykański Departa­
ment Stanu... 

Faktyczny stan rzeczy, da­
leki oczywiście od sensacyj­
nych doniesień prasy amery­
kańskie!, przedstawił 3 bm. 
dziennikarz TV w audycji 

„Wszyscy ludzie prezydenta' 
Reporter zwrócił się między 
innymi do opiekującego s ę 

tymczasowo aresztowanymi le­
karza - Jana Kaczorowskie­
go, który opisał stan 11 rze­
komo głodzonych. Jak stwier­
dził dr Koczorowski ich stan 
zdrowia nie uległ pogorsze­
niu. Jacek Kuroń cierpiący 
na kamicę nerkowq jest pod 
opieką specjalisty urologa a 
przebieg choroby nie wska­
zuje no żadne powikłania. 
Część spośród przebywających 
w areszcie ma chorobę wrzo­
dowa żołądka lub dwunast­
nicy. Otrzymują oni posiłki, 
uwzględniające wymogi diety 
przewidzianej w takich przy­
padkach. Jadłosoisy zatwier­
dzane są przez lekarzy i za­
wierają w wystarczających 
ilościach wszystkie niezbędne 
składniki pokarmowe. Dodat­
kowo, aresztowani korzystają 
z możliwości otrzymywania 
paczek żywnościowych zgod­
nie z obowiązującymi prze­
pisami. Dokumenty aresztu 
wykazują, że w roku ubie­
głym rzekomo głodzeni otrzy­
mali po kilkadziesiąt paczek 
z żywnością, owocami i sło­
dyczami. (PAP) 

Zadania gdańskich ZSL-owców 

Jakie warianty wybrali  uczestnicy ankiety 

Liczbo o-ób wyb:erojqcych dany wariant w stosunku do liczby ankiet w procentach w grupach społecz^no-zawodowych. 

Wzr-cnt 1 
Ogółem 

2 
Robotn. 
wykw. 

3 
Robotn. 

niawykw. 

4 
Inż. 
techn. 

5 6 
Urzędnicy Nauczyciele Rzemieśtn. a ~ 

10 

Pozostali 

1 0 
I b  
II 
„0" 

21.9 
19,2 
39,1 
19,9 

22,7 
18,1 
32,3 
26,9 

24.8 
18.9 
24.1 
32.2 

23,3 
20,1 
41,6 
15,0 

25,6 
19,3 
38,1 
17,0 

22,4 
17,9 
39.3 
20.4 

25,9 
26,6 
27.2 
20.3 

18,8 
19,3 
41,9 
20,0 

23,4 
19,4 
37,4 
19,8 

22,5 
18,3 
38,7 
20,5 

R a z e m  100.0 (1) 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

(1) W l i c z b i e  t e j  u w z g l ę d n i o n o  t e  a n k i e t y  (85,2 p r o c .  o g ó ł e m  n a d e s ł a  n y c h ) ,  k t ó r y c h  a u t o r z y  w y b r a l i  j e d e n  z w a r i a n t ó w ,  l u b  p r z e d s t a w i l i  I n n e  p r o p o z y c j e .  

TABELA N R  2 Jaka polityka cen w przyszłości 

Liczbo osób wyrożojących daną opinię w stosunku do ogólnej liczby ankiet procentowo. 

Wyszczegótoienle 1 
ogółem 

2 
Robotn, 

3 
Robotn. 
n:ewykw. 

4 
Inż. 
techn. 

5 
Urzędnicy 

6 
Nauczyciele Rzerhieślnicy 

9 
Studenci 

10 

Pozostali 

Częstot iwość podwyżek 100,0 (1) 
Nfewielkie czesie 
Wieksze rz-rdkie 
Brok opinii 

100,0 
66,0 
20,5 
13,5 

100,0 
60,1 
22,2 
17,7 

100,0 
78.5 
18.6 
2,9 

100,0 
77,2 
17,6 
5,2 

100,0 
71.3 
20.4 

8,3 

100,0 
64,3 
31,2 

4,5 

100,0 

8,3 

100,0 
64,9 

100,0 

1 
Sezonowość cen 
Tok 
Nie 
Brak opinii 

100,0 (1) 
65,9 
29,2 

4,9 

100,0 
61,3 
32,0 

6,7 

100,0 
59,7 
33,2 
7,1 

100,0 
68,6 
31,2 
0,2 

100,0 
69,8 
26,7 

3,5 

100,0 
66,7 
28,4 

4,9 

100,0 
65,6 
31,2 

3,2 

100,0 
65,1 
30,0 

4,9 

100,0 
58,6 
34,2 
7,2 

100,0 
66,4 
19,6 
14,0 

Przedmiot konsulacjl 100,0 (1) 
Ceny 12,7 
Wyrównania ^ 25,1 
Obie sprawy 56,5 
Brak opinii 5,7 

100,0 
12,4 
27,8 
56,1 

3,7 

100,0 
12,2 
27,7 
46.5 
13.6 

100,0 
• 16,9 

23,0 
57,8 

2,3 

100,0 

58 
57,3 

4,7 

100,0 
16,5 
21,2 
56,9 

5,4 

100,0 
20,4 
23,6 
52,2 

3,8 

100,0 
8,9 

27,9 
55,6 

7,6 

100,0 

8 3  
52,7 
14,4 

100,0 
14,7 
19,2 
61,9 

4,2 

4 bm. w siedzibie WK 
ZSL w Gdańsku odbyła 
się narada pracowników 
politycznych i aktywu te­
renowego stronnictwa po­
święcona omówieniu za­
dań gdańskiej organizacji 
ZSL w kampanii wybor­
czej do rad narodowych 
oraz politycznej kampanii 
przed IX Kongresem ZSL. 

Przewodniczył naradzie 
prezes WK ZSL, członek 
Prezydium NK ZSL Bo­
gusław Dreszcz, który w 
swoim wystąpieniu nawia 
zał między innymi do ob­
chodów 40 rocznicy po­
wstania Kra jowe j  Rady 
Narodowej, stwierdzając, 
że w tegorocznej kampanii 
wyborczej do rad narodo­
wych należy odwoływać 
się do historycznych doś­

wiadczeń KRN oraz trwa­
łych wartości j e j  dorobku, 
szczególnie cennych w o-
becnej sytuacji, kiedy na­
ród rozwiązuje niezwykle 
trudne problemy politycz­
ne i gospodarcze, w opar­
ciu o program Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego. 

Omawiając aktualne za­
dania jakie stoją przed 
instancjami i członkami 
stronnictwa w związku z 
kampanią przedkongreso-
wą wskazywano m.in.. na 
podejmowanie — w odpo­
wiedzi na apel prezesa NK 
ZSL Romana Malinowskie 
go — przez ludowców 
rolników zobowiązań pro­
dukcyjnych dla uczczenia 
IX Kongresu ZSL. 

Okradli szkołę i zalali ja woda 

(1) U w a g a  Jak  w t a b e l i  n r  1. 

W pierwszym dniu nowe­
go roku, III Komisariat MO 
we Wrzeszczu został powia­
domiony przez pracownicę 
Szkoły Podstawowej nr 17, 
iż z budynku szkolnego wy­
pływa wodo. Niezależnie od 
natychmiastowego zaalarmo­
wana straży pożarnej i po­
gotowi  energetycznego dy­
żurny jednostki wysłał na 
miejsce grupę funkcjonariu­
szy, którzy po wejściu do 
wnętrza stwierdzili, że przy­
czyną wycieku były trzy o-
łwarte hydranty przeciwpo­
żarowe. Dokładne oględziny 
budynku pozwolły ponadto 
no ustalenie, iż w jednym z 
pomeszczeń nieznany spraw 
ca wybił szybę, a następnie 
spenetrował magazyn porno 
cy naukowych. 

W tej sytuacji, nie mając 
wątpliwości, że chodzi lu 

0 włamanie funkcjonariusze 
milicji przystąpił! bezzwłocz­
nie do wykonana wielo­
kierunkowych czynności. 

Doskonała znajomość miej 
scowego środowiska, uzupeł 
niona współpracą z dyrekcją 
szkoły zaowocowała wkrótce 
ustaleniem włamywaczy a za 
razem wandali. W dniu 3 bm. 
sprawcy zostali zatrzymani, 
skradzione zaś przez nich 
pomoce naukowe odzyskane 
1 przekazane szkole. W toku 
przeprowadzonych z zatrzy­
manymi rozmów wyszło do­
datkowo na jaw, że do po­
mieszczeń szkolnych wcho­
dzili dwukrotnie: 31 grudnia 
i 1 stycznia. 

Wysokość strat, spowodo­
wanych zalanem budynku 
bada komisja, a dochodze­
nie w tej sprawie prowadzi 
III Komisariat MO. (kwd) 

Sportowe 
indywidualności roku 

dziennikarzy radiowych 
R e d a k c j a  s p o r t o w a  P o l s k i e ­

g o  R a d i a  p r z y z n a ł a  p o  r a z  
d r u g i  t y t u ł y  s p o r t o w y c h  I n d y ­
w i d u a l n o ś c i  r o k u .  T y m  r a z e m  
w o p i n i i  s ł u c h a c z y  i s p o r t o ­
w y c h  d z i e n n i k a r z y  n a  n a j ­
w y ż s z e  u z n a n i e  z a s ł u ż y l i :  A l e ­
k s a n d e r  D a s z k i e w i c z  i H u b e r t  
W a g n e r  w ś r ó d  t r e n e r ó w  o r a z  
T a d e u s z  Ś l u s a r s k i  i Z d z i s ł a w  
K w a ś n y  ( n a g r o d a  z a  d e b i u t )  
w ś r ó d  s p o r t o w c ó w .  N a  u r o ­
c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  n a g r ó d  o -
b e c n y  b y ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
G K K F i S  M a r i a n  R e n k e ,  k t ó ­
r y  z ł o ż y ł  s e r d e c z n e  g r a t u l a -

9 marca początek 
turnieju pretendentów 

U s t a l o n y  został  t e r m i n  f i n a ­
ł o w e g o  i m e c z u  p r e t e n d e n t ó w  
s z a c h o w y c h  m i s t r z o s t w  świa* 
t a .  R o z p o c z n i e  s i ę  o n  9 mar­
c a  1984 r o k u  w W i l n i e .  R y ­
w a l i z o w a ć  w n i m  b ę d ą  62-let-
n i  W a s i l i j  S m y s ł o w  i o 4 2  

l a t a  ' m ł o d s z y  o d  n i e g o  G a r r y  
K a s p a r o w .  Z w y c i ę z c a  m e c z u  
s p o t k a  s i ę  w p o j e d y n k u  o ty­
tuł m i s t r z a  ś w i a t a  z o b r o ń c a  
t y t u ł u  A n a t o l i j e m  K a r p o w e m -

Rajd Paryż-Dakar 
U c z e s t n i c y  s a m o c h o d o w o - m o  

t o c y k l o w e g o  r a j d u  P a r y ż  — 
D a k a r  r o z e g r a l i  w ś r o d ę  w 
A l g i e r i i  p i e r w s z y  o d c i n e k  s p e  
c j a l n y  n a  t r a s i e  z e l - G o l e a  d o  
i n - S a l e h  (297 k m ) .  W k a t e g o ­
r i i  s a m o c h o d ó w  p r o w a d z i  z a ­
ł o g a  G a b r e a u  — G a b b a y  ( F r a n  
c j a )  n a  „ R a n g ę  R o v e r " .  

Argentyńczycy 
na mecz z Polską 
„ T u r n i e j  p i ł k a r s k i  o P u c h a r  

N e h r u  j e s t  d l a  n a s  b a r d z o  w a  
ż n y m  s p r a w d z i a n e m  — s t w i e r  
d z i ł  t r e n e r  r e p r e z e n t a c j i  A r ­
g e n t y n y  C a r l o s  B i l a r d o .  — I m  
p r e z a  w I n d i a c h  m a  i n t e r e s u ­
j ą c ą  o b s a d ę ,  w y s t ę p u j ą  w n i e j  
s i l n e  z e s p o ł y .  D l a  n a s z e j  d r u ­
ż y n y ,  b u d o w a n e j  z m y ś l ą  o 
e l i m i n a c j a c h  p i ł k a r s k i c h  m i s ­
t r z o s t w  ś w i a t a  w M e k s y k u ,  b ę  
d z l e  t o  b a r d z o  w a ż n y  s p r a w ­
d z i a n .  T r z o n  z e s p o ł u  s t a n o w i ą  
p i ł k a r z e  d r u ż y n y  o l i m p i j s ­
k i e j " .  

A r g e n t y ń c z y c y  p r z y w i ą z u j ą  
d u ż ą  w a g ę  d o  m e c z u  z p o l ­
s k i m i  p i ł k a r z a m i .  T r e n e r  B i ­
l a r d o  p o d a ł  s k ł a d  s w o j e j  d r u  
ż y n y  n a  m e c z  z n a s z ą  r e p r e ­
z e n t a c j ą :  P u m p l d o ,  C a m i n o .  
R u g g e r i ,  A u g e r o .  G a r r e .  A r r e -
g u i ,  G l u s t i .  P o n c e .  R a m o s .  
G a r e c a ,  B u r r u c h a g a .  

„Brand Prix" Gdyni 
w tenisie stołowym 

W u b i e g ł y m  r o k u  n i e  z d o ł a ­
n o  w y ł o n i ć  z w y c i ę z c y  c y k l u  
t u r n i e j ó w  t e n i s a  s t o ł o w e g o  a -
m a t o r ó w  G r a n d  P r i x  G d y n i a -
83 z t e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  
s a l a  Z a r z ą d u  P o r t u  p r z y  u l .  
R o t t e r d a m s k l e j  9 b y ł a  w r e ­
m o n c i e .  

O b e c n i e  j e s t  j u ż  z d a t n a  d o  
g r y ,  w z w i ą z k u  z c z y m  w ł a ­
ś n i e  w n i e j  w s o b o t ę  7 b m .  
o g o d z .  11 o d b ę d z i e  s i ę  I X ,  
a w n i e d z i e l ę  8 b m .  o g o d z .  10 
r o z e g r a n y  z o s t a n i e  o s t a t n i  X 
t u r n i e j  o w i e l k ą  n a g r o d ę  
G r a n d  P r i x  G d y n i a - 8 3  

O r g a n i z a t o r z y  p r z y p o m i n a ł a ,  
ż e  w t u r n i e j a c h  m o g ą  s t a r t o ­
w a ć  c i ,  k t ó r z y  n i e  są j u ż  c z ł o n  
k a m i  P Z T S  o d  m i n i m u m  
d w ó c h  l a t .  ( k o )  

N. Piquet pozostaje 
mistrzem Formuły I 

B r a z y l i j s k i  k i e r o w c a  N e l s o »  
p i q u e t  p o z o s t a j e  m i s t i z e i "  ! 
ś w i a t a  F o r m u ł y  i .  T a k i e  o # '  
c l a l n e  o ś w i a d c z e n i e  z ł o ż y ł  P r t i  

z y d e n t  M i ę d z y n a r o d o w e j  t"ed® 
r a c j i  A u t o m o b i l o w e j  iFŁSA) 
J e a n  M a r i e  B a l e s t r e .  P o d s t a '  
w ą  p o g ł o s e k  o m o ż l i w o ś c i  po­
z b a w i e n i a  P i q u e t a  t y t u ł u  m i ­
s t r z o w s k i e g o  b y ł a  z a s t o s o w a n a  
p r z e z  f i r m ę  B r a m n a m  B M «  
s u p e r b e n z y n a ,  p o d o b n o  z b y t  
w y s o k o o k t a n o w a .  L a b o r a t o r i a  
w e  F r a n c j i ,  A n g l i i  i P o ł u d n i »  
w e j  A f r y c e ,  k t ó r y m  o f i c j a l n e  
b a d a n i a  b e n z y n y  z l e c o n o ,  n'e 

d o s z u k a ł y  s i ę  j e d n a k  w n - e '  
o d b i e g u  o d  n o r m y  i w s z y s t k o  
z a k o ń c z y ł o  s i ę  d l a  B i  a z y i i j c z /  
k a  i f i r m v  s z c z ę ś l i w i e .  

G d y  j u ż  ł e s t e s m y  p t z y  For  
m u l e  I. w a r t o  p o i n i o r m o w a c  
c z y t e l n i k ó w ,  ż e  d e c y z j ę  0 

p r z y g o t o w a n i u  s p e c j a l n e g o  
w o z u  w y ś c i g o w e g o  powzi9> 
F o r d .  P o d a n o  t o  d o  p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i  w m a c i e r z y s t e )  
s i e d z i b i e  t o w a r z y s t w a  s a m o ­
c h o d o w e g o  F o r d a  w Detroit-
F o r d  c h c e  s a m o d z i e l n i e  s k o n ­
s t r u o w a ć  s w ó i  w ó z  w y ś c i g o w y  
d l a  F o r m u ł y  1*. p r z y  c z y m  sil 
n i k  m a  b y ć  e f e k t e m  k o p r o ­
d u k c j i  a m e r y k a ń s k o - a n g i e i s k i e J  
(z f i r m ą  C o s w o r t h ) .  

(ko )  

Z życia TKKF 
Ogu.SAO l i i K J F  „ P o r t o w i e c "  

p r z e p r o w a d z i  w m i e s i ą c a c h  
s t y c z e ń  — c z e r w i e c  b r .  r o z - '  
g r y w k i  k o l e j n e j  e d y c j i  l i g i  
T K K F  . w  s i a t k ó w c e  m ę ż c z y z n -
Z e s p o ł y  n a l e ż y  z g ł a s z a ć  te le­
f o n i c z n i e  p o d  n u m e r e m  43-93-75 
d o  13 b m .  Z e b r a n i e  o r g a n i z a ­
c y j n e  o d b ę d z i e  s i ę  17 h m .  o 
g o d z .  16.30 w k a w i a r n i  Mors­
k i e g o  D o m u  K u l t u r y  w G d a ń -
s k u - N o w y m  P o r c i e .  

J e d n o c z e ś n i e  , ,Porto  w i e c "  z a  
p r a s z a  w s z y s t k i e  c h ę t n e  o s o b y  
n a  c y k l  t u r n i e j ó w  b r y d ż a  s p o r  
t o w e g o ,  k t ó r e  r o z e g r a n e  zosta­
n ą  w c z w a r t k i  12 i 19 b m -
o r a z  w p i ą t e k  27 b m .  w Mor­
s k i m  D o m u  K u l t u r y  w sa l i  
53 ( p o c z ą t e k  o g o d z .  17). N a j ­
l e p s z a  p a r a  w k l a s y f i k a c j i  p o  
t r z e c h  t u r n i e j a c h  n a g r o d z o n a  
z o s t a n i e  p u c h a r a m i  p r e z e s a  
„ P o r t o w c a " ,  

M i e l i ś m y  s p o r o  t e l e f o n ó w  o d  
p a ń  z z a p y t a n i e m ,  k i e d y  O g n i  
s k o  T K K F  „ U r o d a "  w G d a ń -
s k u - W r z e s z c z u  w z n o w i  z a j ę c i a  
a e r o b i c u .  A k u r a t  g d y  d z w o ­
n i ł a  b o d a j ż e  d z i e s i ą t a  p a n i ,  
w s z e d ł  d o  n a s z e g o  d z i a ł u  p r e ­
z e s  „ U r o d y "  S t e f a n  K o w a l s k i ,  
i n f o r m u j ą c ,  t e  w s z y s t k i e  s e k ­
c j e  „ U r o d y " ,  w t y m  a e r o b i c u ,  
w z n a w i a j ą  z a j ę c i a  z d n i e m  1°  

P r z y  o k a z j i  k o m u n i k a t ,  ż e  
„ U r o d a "  p r z y j m u j e  c h ę t n y c h  
d o  s e k c j i  k u n g - f u .  k a r a t e ,  k u l  
t u r y s t y k i ,  s i a t k ó w k i  k o b i e t  i 
m ę ż c z y z n  o r a z  (są j e s z c z e  n i e  
z n a c z n e  r e z e r w y  m i e j s c )  — d o  
a e r o b i c u .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m o ­
w a n e  są w p o n i e d z i a ł k i  1 p i ą t  
k i  w e  W r z e s z c z u  p r z y  a l .  Mi­
c k i e w i c z a  33 w s i e d z i b i e  K o ­
m i t e t u  O s i e d l o w e g o  w g o d z  
16—18. I n f o r m a c j e  t e l e f o n i c z ­
n e :  41-81-71 w d n i u  j a k  w y ż e j  
o r a z  41-31-26 c o d z i e n n i e ,  ( k o )  

W programie herbata i tort 
W d z i e n n i k u  t r e n e r a  k a n a  

d y l s k i c h  ł y ż w i a r z y  s z y b k i c h  
J a c k a  W a l t e r s a  z n a j d u j e  s i e  
p o z y c j a  — „ p i ą t e k ,  h e r b a t a  i 
t o r t  u p r z y s z ł y c h  t e ś c i ó w  
B o u c h e r a " .  P r z y j ę c i a  o d b y w a ­
j ą  s i e  c o t y g o d n i o w o  w I n z e l l  
— m i e j s c u ,  k t ó r e  k a n a d y j s c y  
o a n c z e n i ś c i  w y b r a l i  s o b i e  j a k o  
b a z ę  t r e n i n g o w ą .  D l a c z e g o  I n z e l l ?  O t ó ż  w K a  
n a d z i e  n i e  m a  s z t u c z n e g o  t o r u  
l o d o w e g o .  D l a t e g o  o d .  d z i e ­
w i ę c i u  l a t  k a ż d e j  j e s i e n i  p a n -
c z e n i ś c l  z K a n a d y  w y b i e r a j ą  
s i ę  d o  t e j  m i e j s c o w o ś c i  n a  i n a u  
K u r a c j ę  s e z o n u .  C z u j a  s i ę  t a m  
1ak u s i e b i e  w d o m u .  c z e g o  
m l n .  d o w o d e m ,  i ż  l i d e r  z e -
s o o ł u  G a e t a n  B o u c h e r  z a m i e ­
rza  ^s ie  o ż e n i ć  z m i e s z k a n k a  

K a n a d y l c z v c v  w i ą ż ą  s p o r e  
n a d z i e j e  m e d a l o w e  z e  s t a r t e m  
B o u c h e r a  w S a r a j e w i e .  Są t o  
n a d z i e j e  t y m  w i ę k s z e  i ż  n a  
n a s t e n n e j  o l i m p i a d z i e ,  k t ó r e j  
ffosnodarzami b ę d ą  w ł a ś n i e  
K a n p d y j c z y c y  — w C a l g a r y ,  
B o u c h e r  j u ż  c h y b a  n i e  w y s t ą  

p l .  A o d  l a t  z b  w o d n i k  t e n  
z a l i c z a n y  j e s t  d o  ś c i s ł e j  c z o ­
ł ó w k i  ś w i a t o w e j .  

Z a k o ń c z o n y  r o k  b y ł  f e r a l n y  
d l a  B o u c h e r a .  XV m a r c u  zła­
m a ł  n o g ę  1 d ł u g o  n i e  m ó g ł  
d o j ś ć  d o  s i e b i e  n a  l o d o w y m  
t o r z e .  Z t y m  w i ę k s z y m i  n a ­
d z i e j a m i  w c h o d z i ł  w s e z o n  
o l i m p i j s k i .  J a k  d o t y c h c z a s  za 
d o w o l o n y  j e s t  z e  s w e j  f o r m y .  
J e s t  p r z e k o n a n y ,  te w S a r a  j e  
w i e  s t a n i e  n a  o l i m p i j s k i m  
p o d i u m .  

LOTEK 
EXPRESS LOTEK 

8 — 15 — 25 — 30 — 40 

MAŁY LOTEK 
I losowanie 

6 — 11 — 20 — 27 — 29 
II losowanie 

9 — 17 — 29 — 30 — 33 
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SĄ w dziejach 
Polski wyda­
rzenia, d o  któ 
nrch należy n #; 

wydarzeniem przeło­

mowym w naszej historii 
oyło powstanie 5 stycz­

ni10 1 9 4 2  roku Polskiej 
Partii Robotniczej. Zrozu 
m , a | y  t o  również krajo-
W e  s'*y polityczne, sku-
P , 0 n e  Przy rządzie pols-

miastowej w a l k i  z oku­
pantem". 

PPR była integralną 
częścią Polski podziem­
n e j ;  scaliła ta jne  orga­
nizacje lewicowe o zna  
miennych nazwach:  Zwią 
zek W a l k i  Wyzwoleńczej, 
Robotniczo - Chłopską 
Organizację  Bojową, Re 
wolucyjne Rady Robotni 
cza - Chłopskie, Czyn 
Chłopsko - Robotniczy, 
Stowarzyszenie Przyja­
ciół ZSRR, Front W a l k i  
z a  rtaszą i waszą W o l ­
ność, Bojową Organiza­
cję Ludową. 

PPR była partią wiel­
kiego realizmu przewidy 
wała  istnienie wolnej  
Polski bez obszarników i 
fabrykantów; przewidy­
wała to, co głosiła o d  
pierwszych d n i  swego 
istnienia: ż e  odrodzona 

I Zjazd PPR w sali ma" w Wa;sz3vvia r o t  archiwum 

Pomyślmy nad tym jeszcze raz... 
| ^ ]  1E ostygłe 1 ływe nadal są emocje związane z wy.  
i ^ j  darzenlami ostatnich paru lat w Polsce: sierpnio­

wym protestem robotniczym, powstaniem „Solidar­
ności" I ewolucja polityczną tego ruchu, którego przywód­
cy arii do konfrontacji z władzą, ogłoszeniem stanu wojen 
nego 1 próba wychodzenia z kryzysu ekonomiczno-spolecz-
nego. Znamy — pamiętamy-. 

Tak, na pewno, wszak ekufi i  tego, co nazywa się w pu­
blicystyce kryzysem polskim początku lat osiemdziesiątych, 
odczuwamy wszyscy nadal. Każdy z nas kto patrzył na te 
wydarzenia, ba, brał nawet w nich — chcąc nie chcąc 
— udział ma dość ograniczony horyzont obserwacji. I na 
nich, nawiasem mówiąc, opiera swój sąd ogólny: dotyczą­
cy przyczyn, przebiegu, a także dalszych 1 bliższych kon­
sekwencji tych wydarzeń dla naszego życia społecznego 
1 prywatnego. Toteż chętnie poczytalibyśmy o tym. Jak wi­
dzieli to inni świadkowie 1 uczestnicy, tacy bardziej obiek­
tywni, spokojni, niezacietrzewieni, nastawieni na poznanie, 
a nie manifestowanie uproszczonych 1 Irracjonalnych po­
staw („za" albo „przeciw"). 

lasze czterdziestolecie 
początek d rog i  

Jest taka okazja. Stworzył 
jq pomysł Jerzego Adamsk a 
go, o skutecznie i szybko 
wsparł go Państwowy Insty­
tut Wydawniczy, co zaowoco­
wało ksiqżkq - ontologiq 
publicystyki z lat 1981-1983 
pt. „Gwałt i perswazja". Jest 
to wybór tekstów polskich 
publicystów, pisarzy i profe­
sorów uniwersyteckich, ogła­
szanych przez mch na ła­
mach prasy polskiej tego go 

rqcego czasu. Ich wspólnym 
mianownikiem, wspólnym te 
matem, przy całej różnoro­
dności ujęć, często sprzecz 
nych nawzajem - jest jednck 
próba odpowiedzi na podsta 
wowe pytania, z czasem tym 
związane, szukanie przyczyn, 
ale i myślenie o skutkach. Sq 
próby zdania sprawy z aktual 
nego stanu świadomości spo­
łecznej w Polsce (Zygmunt Ko 
lużyński, Kazimierz Koźniews 

^ n a  emigracji. „ W y -  Rolska będzie miała hi-
t e r r o r  n ' e _  storyczne i bezpieczne 

•ecki - meldowało Lon granice. Przewidywania 
d y n o w i  Biuro A n a l i z  Ko-

" ^ n d y  Głównej  A K  -
t e  wynikały z trzeźwej 
kalkulacj i  politycznej i 

DO ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW 
I INTELIGENCJI 

DO WSZYSTKICH PATRIOTÓW 
POLSKICH! 

dem DLM  d e cydującej  chwili przed całym naro-
do u, zagadnienie zjednoczenia wszystkich sit • 
utwór™ i z , o k u p a n t e m  na śmierć 1 życie, zadanie 
0 iv « f ' r o n t u  n a r o d o w e g o  d o  w a l k i  

T « , V # n , . ł  n i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę .  
ców « J r o " ł  narodowy, front narodowy bez zdraj 
zwveuJ t a P ł

l t V l a n t ó w - może być uprzywilejowany 1 
•zerpL«,X. y U ? °  wtedy, kiedy w Jego pierwszych robotnlczaWa pędzle zespolona i zwarta klasa 
nołnl f 1 ! 3 . k l a s a  robotnicza musi przede wszystkim 
ero Vi j e s  rozbiciu we własnych szeregach. Te-

w n o c z e n l a  klasy robotniczej dokonać może 
bojowa partia robotnicza, która z dośwład-

wail Polskiego ruchu robotniczego, z tradvcjl 
w«,, .Wyzwoleńczych narodu polskiego weźmie 
- «ystko to. co czyste, zdrowe, co cenne, a od-

M C °  z g n l l e '  c o  nie wytrzymało próby życia. 
WtoeSl b y ć  Partia klasy robotniczej, która za-
1 waiń Wszędzle broni Interesów mas pracujących 
ma kanK 2 ł c h  ostateczne wyzwolenie spod jarz-
cami niLi ' Partia robotnicza, związana tysią-

Wai=« ? d , o b r em narodu polskiego. Głęboko odczu 

8ke°^ a .  p , a r t i a  Robotnicza wzywa do walki o Pol-
mio'ff^ której robotnikom zapewniony będzie oś-
SDołl^2 y d z l e ń  pracy, prawdziwe ubezpieczenie 
Polska i * ̂ o l n o ś ^  organizacji, w której ziemia 
rei l e  5 Ć  będzie do polskiego chłopa, w któ-
cle i^;.nieć będzie równość 1 braterskie współży-
8tenn^ z? s t l t ł c h  narodowości, w której nauka do-
pew2f bSdzle dla wszystkich, o Polskę, która za-

jł?1. narodowi chleb, wolność 1 pokój! 
Wala c y !  B r a c i a !  W waszych rękach spoczy 

Kał/l narodu. 
żołnit y z was na swoim posterunku winien być 
ka e» A,e m waki o wyzwolenie 1 spełnić do ostat-
S t y % )  Obowiązek patriotyczny. 

s t w l e 2 ' !  W s P ° ł e c z e " -
n 6 j  s a m 9 n u e n i e  c z y n "  mM 

żcrl iwej wiary w spra­
wiedliwość dziejowq. 

Rozpoczynała swq dżia 
łalność w okresie naj­
większego terroru hitle­
rowskiego. O k u p a n t  prze 

siedlił ponad pół milio­
n a  Polaków. Drugie ty­
l e  wywiózł d o  przymuso 
w e j  pracy w Rzeszy. W 
pięćdziesięciu obozach 
zagłady umierały setki 
tysięcy więźniów. W du­
żych skupiskach zastoso 
w a n o  nieludzkq zasadę 
zbiorowej odpowiedzial­
ności. Rozpoczęto akcję 
zmierzajqcq d o  wynisz­
czenia całej ludności ży 
dowskiej. Zamojszczyzna 
stała się poligonem do­
świadczalnym w zamie­
rzonej germanizacji  resz 
ty ziem polskich. 

W tych warunkach 
PPR uznała, iż czynny o-
pór był nakazem moral­
nym wszystkich Polaków, 
zaś bierność - zbrodniq 
wobec własnego narodu 
i zdradq wobsc koalicji  
antyhitlerowskiej. Ocze­
kiwać na dogodnq chwi 
lę, żeby następnie wznie 
cić powstanie - głosiła 
PPR - jest nonsensem. 
„Przygotować powstanie 
narodowe - to znaczy 
dziesięciokrotnie, sto­
krotnie powiększyć ilość 
grup dywersyjno-party­
zanckich. uzbroić je, za 
hartować w walce z 
wrogiem, to  dezorganizo 
w a ć  transport, niszczyć 
łqczność, sprzęt wojen­
ny i magazyny żywności, 
bić wroga i jego agen­
tów, tępić zdrajców. 
Przygotować powstanie 
— t o  znaczy d o  reszty 
przełamać bierność w 

społeczeństwie, uświado 
mić j e  o konieczności i 
celowości czynu, przed 
którym zadrży wróg. S 7 ko 
dzić mu na każdym kro­
ku, co dzień skutecznie 
dezorganizować aparat,  
sabotować zarzqdzenia 
najeźdźcy, bić g o  wszę­
dzie - oto nakaz sumie 
nia polskiego. Przygoto­
w a ć  powstanie - to  zna 
czy zbudować wspólny 
front walk i  całego na-

PPR z całq konsek­
wencjo tworzyła ów 
front. Po roku istnienia 
skupiała 8 tys. członków. 
W tej liczbie byli KPP 
owcy stanowili mniej­
szość: 2 5 0 0  osób. Resz­
ta miała rodowód ludo­
wy. socjalistyczny, „wicio 
wy"  i po prostu bezpar 
tyjny. 

Pierwszy dokument 
PPR adresowany był 

,,Do robotników, chłopów 
i inteligencji, d o  wszyst 
kich patriotów polskich". 
Pierwszy numer orqanu 
PPR - „Trybunę W o l ­
ności" otwierał artykuł 
pt. „Front narodu prze­
ciw najeźdźcy". Pierwsze 
komunikaty Sztabu Głó­
wnego G w a r d i i  Ludowej 
miały wspólny nadtytuł: 
„ Z  frontu polskiego". 

Polska Partia Robotni 
cza istniała siedem lat. 
W połowie swej egzy­
stencji była partiq pod­
ziemna, w połowie — le-
galnq i kieruiqcq proce 
sami demokratycznych 
przeobrażeń w Polsce Lu 
dowej. Była pierwszq 
zwvcieskq partiq w dzie 
jach polskiego ruchu re 
wolucyjnego. 

Roman Wójcik 
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Mówi z-ca architekta wojewódzkiego mgr inż. arch. Halina Jurewicz-Brancewicz: 

Jak skutesznie zapobiegać chemizacji nowych domów 
PROBLEM toksyczno­

ści niektórych mate­
riałów, stosowanych 

w budownictwie przy wy 
posażaniu wnętrz domów 
mieszkalnych i obiektów 
użyteczności publicznej, co 
jakiś  czas, d a j e  znać o 
swoim istnieniu. Do san.-
epidu oraz do państwowe­
go nadzoru budowlanego 
(wydziały gospodarki prze 
strzennej i ochrony środo 
wiska w urzędach miast) 
napływa rocznie ok. 00 
skarg od ludności — w 
szczególności z niektórych 
nowych dzielnic z sygna­
łami o wydzielaniu się w 
ich mieszkaniach lub w 
obiektach użyteczności pu 
blicznej wyziewów chcmicz 
nych. Zdaniem skarżących 
skutkiem tego jest zły stan 
zdrowia osób stale tam 
przebywających. Wyziewy 
wydzielają się, jak wynika 
z przeprowadzonych w 
woj. gdańskim analiz i 
ekspertyz, w zdecydowanej 
większości przypadków 
wskutek zastosowania 
przez wykonawców budów 
nictwa materiałów do im 
pregnacji, izolacji i kleje­
nia,/głównie posadzek, j a k :  
papy smołowcowe. sznury 
oraz kleje Pronaktyl B, 
Nowolep 2, lepik subit, r e  
generat gumowy i ksyla­
mii. 

— Czy problem toksyczno­
ści niektórych materiałów u-
żywanych w budownictwie 
Jest problemem gdańskim, czy 
też dotyczącym budownictwa 
w ogóle? Jak daleko Jesteś­
my zaawansowani w rozwiązy 
wani u go? 

— Problem ten występu 
j e  wszędzie i nie jest spe 
cyficznym dla woj.  gdań­
skiego, odpowiada z-ca dy 
rektora Wojewódzkiego 
Zarządu Gospodarki Prze 
strzennej 1 zarazem z-ca 
architekta wojewódzkiego 
— mgr inż. arch. Halina 
Jurewicz - Brancewicz. Po 
nieważ Urząd Wojewódzki 
w Gdańsku oraz państwo­
w y  wojewódzki inspektor 
sanitarny -uznali, że che­
mizacja mieszkań i innych 
obiektów, przeznaczonych 
na pobyt stały ludzi, nie 
może odbywać się w spo­
sób niekontrolowany — od 
1974 roku zaczęto w woj. 
gdańskim przeprowadzać 
badania. 

* Na Ich podstawie (w la 
tach 1974—1980 wydano 
116 decyzji na opracowa­
nie ekspertyz, ustalających 
źródła emisji związków tok 
stycznych, w następnych 
zaś latach ok. 140 takich 
decyzji) stwierdzono, że 
stosowane w budownict­
wie materiały izolacyjne 
lub klejące powodują w 
niektórych pomieszcze­
niach obecność lotnych 
substancji chemicznych, 
których głównym źródłem 
były: papa izolacyjna smo 
łowa, środek impregnujący 
— ksylamit oraz lepik do 
parkietów — subit. 

Postępująca chemizacja 
dotyczy jednak — z cze»o 
należy sobie zdawać jasno 
sprawę — wielu dziedzin 
naszego życia i jest próbie 
mem wręcz cywilizacyj­
nym. Chemizacja jest nieu 
nlkniona, jednak zależy 
nam wszystkim, by odby­
wała się ona pod kontro­
l ą  

Pracujemy nad tym In­
tensywnie, czego dowodem 
są nasz c  działania, j ak  i 
ostatnie posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Kon­
troli Społecznej (odbyło 
się ono 16 grudnia ub. ro 
ku), poświęcone toksyczno 
ścl niektóryrh materiałów, 
stosowanych w budowni­
ctwie. Jako. *e problem 
ten był przedmiotem inter 
pelacji radnej  WRN — 

budowlanych, dopuszcza­
nych do stosowania w bu­
downictwie I jes t  on o b l L i  
tory jny dla projektan­
tów, Inwestorów 1 wyko­
nawców. 

Pomimo starań wojewo­
dy gdańskiego tylko częś­
ciowo Ministerstwo Budów 
nictwa i Materiałów Budo' 
wlanych uregulowało in­
ną kwestię, a mianowicie 
procedurę postępowania w 
przypadku konieczności u-
sunięcia źródeł emisji związ 
ków chemicznych, jeśli 
stwierdzono, że wydobywa 
ją się one z materiałów bu 
dow  lanych. 

Władze woj.  gdańskiego 
nie siedziały jednak z za­
łożonymi rękoma, bo 31 
grudnia 1981 r. wojewoda 
gdański wydał earządze-

Rozmawlala: Barbara Kdlitd 

Pelagii Bogusa na ses j i  6 
grudnia 1983 r. Jesteśmy, 
jako Urząd Wojewódzki 
zainteresowani poinformo­
waniem społeczeństwa o 
przedsięwzięciach I sytua­
cj i  w t e j  dziedzinie. 

— OblecaUśmy to naszym 
czytelnikom. 4 więc pani dy­
rektor, czy brak normatywu 
dopuszczalnych stężeń oparów 
różnych substancji chemicz­
nych, używanych w budowni 
ctwle nie wiąże wam rąk na 
tyle, by podejmować działa 
nia, zmierzające do uporania 
się z problemem chemizacji w 
budownictwie na naszym te­
renie? 

— Już w latach 70-tych 
wojewoda gdański podjął 
starania u ministra budów 
nictwa 1. materiałów budo­
wlanych oraz u ministra 
zdrowia, a nawet u pre­
miera, występując o usta­
lenie wykazu materiałów, 
które nie powinny być sto 
sowane w budownictwie z 
uwagi na domniemaną Ich 
szkodliwość dla zdrowia; 
a także o ustalenie norma­
t y w u  dopuszczalnych stę­
żeń oparów różnych związ 
ków chemicznych w pomie 
szczenlach. gdzie stale prze 
bywają  ludzie. 

W efekcie tych starań 
minister budownictwa wy­
dał zakaz stosowania w po 
mieszczeniach, przeznaczo 
nych na stały pobyt ludzi 
ksylamitu i sznurów smo-
łowcowych. Gdańskie Zjed 
noczenie Budownictwa roz 
szerzyło ten zakaz o lepiki 
i papy smołowcowe, kle je  
formaldehydowo - moczni­
kowe oraz chemolak i che 
mosil. 

Dotychczas jednak nie u 
sta łono normatywu stężeń 
oparów różnych substan­
cji  chemicznych, używa­
nych w budownictwie. We 
dług oficjalnych informa­
cji normatyw ten ma być 
ustalony do 31 marca 
1984 r. Istnieje opracowany 
przez Państwowy Zakład 
Higieny wykaz  materiałów 

^ o k h o l m  nie zastąpi Genewy 
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Jdnich, przede wszystkim 
n . P r z e z  administrację  Ro 

a Reagana, a w znacz­

n e j  mierze również przez 
rządzącą koalicję w RFN 
konferencja w stolicy Szwe 
cji  zaczyna być traktowa­
na jako swego rodzaju sub 
stytut. Substytut przerwa­
nych z winy Zachodu ge­
newskich rokowań rozbro­
jeniowych, zarówno doty­
czących eurorakiet, jak i 
broni strategicznych. Nie 
brak też oświadczeń pły­
nących z Waszyngtonu, a 
zapewniających, iż sztok­
holmskie spotkanie sekreta 
rza stanu George'a Shultza 
z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR oczekiwa­
ne 18 stycznia br. stanowić 
będzie kontynuację dialogu 
i współpracy obu super­
mocarstw. 

„Igrając z nadziejami 
ludzi na lepszą przyszłość 
— zauważył ostatnio ko­
mentator TASS — amery­
kańskie koła oficjalne roz­
powszechniają optymisty ci  
ne oświadczenia, mające 

na celu stworzenie wraże­
nia, iż mimo kroku skraj­
nie niebezpiecznego dla po­
koju — rozmieszczenia 
„Pershingów 2" i pocisków 
manewrujących \y Europie 
— sprawy toczą się tak, 
jak gdyby nic się nie stało" 
O w  manipulowany i .za-

Pewnemu zafałszowaniu 
rzeczywistych intencji USA 
i ich zachodnioeuropejskich 
sojuszników służy również 
rozgłos nadawany zapowie 
dzianemu spotkaniu An-
drieja Gromyki i George'a 
Shultza. Na spotkanie to 
wyraziła zgodę słrona ra-

Przeciwko igraniu 
z nadziejami ludzi 

programowany optymizm 
nabiera swoistej  wymowy 
wobec najświeższych infor 
macji o zakończeniu re­
alizacji pierwszej fazy „do­
zbrojenia" zaplanowanego 
przez NATO. Z początkiem 
roku rakiety „Pershing 2 '  
w RFN oraz pociski 
„Cruise" w Wielkiej Bryta 
nii znalazły się w stanie 
gotowości operacyjnej. 

dziecka, wychodząc z zało 
żenią, iż w napiętej sytu­
acji międzynarodowej, po 
przerwaniu radziecko-ame­
rykańskich rokowań roz­
brojeniowych nie można 
rezygnować z żadnej mo­
żliwości odnowienia dia­
logu Wschód — Zachód. 
Jednakże strona radziecka 
daje  wyraźnie i jednozna­
cznie do zrozumienia, iż 
sztokholmskie rozmowy sze / 

f ó w  dyplomacji USA 1 
ZSRR toczyć winny się o-
bok dawnych płaszczyzn 
dialogu, nie zaś . zamiast 
nich. Ani  konferencja sztok 
holmska, ani dwustronne 
kontakty nie mogą zastąpić 
genewskich rokowań. 

Takie stanowisko przed­
stawione jasno i bez «ża­
dnych niedomówień zna­
leźć można w uchwale 
Rady Najwyższej ZSRR 
poświęconej ocenie sytu­
acji  międzynarodowej i po 
lityce zagranicznej pań­
stwa radzieckiego. Jako 
rzeczywistą formułę w y j ­
ścia ze ślepego zaułka przy 
pomniano tam formułę po­
wrotu USA 1 kra jów NATO 
do sytuacji sprzed instala­
cji amerykańskich rakiet 
w Europie. Dotychczas jed 
nak nie widać gotowości do 
spełnienia tych oczekiwań. 

Odwołując się natomiast 
do wyrosłych ponad miarę 
i możliwości oczekiwań, 
związanych z konferencją 
sztokholmską — Waszyng­
ton chce uspokoić własną 

opinię publiczną i szerokie 
kręgi społeczne w Euro­
pie zachodniej. Chce ró­
wnież wykazać elastyczność 
wobec nacisków niektórych 
kra jów paktu północno­
atlantyckiego, nalegają­
cych na prezydenta Reaga 
na, b y  poszukiwał nowych 
dróg wznowienia rozmów 
w sprawie ograniczenia 
zbrojeń. 

Tymczasem jedno, najle­
pie j  nawet przygotowane 
spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ZSRR i se­
kretarza stanu USA, od­
bywające się przy tym nie­
jako na marginesie obrad 
poświęconych kwestiom 
budowy środków ząufania 
nie może zniwelować szkód 
wyrządzonych przez długie 
miesiące antyodprężenio-
wej,  militarystycznej i ob­
sesyjnie antyradzieckiej po 
lityki Ronalda Reagana i 
jogo ekipy.. 

Jerzy Mazan 

ple, ustalając szczegółowy 
t r y b  postępowania w t e j  
sprawie. Obowiązuje ono 
wszystkich zarządców bu­
dynków mieszkalnych, a 
więc głównie spółdzielnie i 
PGM. W myśl tego zarzą 
dzenia badania, stwierdza­
jące występowanie emisji 
przeprowadza san.-epid., a 
ekspertyzy, ustalające 
skąd pochodzą opary 
sporządza „Miastoprojekt" 
Obowiązek spowodowania 
badań lub ekspertyz, bądź 
też ewentualnych remon­
tów spoczywa na zarządcy 
obiektów. 

Spośród ok. 300 spraw, 
zgłoszonych do badań od 
1980 roku w 75 proc. pot­
wierdziły się przypuszcze­
nia skarżących. Źródłem 
emisji były materiały bu­
dowlane, ale nie tylko — 
bo również meble, chemo 
lak, wykładziny klejowe, 

Kapitalne znaczenie ma 
też sposób przygotowania 
pomieszczeń do użytku 
przez samego lokatora. O-
statnlo zapanowała moda 
na specjalne wykańczanie 
mieszkań. Stosuje się f a r  
by emulsyjne i tapety zmy 
walne, chemolak — w re­
zultacie z mieszkania pow 
s ta je  szczelne pudełko z 
boazeriami | meblami, r i w  
nleż wykonanymi przy uży 
ciu materiałów syntetycz­
nych emitujących związki 
chemiczne. 

— Dużo mówiłyśmy o pró­
bach poradzenia sobie z pro 
blemem chemizacji w pomie 
szczeniach mieszkalnych i 
obiektach użyteczności publlcz 
nej; lecz Jak wygląda ten 
problem od strony skutków 1 
sposobów zapobiegania wystę­
powania emisji? 

— Zgodnie z ustalenia­
mi zarządzenia wojewody 
— lekarz wojewódzki opra 
cował wytyczne dla leka­
rzy pediatrów w zakre­
sie prowadzenia profilakty 
ki w stosunku do dzieci z 
mieszkań lub szkół, w 
których stwierdzono wystę 
powanie lotnych związków 
chemicznych. W poradniach 
dziecięcych 260 takich dzie 
ci ma założone specjalne, 
oznakowane kartoteki. Dzie 
ciom tym wykonuje się r u  
tynowe badania k r w i  i mo 
czu, przy czym nie stwier 
dzono odchyleń. Natomiast 
zaobserwowano częstsze 
niż u innych dzieci scho­
rzenia dróg oddechowych i 
zapalenia spojówek. 

Według zarządzenia wo­
jewody w nowych budyn­
kach przeprowadza się ba 
dania sprawdzające w ok. 
5 proc. wybranych losowo 
mieszkań. Nadzór inwestor 
ski ma obowiązek skrupu 
latnego sprawdzenia, ate­
stów na wbudowane mate 
riajy.  W 1983 r. nie stwier 
dzono ani jednego przypad 
k u  wbudowania materia­
łów, nie posiadających ate 
stów. 

W tym miejscu pragnę 
podkreślić, że na projektu 
jącym, wykonawcy i za­
rządcy obiektu ciąży niez­
bywalny obowiązek, któ­
r y  według ustawy z 24 
października 1974 r. — 
prawo budowlane — brzmi 

następująco: „Obiekty bu­
dowlane powinny być pro­
jektowane, budowane I u 
trzymywane zgodnie z w y  
maganlaml współczes­
n e j  wiedzy w sposób, za­
pewniający.» niezbędne w a  
runkl zdrowotne". Zgodnie 
z tą ustawą za stan oblek 
tu odpowiada jego zarząd 
ca — on też ponosi do­
tychczas koszty ekspertyz 
oraz w ich wyniku remon 
tów. Dochodzenie za­
istniałych strat może być 
przeprowadzone w ra­
mach ogólnych warunków 
umów. w drodze arbitraże 
w e j  lub sądowej  (mowa o 
kosztach ekspertyz 1 re­
montów). W przypadku 
występowania emisji z na 
gromadzonych przez użyt­
kownika urządzeń, — fakt  
występowania ich nie 
obciąża zarządcy budynku. 

— A więc z uwagi na duże 
koszty społeczne i finansowe 
musi obowiązywać wysoka 
świadomość w wykonawstwie? 

— Jest  to warunek nie­
zbędny. obowiązek ten 
spoczywa głównie na w y ­
konawcy — bezpośrednio, 
a pośrednio — na nadzo­
rze Inwestorskim, który w 
1982 roku został znów re.ik 
tywowany, jako  instytu­
cja.  

— Podsumowując to co po­
wiedziała pani dyrektor: Jakie 
działania należy podjąć w naj 
bliższym czasie. aby problem 
obecności chemii w mieszka­
niach i obiektach użyteczno­
ści publicznej złagodzić? 

— Oczekiwać należy 
rychłych ustaleń norma­
tywnych Ministerstwa Bu 
downictwa i Zdrowia, roz 
w i j a ć  szeroko poradnictwo 
w spółdzielczości mieszka­
niowej  i żądać rzetelnej 
pracy ze strony wykonaw­
stwa budowlanego i służb 
inwestorskich. 

ki, Artur Sondouer). Sq pró­
by marksistowskiej analizy 
kryzysu (profesorowie: Włady 
sław Markiewicz i Jan Szcze 
pański). Sq próby zastoso­
wania metod psychologicz­
nych, analizy charakteru no 
rodowego, wierzeń, ułud, mi­
tów (Andrzej Grzegorczyk, 
Janusz Reykowski). Sq Inte­
resujące i pobudzające wy. 
powiedz! o polskiej myśli po 
litycznej naszych dni, ró­
żnych je) koncepcjach (Bro­
nisław Łagowski, Ryszard 
Wojna, Aleksander Bocheń­
ski, Krzysztof T. Toeplitz, Je­
rzy Urban). Jest próbo spoj­
rzenia na polski kryzys z pers 
p.ktywy polityki kulturalnej 
(Tomasz Goban-Klas, Jerzy 
Adamski), o także z pers­
pektywy historycznej: „Sarma 
tyzm w łonie socjalizmu'' 
(Andrzej Wasilewski). 

Jednym słowem różnoro­
dne postawy, ujęcia I tema­
ty, co chyba nie najgorzej I 
wbrew schematom propagan-
dystów wrogich socjalizmowi 
w Polsce świadczy o rzeczy­
wistych intencjach „reżimo­
wej" władzy, któro teksty te 
pisane i drukowane w pro­
sie wówczas, dziś wydane w e  
wspólnej książce - ponownie 
dopuszcza do publikacji I roz 
powszechnie w stosunkowo 
wysokim nakładzie (20 tys.)l 

Wago tego zbioru artyku­
łów może wiośnie no tym 
przede wszystkim polega, i e  
ukazuje on, poprzez wielość 
punktów widzenia, cole bo­
gactwo I złożoność proble­
mów związanych * kryzysem 
pierwszych lat osiemdziesią­
tych. Że „gwałt I perswa­
zja", mimo swej  mozalkowołcl 
i cząstkowośd poszczególnych 
wypowiedzi I diagnoz autors 
kich, jest w sumie nie tylko 
odbiciem stanu świadomości 
piszących, ale  I tworzy ja­
kiś, nawet dość spójny we­
wnętrznie obraz tamtych lat, 
obrąz wydarzeń, ludzi. Ich 
postaw, ó w  stan „półmroku 
umysłowego", w jokl zdaniem 
Kałużyńskiego popadło wielu, 
także Inteligentów nie potra­
fiących wpłynąć no powstrzy 
manie „machiny samozagła­
dy państwowej" (Koźniewski), 
albo oby „uniknąć spojrze­
nia no rzeczywistość realnej 
procy I wykonywania obo­
wiązków" (Sondouer). Owe 
strajki, które nie były jak 
pisze ironicznie prof. Rey­
kowski, dezorganizacją ży­
cia ekonomicznego, lecz 
„aktem moralnym", wynikają 
cym według innych jeszcze 
publicystów (np. Bocheński, 
Toeplitz czy Wasilewski) 1 z 
utraconego poczucia rzeczy­
wistości, nieliczenia się z 
realiami, tok sytuacji we­
wnętrznej jak i międzynaro­
dowej (tu znakomity tektt 
Kałużyńskiego „Drugo zimna 
wojna"). I tok dalej, I lak 
dolej. Co autor, to nowe 
i ciekowe aspekty problemu, 
nowe argumenty i... odmien­
ny styl pisania oraz argumen 
tocji. Czyta się tę książkę je  
dnym tchem. 

Jan Remet 

Nad ordynacją wyborczą 

Miernik odpowiedzialności 
Istotną rolę w przygotowaniu wyborów moją pełnić 

kolegia wyborcze. Ich rola sprowadza się przede wszyst-
km do sporządzenia list kandydatów na radnych zgła­
szanych przez jednostki do tego prawem upoważnione. 

Obowiązkiem kolegiów wyborczych jest poddanie I st 
kandydatów na radnych ogólnospołecznej konsultacji no 
przedwyborczych zebraniach obywateli. 

Następnie kolegia wyborcze, uwzględniając wy.-*: 

przeprowadzonej konsultacji z wyborcami, ustalają wspól­
ną listę kandydatów na radnych odrębnie dla każdego 
okręgu wyborczego. Koleg urn wyborcze może wpisać 
no I stę wyłączne te osoby, które no przadwytxrczych 
zebraniach obywateli uzyskały poparcie wyborców uczest­
niczących w tych zebraniach, osoby dojące rękojmię 
prawidłowej realizacji mandatu radnego. 

Nad tym zagadnieniem pragnę się chwilę zatrzymać. 
Otóż wprawdzie wymieniony przepis n e  precyzuje for­
my akcpetacj: kandydata (aklamacja, glosowanie itp.), 
jednakże w sposób w m arę klarowny tworzy uczestnikom 
zebrania przedwyborczego prawną możliwość wycofania 
określonej kandydatury. Nie może to być jednakże dzia­
łanie pochopne. Wniosek o wycofanie kandydata powi­
nien być uzasadn ony, o zastrzeżenia no żądanie zainte­
resowanego kandydata lub przedstawiciela zgłaszającej 
go organizacji — udokumentowane. Innymi słowy — 
zgłaszający zastrzeżenia musi przekonać zebranych o 
swych racjach! Ten punkt projektu wymaga dużej odpo­
wiedzialności i społecznej rozwagi obywateli — uczestni­
ków zebrania przedwyborczego, gdyż zarzuty wobec kan­
dydata nawet nie udokumentowane, o formułowane w 
sposób werbalny, przejaskrawiony, mogą spowodować 
skreśleń e z listy wartościowej jednostki, choćby dlate­
go, iż zebranie k:erujqc s ę  przysłowiowym „owczym oę-
dem" nie udzieli kandydatowi wymaganego poparć o 

Wracając jednak do zadań kolegiów wyborczych na­
leży przypomnieć, że przy sporządzaniu list wyborczych 
powinny mieć one na względzie to, iż kandydować -noże 
do tej samej rady tylko w jednym okręgu wybo:zym 
Kandydat no rodnego nie może też wchodź ć w skład 
żadnej komisj wyborczej właściwej dla okręgu, w któ­
rym kandyduje. Projekt założeń przewiduje również za­
sadę, że kandydować można do danej rady narodowej 
w dowolnym okręgu wyborczym, niezależnie od miejsca 
zamieszkania, na obszarze jednak działania danej rody 
narodowej. 

Założenia do projektu ordynacji wyborczej wymieniają 
następujące kolegia wyborcze: Ogólnokrajowe Kolegium 
Wyborcze, kolegia wyborcze wojewódzkie, nfejskie, dziel­
nicowe i gminne. Ogólnokrajowe Kolegium Wyborcze 
stanowią: przewodniczący Rody Krajowej PRON oraz 
przedstawiciele centralnych władz organizacji będących 
sygnatariuszami deklaracji w sprawie PRON z 1'pco 
1982 r. Przypomnijmy, ż chodź tu o PZPR, ZSL I SD oraz 
Stowarzyszenie „PAX", Chrześcijańskie Stowarzyszenie Spo 
łeczne i Polski Związek Katolicko-Społeczny. Wojewódz­
kie, miejskie, dzielnicowe i gminne kolegia wyborcze 
reprezentowane są przez przedstawić el wymienianych 
pcrlii i orgorizccji z odpo.viedr.ich szczebli. 
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Marzy  s i ę  n a m  s y t u a c j a ,  w k t ó r e j  k a ż d y ,  k o m a  
p o p s u j e  s ię  w d o m u  lodówka,  p r a l k a ,  te lewizor,  
k r a n  czy zamek  w drzwiach t e l e f o n u j e  d o  p u n k  
t u  usługowego, s k ą d  natychmiast  p r z y b y w a  w y s o ­
k i e j  k l a s y  fachowiec  l od r ę k i  n a p r a w i a  co t r z e  
b a .  

R ZECZYWISTOŚĆ — 
niestety  — j e s t  n a j ­
częście j  zupełnie in­

n a .  Nie z a w s z e  b y w a  
w p r a w d z i e  t a k ,  j a k  w 
p r z y p a d k u  z e  szklarzem, 
k t ó r y  na  prośbę  k l ienta  o 
w s t a w i e n i e  z b i t e j  s z y b y  
k a ż e  przynieść  d o  zakła­
d u  okienną r a m ę .  J e d n a k  
w p r a k t y c e  usunięcie li­
s te r  k i  na m i e j s c u  należy 
do w y j ą t k ó w .  

Z w y k l e ,  g d y  w n a g ł e j  po 
t rzebie  z w r a c a m y  s ię  z 
prośbą o pomoc do p u n k t u  
naprawczego,  zanim ją  
u z y s k a m y  o k a z u j e  się, że 
a l b o  b r a k u j e  odpowied­
n i e j  części do w y m i a n y  
albo,  że w i e l u  k l ientów 
j e s t  w k o l e j c e  i t rzeba  po 
czekać A g d y  wreszcie  u -
d a j e  s ię  nam ustal ić  ter­
min n a p r a w y  i z w a l n i a m y  
s ię  z pracy,  b y  p r z y j ą ć  f a  
chowca w domu — o k a z u  
j e  się, ż e  tego dnia  w y ­
padło m u  coś innego. Nic 
dziwnego,  że  przypadki  t e r  
m i n o w e g o  i solidnego w y  
konania  usługi rozrzewnia  
ją  n a s  niemal  dó łez i po-

b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h  o r a z  
spółdzielczości: pracy,  in­
w a l i d z k i e j ,  spożywców i 
GS. 

W c iągu  ostatnich dwóch 
la t  s y t u a c j a  w dziedzinie 
usług jednostek uspołecz­
nionych uległa w y r a ź n e m u  
pogorszeniu.  W 1981 r .  
z l ikwidowano 282 p laców­
ki,  a w następnym roku 
przestało istnieć 95 k o l e j ­
nych. Los tak i  spotkał 
przede  w s z y s t k i m  małe nie 
rentowne,  jednobranżowe 
punkty,  w których prace  
tego r o d z a j u  w y k o n y w a n o  
w niewielkich ilościach, 
często ubocznie w cieniu 
produkcj i  W dodatku  w y ­
s t ę p u j e  niepokojąca  tenden 
c j a  w z r o s t u  usług na  rzecz 
przeds iębiors tw (kosztem 
ludności) gdzie  w y m a g a  
nia jakościowe są często 
m n i e j s z e  a p r o d u k c j a  se­
r y j n a  ułatwia  zadanie.  

Do głównych przyczyn 
r e g r e s u  usług zwłaszcza 
jednostek  uspołecznionych 
i ich b a z y  należały czynni 
ki,  łączące s ię  z a k t u a l n y ­
m i  w a r u n k a m i  gospodarczy 

koniecznością w y ż s z y c h  
k w a l i f i k a c j i  niż w produk  
c j l ,  zwłaszcza s e r y j n e j ,  a 
nie  j e s t  to  w y s t a r c z a j ą c o  
r e k o m p e n s o w a n e  w y s o k o ś  
cią zarobków.  Zrozumiałe, 
że  w t a k i e j  s y t u a c j i  p o j a ­
w i a j ą  s ię  natychmiast  k i o  
poty k a d r o w e .  

Dzie je  s ię  tak,  t y m  b a r ­
d z i e j  ż e  przeds iębiors twa  i 
p lacówki  usługowe są z r e  
guły m n i e j  rentowne  niż 
produkcy jne ,  co także  łą­
czy s ię  z def icytem towa­
r ó w  r y n k o w y c h  W dzie­
dzinie spółdzielczości p r a -

Teresa Chudek 

cy n p  rentowność  usług w 
skal i  k r a j u  wynosiła rok 
temu 5—15 proc., nato­
mias t  produkcj i  41,5 proc 
Z n a j d u j e  to w y r a z  w w y n i  
kach niektórych produk­
c y j n o  - usługowych spół­
dzielni gdańskich I t a k  w 
S k ó r z a n e j  Spółdzielni „We 
s terp la t te*  rentowność w y  
nosiła 22,5 proc., a l e  źród­
łem j e j  była wyłącznie pro 
d u k c j a .  bowiem usługi prze­
niosły de f icy t  0,7 proc. W 
Spółdzielni „Zatoka" b r a n  
ży d r z e w n e ]  rentowność 
sięgnęła ponad 28 proc., w 
tym z tytułu działalności 
u s ł u g o w e j  z a l e d w i e  3,28 
proc. 

Fot R. Pietrzak 

b u d z a j ą  do konkretnych 
dowodów wdzięczności. 

Bez przesady można po 
wiedzieć. że organizac ja  
usług należy do czynników,  
w p ł y w a j ą c y c h  na poziom 
naszego życia. Zasadnicze 
znaczenie m a  gęstość i róż 
norodność sieci placówek 
usługowych oraz  jakość  i 
terminowość w y k o n y w a ­
nych w nich prac.  Nieste 
t y :  ani pod j e d n y m ,  ani  
pod drugim względem nie  
j e s t  na W y b r z e ż u  gdań­
skim,  podobnie j a k  w ca­
łym k r a j u ,  n a j l e p i e j .  Na 
koniec u b  roku usługi b y  
t o w e  w w o j .  gdańsk im 
świadczyło 8281 placówek,  
spośród których 5838, to 
zakłady rzemieślnicze (70,5 
proc.) oraz 2443 placówki  
jednostek gospodarki  uspo 
łecznionej t j .  przedsię-

H U  C 2 T J 3  E T  

s ó b  pogodzić s i ę  z f a k ­
tem,  ż e  w m i a r ę  w z r o s t u  
cen coraz dłuże j  czeka  s ię  
na  odbiór c z y s t e j  biel izny.  

Z d a r z a j ą  s i ę  również  d u  
że różnice między cenami, 
s tosowanymi  przez poszczę 
gólnych w y k o n a w c ó w  p r a c  
tego s a m e g o  ęodzaju  i j a  
kości. Łączy s i ę  to niekie  
d y  z z a w y ż a n i e m  kosztów, 
s tosowaniem materiałów 
gorszych niż okreś la  to 
kosztorys,  a t a k ż e  ze  z b y t  
dowolnym p o j m o w a n i e m  
c e n  umownych.  

T y m c z a s o w y  w z r o s t  cen, 
n ie  m a j ą c y  pokrycia  w 
kosztach budzi  o s t r e  spo­
łeczne sprzec iwy.  J e g o  r e ­
p e r k u s j ą  w s f e r z e  ekono­
miczno - społecznej  j e s t  
również  proces rozszerza­
nia s ię  usług nie  r e j e s t r o w a  
Tych. 

Trudną  s y t u a c j ą  w dzie 
dżinie usług z a j m o w a ł a  
się w g r u d n i u  ub. r o k u  
E g z e k u t y w a  K W  PZPR w 
Gdańsku.  W c iągu  ostat­
nich 2 lat  s p r a w y  t e  były 
t rzykrotnie  w centrum za 
interesowania  W K O .  W 
w y n i k u  i n i c j a t y w  i s t a r a ń  
j u ż  w m a r c u  1982 r. u r u ­
chomiono przy  W y d z i a l e  
Handlu i Usług UW 
„Bank i n f o r m a c j i  rzemio­
sła". 

Udało się też nieco u-
sprawnić  admini s t racy jną  
obsługę działalności i n w e ­
s t y c y j n e j  indywidualnego 
rzemiosła. Szczególnie du­
żo iiwagi poświęcano s p r a  
w o m  zaopatrzenia s u r o w ­
cowo - materiałowego.  

W ub.  r o k u  s y t u a c j a  nie 
wie le  s ię  zmieniła Popra­
w a  objęła zaopatrzenie prał 
ni, a t a k ż e  dotyczy takich 
materiałów j a k  szkło, ce­
ment, tarcica ig lasta,  pły 
t y  p i l śn iowe i wiórowe.  J a  
k o  dostateczną okreś l ić  
można podaż materiałów 
dla takich branż,  j a k  sto­
larska .  m e b l a r s k a  i tapi-
cerska,  k o w a l s k a  i ś l u s a r  
ska,  f r y z j e r s k a  i s z e w s k a .  
Natomiast jeszcze b a r d z i e j  
pogorszyła s ię  podaż m a ­
teriałów dla  branż;  insta-
lacy jno  - sani tarne j ,  e lek­
t r y c z n e j  i elektrotechnicz­
ne j ,  fo togra f iczne j ,  odzie  
żowej ,  n a p r a w  sprzętu  
AGD i RTV.  

Nastąpiły p e w n e  uściśle­
n i a  bardzo  niepewnego do­
tychczas zaopatrzenia m a ­
teriałowo - technicznego 
jednostek usługowych w 
latach 1984—85. J a k  n a  
raz ie  dotyczy  t o  j e d n a k  
t y l k o  nas tępu jących  b r a n ż :  
odzieżowej, s z e w s k i e j ,  p ra l  
niczej .  s z k l a r s k i e j ,  m e b l a r  

spadnie  d o  35,4 proc., a 
w i ę c  o ponad 5 proc. 

Opracowano też  w o j e ­
wódzki  p r o g r a m  r o z w o j u  
usług do 1985 r., w opar­
ciu o k t ó r y  n a s t ę p u j e  w e  
r y f i k a c j a  p r o g r a m ó w  t e r e  
nowych.  Dużo u w a g i  poś 
więca  s ię  zapewnieniu g o  
d z i w e j  w m i a r ę  możliwo­
ści  b a z y  mater ia lne j .  W U 
rzędzie W o j e w ó d z k i m  po­
wołano zespół, k tórego  za 
daniem j e s t  opracowanie  
zasad zaopatrzenia mate­
riałowo - technicznego pla 
cówek usługowych. Spra­
w ą  godną u w a g i  j e s t  kie­
r o w a n i e  w w i ę k s z y m  s top  
niu n a  potrzeby w t e j  
dziedzinie różnego r o d z a j u  
maszyn urządzeń, narzę­
dzi oraz  s u r o w c ó w  i m a ­
teriałów w t y m  także  u-
żytecznych resztek,  zbęd­
nych w p r z e m y ś l e  kluczo­
w y m ,  a często przydatnych 
w zakładach usługowych. 

Są również  s p r a w y  d o  
rozwiązania  przez władze 
centralne.  

Odpowiednich przemy­
ś leń  w y m a g a  też  poli­
t y k a  podatkowa  w stosun 
k u  d o  t e j  dziedziny dzia­
łalności. W przeciwnym 
p r z y p a d k u  w c i ą ż  b a r d z i e j  
będzie s i c  opłacało w y t w a ­
r z a ć  breloczki  niż n a p r a ­
w i a ć  b u t y .  

TYBETAŃSKI LAMA W 
POLSCE. Ole Nydohl jest 
Duńczykiem. Zafoscyno-
wony egzotyką Tybetu, 
spędza tam miodowy mi* 
siąc wraz ze swojg żonq 
i zostaje... pięć lat. Pobie 
ra w tym czasie nauki 
u nauczycieli buddyzmu 
m in. u Kormopy XVI, a 
potem już sam naucza. 
Podstawą jego nauk jest 
osiągnięcie tzw. stanu o-
świecenia czyk uwolnie­
nia umysłu poprzez kon­
templację od wszelkich 
obciążeń i ograniczeń. 
Ma to dać człowiekowi 
szczęście nie tylko oso­
biste, ale prowadzi tak­
że do zbliżenia ze wszy­
stkimi żyjącymi istotami 
Ostatnio zainteresowanie 
buddyzmem na  świecie 
jest coraz większe, przy­
bywa zwolenników tych 
nauk również i w Pol­
sce. Wizyto Ole Nydah-
ta i cykl jego wykładów 
w naszym kroju spotka' 
się z dużym zaintereso­
waniem. 

Na zdjęciu: Ole Ny-
dahl w czasie nauk i u-
dziekmia „Błogosławię^ 
stwa" n o  seansie w Kra­
kowie 

CAF — M. Seehor 

mi k r a j u .  W p ł y w  m a j ą  Do zasadniczych p r z y -  sko-taplcersk ie j  i k o w a l -
zwłaszcza trudności  s u r o w  czyn r e g r e s u  należy także  sko-ś lusarsk ie j .  
cowo - materiałowe, nie­
dostatek maszyn  i urzą­
dzeń oraz  ś rodków t r a n ­
sportu i pa l iw.  

W s z y s t k o  to spowodo-

wzros t  kosztów zwła? Niepomyślna s y t u a c j a  w 
szcza cen surowców i dziedzinie większości  usług 
materiałów, opału, ener-  bytowych,  czego w y r a z e m  
gil, opłat za czynsze, są zarówno f a k t y ,  j a k  i 
remonty,  a także  znaczne odczucia społeczne skłania 

wało, że  nie  mogły ruszyć  podwyżki  płac. W rezul ta  władze w o j e w ó d z k i e  o r a z  
i zapobiec regresowi  m e -  cle podskoczyły 1 ceny ins ty tuc je  macierzys te  d o  
chanizmy ekonomiczne usług — w niektórych przy  poświęcania t e j  s p r a w i e  
uchwały 112, s t w a r z a j ą c e j  padkach tak  gwałtownie,  zwiększonej  u w a g i  w t y m  
w a r u n k i  do samodzielno- że  odstraszyły dużą część roku.  Przewidziano zwięk-
ści w w y b o r z e  k i e r u n k ó w  kl ientów.  A ż  czterokrotnie szenie sieci p l a c ó w e k  w 
i poziomu działania, w wzras tały  w ostatnich l a -  dorównaniu z u b .  rokiem 
kształtowaniu f o r m  organ;  tach ceny usług pra ln i-  o 12 proc. t j .  o ponad 1 
z a c y j n y c h  i cen oraz  da­
j ą c e j  uprawnienia  do ko­
rzystania  ze  wszystkie i. 
źródeł zaopatrzenia. 

frzych, k rawieck ich  I f r y z -  t y s .  w w y n i k u  czego b ę -
y, rsko-kosmetycznych.  M. dzie  ich łącznie 9 524. Sieć  
'n. w t e j  o s t a t n i e j  b ranży  zakładów rzemieślniczych 
rezultaty  tych  podwyżek,  z m a  w z r o s n ą ć  w t y m  r o k u  

W specyficznych w a r u n  których j e d n a  sięgnęła aż d o  7 tys .  p u n k t ó w .  W r e  
kach działalność usługowa 130 proc. są niekiedy w r ę c z  zultacie  udział rzemiosła w 
przestała b y ć  k o n k u r e n c y j  s z o k u j ą c e  i t r u d n e  d o  w y t  sprzedaży usług b y t o w y c h  
n a  w s tosunku d o  produk lumaczenia w ramach zdro  wzrośnie  do 64,6 proc., pod 
c j l .  Łączy s ie  t o  z w i ę k  w e g o  rozsądku.  W pral-  czas g d y  udział jednostek  
szą uciążliwością p r a c y  i nlach natomiast  n i e  s p o  , gospodarki  uspołecznionej 

Dookoła jeziora 
W p r o s t e j  linii b ę d z i e  ze  cztery k i lometry  od 

jeziora,  szosą p r a w i e  dziesięć. J u ż  z daleka  widać  
n a  t l e  horyzontu j a ś n i e j ą c ą  plamę, b l i ż e j  można 
odróżnić b u d y n k i  mieszkalne,  gospodarskie.  Wszy­
s t k i e  j a k  z podręcznika archi tektury,  nowiutkie,  
równiutkie,  p r a w i e  j a k  z b a j k i ,  a ż  t rudno u w i e  
rzyć,  że  realne.  ^ 

— Mieszkańcy O d a r g o w a  — mówi  m ó j  p r z e w o  
d n i k  — n a z y w a j ą  t ę  n o W ą  w i e ś  „ A m e r y k ą " .  Pe­
w n i e  po cichu zazdroszczą... 

DOMY Z białej cegły 
rosną, jak grzyby po 
deszczu. , W każdym 

trzy pokoje, kuchnio, łazien­
ka, ganek, stromy dach, tyl­
ko jakoś tu ciasno i jakoś 
tok monotonnie, nie to, co w 
starym Kartoszynie... 

W nowiutkich stodołach 
zgromadzono jut  pierwsze 
plony, choć ośmiu mieszkań­
ców i Kartoszyno wprowadzi 
się d o  domów dopiero wio­
sną. Może trzem uda się już 
w styczniu. 

Wielka budowa wdarła się 
w ich życie buldożerami, po­
tężnymi dźwigami i nieskoń­
czoną ilością metrów sześcien 
nych błoto. Jesienią samo­
chodem osobowym d o  wsi 
Kartoszyno moło kto doje­
dzie. 

Ciężarówki, ciężki sprzęt 
budowlany tuż pod oknaipi 
chat, jeszcze tu i ówdzie 
widać resztki sadu, stogu sia­
na, jakichś starych szop, pa­
miętających początek stule­
cia. 

Jeszcze niedawno były tu 
łąki i szumiał las. Chyba tyl­
ko Nadole na przeciwnym 
brzegu Jeziora Żarnowieckie­
g o  jest tak pięknie położo­
ne, jak było jeszcze d o  ubie 
głego roku Kartoszyno. 

- Sołtysem w Kartoszynie 
jestem od 1945 roku - mó­
wi Julian HoefL Urodziłem 
się tu w 1908 r. i mój oj­
ciec także. W 1918 r. ustano 
wili granicę Polski przez śro­
dek jeziora. 

Julian Hoeft milknie, du­
ma... - Od t d M e g o  czasu 
wieś należała d o  Polski. Gdy 

przyszli z elektrowni, ośmiu 
gospodarzy nie chciało iść 
gdzie indziej, reszta wzięła 
pieniądze i przen:osla się w 
innj  rejony kraju; a dla m ;  
elektrownia jqdrowa buduje 
domy i budynki gospodarskie 
w Odargowie, mówiq, że dla 

•to nic nie da sprzeciw -

- A nie boicie się tej e-
lektrowni atomowej? - pytam. 

- A czemu mielibyśmy się 
bać? Mówią, że woda w je 
ziorze latem będzie m ało oz 
23 stopni, a zimą 10. Tero? 
wożą ziemię do jeziora,* za­
sypują kawałek, ludzie mó­
wią, że . to będzie cypel, w 
którym będzie kanał, odpro 
wadzający wodę od chłodzą 
nia turbiny. Szkoda Karto 
szyno, ale cóż robić; taki los. 

Służbowy „gazik" z tru­
dem przedziera się przez ba­
jora, koleiny błota, wzdłuz 
hałd piachu, z którego wyła­
niają się fundamenty kotło­
wni grzewczej, pierwszego 
budynku, bezpośrednio zwią-

ziom wody w jeziorze pod­
niesie się o metr. Trzeba zo-
zbezpieczyć wsie i łąki przed 
zalaniem. Okoliczni mieszkań 
cy wiedzą już, co to znaczy 
orzekonali się przy okazji u-
uchomienio elektrowni szczy-

towo-pompowej. 
W Nadolu, położonym na 

lewym brzegu, każdy spust 
wody powoduje zalanie og-o 
ciów, podmywanie brzegów, 
drzew przybrzeżnych i łąk. 

Najbardziej przejmuje się 
tym Alfons ^ekisz właśnie z 
: Jadola.  

— Co to będzie, jok lustro 
wody podniesie się na stałe 
J metr? Już teraz gdy wieje 
wiatr z północy, wodę mamy 
no łąkach i pod domami. 
Sprawiedliwie muszę przy­
znać, że mieszkańcy Nodolo 

wielkiej budowy 
każdego za dwadzieścia m -
lionów złotych. Może i ładne, 
a l e  ciasne i do tego wszyst­
kie jednakowe. Zamiast 
łazienki przydałaby się 
spiżarnia. Najgorzej, że bu-
dujq wspólny wodociqg, chcie 
liśmy studnię. W Odargowie 
dali nam też ziemią. Po raz 
pierwszy obsialiśmy jq w tym 
roku. Kłopot był, bo trzeba 
było jeździć na pole trakto­
rem dziesięć kilometrów w 
jednq stronę... 

Domostwo sołtysa Hoefta 
jest stare, kryte strzechq, 
nadgryzione zębem czasu i 
brakiem remontów przez osta 
tnlch dziesięć lat. Tek samo 
wyglqdajq budynki gospo­
darskie. W pokoju, w którym 
rozmawiamy, pod ścianq na­
przeciw okna stoi ładnie rze­
źbione, może gdańskie 
łóżko. Na kredensie radio­
odbiornik „Wola" - ma dwo 
dzieścia s$eść lat. Na ławie 
pod piecem siedzi Anna 
Hoeft, żona sołtysa. Grzeje 
plecy opierajqc się o duży, 
kaflowy piec. 

- Jak budowa być musi. 
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RZECZNIK 

Związek  Z a w o d o w y  P r a  
c e w n i k ó w  Przemysłu Poli­
g r a f i c z n e g o  jes t  jednolitą 
organizac ją  związkową,  
n i e  zaś f e d e r a c y j n ą ,  g d y ż  
taka  właśnie s t r u k t u r a  po 
z w a l a  na lepszą e f e k t y w ­
ność działania: nie można 
bowiem rozdzielać intere­
s ó w  środowiska.  Związek  
od chwil i  powstania  wziął 
na  siebie ogrom kłopotów/" 
i trosk, obecna s y t u a c j a  
w po l sk ie j  pol igraf i i  j e s t  
b o w i e m  nie na j lepsza .  

Na taki,  a n ie  inny o -
b r a z  d r u k a r s t w a  polskiego 
składa s ię  w i e l e  czynni­
ków,  lecz do n a j w a ż n i e j ­
szych zaliczyć należy p r z e  
de w s z y s t k i m  k a d r y  i ich 
szkolenie, dekapi ta l izu jącą  
s ię  bazę  poligraficzną,  w r e  
szcle płace. 

Z w i ą z k o w c y  - pol igrafo­
w i e  — c o  w a r t e  podkreś­
lenia — s p o t y k a j ą  s ię  z 
aycz l iwym stosunkiem do 
ich s p r a w  ze s t rony k i e ­
r o w n i c t w  zakładów, k t ó r e  
o d  początku ze zrozumie­
niem podchodziły do od­
r a d z a j ą c e g o  s ię  r u c h u  za­
wodowego.  

N a j w i ę k s z ą  bolączką po­
l ig ra f i i  j e s t  w r ę c z  k a t a s t r o  
f a l n y  spadek  zatrudnienia,  
z a m y k a j ą c y  s ię  liczbą k i l­
k u n a s t u  tys ięcy osób. c o  
s tanowi  o k .  30 proc. p r a ­
cowników.  Niepokoi zwła­
szcza odpływ młodzieży z 
tego  t a k  pięknego i poży­
tecznego zawodu.  Przy­
czyn tego  nioko/zystnego 

z j a w i s k a  je s t  wiele,  a l e  
j e s t  f a k t e m ,  iż zawód d r u ­
k a r z a  nie j e s t  w t e j  c h w i ­
l i  k o n k u r e n c y j n y  do in­
nych, choćby z e  względów 
płacowych. W odczuciu 
z w i ą z k o w c ó w  jes t  to  za­
wód obecnie nie docenia­
ny, pomimo werbalnych 
zapewnień o trosce, z jaką 
ponoć j e s t  t r a k t o w a n y  
Związkowcy  żalili s ię  nie­
jednokrotnie.  że pomoc ze 
s trony ich mecenasa czyli 
Ministerstwa K u l t u r y  jes t  
wielce  niezadowala jąca.  

W tych narzekaniach 
d r u k a r z y  nie  m a  j e d n a k  c ie  
nia p a r t y k u l a r y z m u .  Rze­
czywiśc ie  jes t  to jeden z 
nielicznych fachów,  cha­
r a k t e r y z u j ą c y  s ię  ogromną 
uciążliwością, w r ę c z  szko­
dliwością, a ze  s t rony spo­
łecznej — bardzo potrzeb­
ny.  

Jeszcze pod koniec lat  
50-tych młody a d e p t  t e g o  
zawodu musiał długo u-
czyć się, a b y  przys tąpić  do 
s u r o w e g o  egzaminu, a po 
jego  zdaniu mógł dopiero 
powiedzieć o sobie, że j e s t  
drukarzem.  Dzis ia j  sy tua­
c j a  w y g l ą d a  w r ę c z  niepo­
ważnie.  Np. w e  Wrocławiu 
ukazało s ię  ogłoszenie o 
naborze osób, pragnących 
w 3 (!) mies iące  przyuczyć 
s ię  do tego t a k  t rudnego  
zawodu.  Z w i ą z k o w c y  u w a ­
ż a j ą  jednoznacznie, że  n a ­
leży tak im p r a k t y k o m  po­
łożyć k r e s  i wrócić  do sta  
rych,  dobrych t radyc j i ,  a 
konkretn ie  — r e a k t y w o ­
w a ć  szkoły pol igraf iczne 
wszystk ich  szczebli, a b y  
ponownie nadać s w e m u  za 

wodowi  należną m u  r a n g ę  
i znaczenie. 

Baza  poligraf iczna.  Jes t  
to b e z  przesady  pięta 
achil lesowa, problem spę­
d z a j ą c y  sen z oczu druka­
rzom i k ie rownic twom d r u  
karń.  Z w i ą z k o w c y  b i j ą  na 
a l a r m :  polska pol igraf ia  
w s z y b k i m  tempie  dekapi­
ta l izu je  się:  potrzeba j e j  
sporego wsparc ia  f inanso­
wego na odnowienie  par­
k u  m a s z y n o w e g o  na  in­
w e s t y c j e  o r a z  remonty;  ko 
nięczne jes t  również  uzys­
k a n i e  niezbędnego w s a d u  
dewizowego.  

Płace. Drukarze  n i e  chcą 
cudów, a l e  u w a ż a j ą ,  że  w 
ostatnim czasie  sporo s t ra­
cili w s tosunku  d o  innych 
g r u p  pracowniczych, któ­
rych praca c h a r a k t e r y z u j e  
s ię  podobnym stopniem 
uciążliwości i szkodliwo­
ści. Z w i ą z k o w c y  s to ją  na 
s t a n o w i s k u  sprawied l iwe­
g o  uznania ich c iężk ie j  
pracy,  jednocześnie j ednak  
nie u p i e r a j ą  s ię  p r z y  przy 
znaniu im K a r t y  Druka­
rza, o którą wnosili,  u w a ­
ża ją  bowiem, iż chętnie 
z rezygnu ją  a n i e j  n a  rzecz 
ogólnopolskiej,  j ednol i te j  
„Karły Dobrego Pracow­
nika".  Są za t a k i m  me-
chanizemem płacy, k tóry  
będzie  premiował ludzi 
n a j b a r d z i e j  w y d a j n y c h  i 
pracowitych.  

Trzeba  w t y m  miejscu 
podkreślić, ż e  t e  żądania 
płacowe d r u k a r z y  nie  są 
b e z  pokrycia .  Otóż poligra 
f i a  j e s t  j edyną  branżą 
przemysłową, w k t ó r e j  w 
o k r e s i e  k r y z y s u  nie  nastąpił  
spadek produkcj i .  W 1982 

r .  drukarze,  w odpowiedzi  
n a  a p e l  premiera  w y d r u ­
k o w a l i  rekordową ilość 
k s i ą ż e k  (177 m i n  egz.). In­
ne branże,  n i e  wypełnia ją  
ce s w y c h  zadań, uzyskały 
mimo t o  liczne p r e f e r e n ­
c j e  płacowe i osiągnęły 
znacznie wyższy  niż d r u ­
k a r z e  poziom płac. Rodzi* 
to rozgoryczenie i poczu­
cie  k r z y w d y  w ś r ó d  załóg. 
W t e j  s y t u a c j i  związkowcy  
na lega ją  n a  j a k  n a j s z y b ­
sze  w p r o w a d z e n i e  nowego 
układu zbiorowego pracy 

Pomimo t a k  c iężk ie j  s y ­
t u a c j i  polscy d r u k a r z e  nie  
załamują r ą k .  Robią nie­
r a z  „bokami", nierzadko, 
kosztem jakośc i  i termi­
nowości, lecz a m b i c j a  i ho 
nor zawodu p o z w a l a j ą  im 
d o k o n y w a ć  niemal  „cu­
dów",  a b y  dogodzić w y ­
d a w c y  — i n ie  skompromi 
t o w a ć  s ię  W oczach czytel­
nika.  Np. w Zakładach 
Prasowych n i e  d o  rzadko­
ści należą p r z y p a d k i  prze­
pracowania  przez  1 p r a ­
cownika  500, a nawet  
w i ę k s z e j  l iczby godzin nad 
l iczbowych. 

Niezmiernie t r u d n o  jes t  
napisać o wszystkich bo­
lączkach, trapiących śro­
dowisko;  k i lka  s p r a w  na­
leży j ednak  zasygnalizo­
wać.  Z w i ą z k o w c y  dużą u-
w a g ę  poświęca ją  m.in. p r o  
blemowi  w ł a ś c i w e j  odzie­
ż y  ophronnej  i z w e r y f i k o ­
w a n i a  czasu j e j  używalno­
ści. P o s t u l u j e  s ię  w p r o w a ­
dzenie dodatkowych urlo­
p ó w  na k i l k u n a s t u  n a j b a r  
d z i e j  zagrożonych s tanowi  
skach pracy,  a t a k ż e  u t w o  
rżenie  specjal is tycznego 
ośrodka  sanatory jnego.  
Z w i ą z k o w c y  myś lą  w przy 
szłości o właściwych dzia­
łaniach w s f e r z e  kul tura l-
no-sportowej,  o poszerze­
niu  w ogóle  opieki  p r o f i ­
l a k t y c z n e j  i specjal istycz­
ne j .  Sport,  rekreac ja ,  roz­
w ó j  życia kul tura lnego  — 

to k o l e j n e  „oczko" w pla­
nach związkowców.  Szcze­
gólną opieką zamierza ją  
o b j ą ć  e m e r y t ó w  i renci­
stów,  którzy  n ierzadko p o  
zosta ją  w c iężk ie j  s y ­
t u a c j i  życ iowej .  Trzeba  im 
zapewnić  przede  w s z y s t ­
k i m  stałą opiekę  spec ja l i ­
styczną, g d y ż  ludzie ci 
cierpią n a  dolegliwości 
szczególnie kręgosłupa i 
wzroku.  

D r u k a r z e  t a k  mówią o 
s w o j e j  p r a c y :  „Nasza pra­
ca j e s t  służbą społeczeń­
s t w u ,  k t ó r e g o  nigdy nie 
zawiedl i śmy;  i t a k  będzie 
zawsze,  pomimo trudności 
i b r a k ó w .  D r u k a r z  ma 
s w o j ą  godność".  

I W imię poszanowania 
ich c ieżk ie j  i społecznic 
użytecznej  pracy  postulu­
ją o ustanowienie  odznaki  
h o n o r o w e j  „Zasłużony Dru 
k a r z  PRL". 

Z w i ą z e k  Zawodowy Po­
l i g r a f ó w  o p r a c o w u j e  szcze 
gółowy p r o g r a m  działania, 
z k t ó r y m  zamierza  z w r ó ­
cić s ię  w f o r m i e  ankiety  
d o  wszys tk ich  pol ig ra fów 
w k r a j u ,  a b y  uzyskać  man 
dat, potrzebny do repre­
zentowania całego środo­
wiska,  n i e  ty lko  związków 
ców.  

Z w i ą z k o w c y  - d r u k a r z e  
od początku s w e j  działal­
ności n i e  są ła twym i przy 
j e m n y m  par tnerem dla 
swoich pracodawców;  są 
zarazem t w a r d y m  i w y m a  
g a j ą c y m  rzecznikiem ca­
łego ś rodowiska  poligra­
f ó w  polskich. I o t o  właś­
nie chodzi. 

W .  CZULIŃSKI 

SZKOLENIE 
SPOŁECZNYCH 

INSPEKTORÓW PRACY 

Real izu jąc  a r t .  18 u s t a ­
w y  o społecznej inspekcj i  
pracy,  O k r ę g o w y  Inspek­

torat  Pracy  P a ń s t w o w e j  
Inspekcji  Pracy  w Gdań­
s k u  przystąpił do szkole­
nia społecznych inspekto­
r ó w  pracy.  W g r u d n i u  u-
biegłego r o k u  przeprowa­
dzono 5-dniowe szkolenie 
dla 48 ZSIP  z dużych za­
kładów przemysłowych 
w o j .  gdańskiego i e lb lą­
skiego. 35-godzinny pro­
g r a m  szkolenia obejmował 
m.in. p o d s t a w o w e  w y m a g a  
nia bezpieczeństwa i higie 
ny pracy,  w y n i k a j ą c e  z 
przepisów i soosób ich kon 
trolo-wania @ udział spo­
łecznego inspektora pracy 
w dochodzeniach powypari 
kowych # organizac ję  spo­
łecznych przeg lądów wa­
r u n k ó w  pracy.  Dużo czasu 
poświęcono praktycznymi 
zajęciom o sposobie form-J 
>owania u w a g  i zaleceń 
przez społecznego inspek­
tora pracy.  Zapoznano siu 
chaczy z w y b r a n y m i  za­
gadnieniami p r a w a  pracy. 

W y k ł a d y  prowadzil i  do­
świadczeni,  długoletni in­
spektorzy pracy,  dzieląc 
się z młodszymi kol ega m: 
posiadaną wiedzą i prak­
t y k ą .  Szkolenie wykazało 
duże zainteresowanie  pro­
blemami b h p  nowo w y b r a  
nych SIP, co powodowało 
przedłużanie się wykładów 
o r a z  d y s k u s j i  w czasie za­
jęć i w chwilach wolnych 
Egzamin kontrolny po za­
kończeniu k u r s u  wykazał 
dobrą znajomość omawia­
nych tematów.  ' W y n i k a m i  
bardzo dobrymi wykazała 
s ię  ponad polowa słucha­
czy, j e d y n i e  j ednemu u-
czestnikowi nie powiódł 
się sprawdzian.  

Podobne szkolenia będa 
prowadzone w bieżącym 
roku.  W najbl iższym cza­
sie t j .  17 stycznia rozpocz 
nie s ię  szkolenie dla zakłs 
dowych Społecznych inspe 
k tor ów pracy, zatrudnio­

zanego z „atomowkq". Wła­
ściwie to jeszcze nic nie wi­
dać, teren budowy przypomi­
na krajobraz księżycowy. 

Opuszczamy budowę i 
wieś. Jedziemy wzdłuż brzegu 
na północ. Na prawo od dro 
gi wznosi się Góra Zamko­
wa, pamiętajqca bardzo sta 
re czasy z poczqtku ostat-

Al ina Wójciak 

niego tysiqclecia, osnutq le­
gendami. 

Szukam śladów wielkej bu 
dowy w napotykanych wsiach, 
zmian w krajobrazie, mentol 
ności mieszkających tu Ka­
szubów. 

Jezioro Żarnowieckie mo­
żna objechać dookoła. Jego 
północny kraniec prawie o-
ciera się o Bałtyk, stqd też 
jezioro wyglqda dziko, ma­
lowniczo. Nie przeszkadzają 
nawet uwijajqcy się robotni 
cy przy jazie na Piaśnicy. Po 
uruchomieniu elektrowni po-

nych w p a ń s t w o w y c h  gos­
podarstwach rolnych i za­
kładach pracy,  związa­
nych z rolnictwem. 

S.  N A G A L S K I  

W INTERESIE 
INWALIDÓW 

J a k  i n f o r m u j ą  działacze 
z w i ą z k o w i  spółdzielczości 
i n w a l i d z k i e j  naszego w o j e ­
wództwa,  4 w o k r e s i e  przed­
świą tecznym odbył s i ę  w 
W a r s z a w i e  K r a j o w y  Zjazd  
Grupy Założycielskiej  Fe­
derac j i  Inwal idów i Spół­
dzielczości Niewidomych, 
którego zadaniem było za-
zatwierdzenie  p r o g r a m u  po 
wołania w n a j b l i ż s z y m  cza 
s ie  f e d e r a c j i  z w i ą z k ó w  
spółdzielczości inwal idów.  

W a r s z a w s k i  z jazd  zobo­
wiązał g r u p ę  założycielską 
do złożenia w n i o s k u  w Ra 
dzie P a ń s t w a  i w Sądzie  
W o j e w ó d z k i m  Miasta Sto­
łecznego W a r s z a w y  celem 
re je s t rac j i  f ederac j i .  

J a k  ustalono na zjeździe,  
głównym założeniem przy­
szłej  f e d e r a c j i  spółdzielczo 
ści inwal idów i spółdzielni 
niewidomych będzie  obro­
na interesów materialnych 
i społecznych wszys tk ich  
ludzi zatrudnionych w je­
dnostkach t e j  gałęzi pro­
d u k c j i .  

U W A G A  
ZWIĄZKOWCY... 

Wojewódzki  Zespół In-
formacyjno-Doradczy ds .  
Z w i ą z k ó w  Zawodowych w 
Gdańsku i n f o r m u j e ,  że po­
c z ą w s z y  o d  9 stycznia bie­
żącego roku,  kontynuowane  
będą szkolenia z w i ą z k o w e  
dla członków z całego k r a ­
ju.  W szkoleniach tych u-
czestniczyć będą,  j a k  to  
już  było, przedstawiciele  
związków zawodowych z 
naszego terenu. 

bardzo wzbogacili się dzięki 
budowie elektrowni szczyto-
wo-pompowej, za kwatery 
przez dziesięć lat elektro­
wnia bardzo dobrze płaciła. 
Prawie wszyscy gospodarze 
wybudowali sobie nowe do­
my. Teraz pewnie też tok 
będzie. 

Elektrownia ufundowała w e  
wsi skansen. Stare chaty ł 
pruskiego muru majq przy­
pominać, jak wyglądało kie­
dyś Nadole. 

Pośrodku wsi usadowiło 
się restauracja „Nadolanka". 
Budynek z zewnątrz mało cie 
kawy, stary. Wnętrze przypo­
mina salonik w jakimś dwor-

• ku. Przy stolikach z kuflami 
słupskiego piwo najczęściej 
siedzą robotnicy z pobliskiej 
budowy. Uwagę zwraca o-
lejny obraz, wiszący w cen­
tralnym punkcie restauracji. 
Mówią, że jest to panorama 
wsi Nadole z 1910 roku. 

W Nadolu mieszkał przed 
wojną właściciel Jeziora Żar-

I tak,  d la  członków 
władz zakładowych związ­
k ó w  zawodowych s p e c j a l ­
n e  k u r s y  szkoleniowe o r g a  
nizowane będą w znanym 
ośrodku pod W a r s z a w ą ,  w 
Jachrance.  W Chylicach 
zaś  urządza s ię  szkolenia z 
myś lą  o działaczach o ś w i a  
towych z w i ą z k ó w .  

W s z y s t k i e  zakładowe or­
ganizac je  z w i ą z k o w e  mogą 
t y p o w a ć  swoich k a n d y d a ­
t ó w  na powyższe  szkole­
nia. Zgłoszenia p r z y j m u ­
j e  wspomniany  w y ż e j  Wo­
jewódzki  Zespół Informa-
cyjno-Doradczy ds. Związ­
k ó w  Zawodowych w Gdań 
sku,  Urząd Wojewódzki ,  
ul. Okopowa.  Tele fon:  
31-87-71 lub  377-263. 

Zespół udziela także  
wszelkich związanych ze 
s p r a w a m i  o w y c h  szkoleń 
informacj i .  

ZWIĄZKOWY BIULETYN 
- TYLKO 

W PRENUMERACIE 

W ślad za informacją  
PAP, zapowiadającą  u k a ­
zanie się w sprzedaży mie  
sięcznika o nazwie  „Zwiąż 
k o w y  Biuletyn Prawno-
-Organlzacy jny" ,  k tórego  
w y d a w c ą  jes t  Instytut  Wy­
dawniczy Z w i ą z k ó w  Z a w o  
dowych p o d a j e m y ,  ż e  w y ­
d a w n i c t w o  to dostępne b ę  
dzie t y l k o  w prenumera­
cie. A można j e  zaprenu­
merować, k i e r u j ą c  Odpo­
wiednie zamówienie  nod 
adresem Ins ty tu tu  W y d a w  
niczego, Z w .  Zawodowych,  
Dział Handlowy,  00-302. 
W a r s z a w a ,  ul.  Mariensztat 
8: Konto B a n k o w e  NBP 
IV O-MT. Warszaw?..  1049-
-33C2-132. 

owleckiego - Kqkol. Do -
lego rodzina mieszko w 
herowie. Jemu też bada** 
tych ziem przypisują pod'* 
do Wersalu w 1918 roku ' 
sprawie przyłączenia Nad°F 

do Polski. 
Starzy ludzie w e  wsi 

wlą, że tó  nieprawdo, i »  
Nadolu mieszkały tylko cd f  

ry rodziny niemieckie ł 
Polacy wygrali tu p l e b i ^  g 
Dlatego Nadole mimo, i* 
żało z lewej  strony jezi»1 

było polskie. Żyją jeszcze •' 
dzie pamiętający plebiscyt'  
Kostkowie. 

Na południowym k r d ^  
Jeziora Żarnowieckiego, p0' 
w e j  stronie, niedaleko N« 
dolo usytuowano nieduży 6 _ 
środek wczosowo-hotelo^J Ł 
orzypominający z wyglQ^ ^ 
małe osiedle mieszkanie^ 
wśród losów. Kiedyś mie$j „ 
kall w nim cl ze „szczyt^ \ 
ki", dziś korzysta z nieir 
„atomówka". 

Nawet zbaczając  i trd*' 
Jezioro Żarnowieckie m o ^  
objechać wokół w ciągu ni* 
spełna dwóch godzin. 

Do sztucznego z b i ó r -
elektrowni szczyt owo-pomP 
w e j  musiałam dojść pies1 

Wygląda on, jak z filmu ^ 
tastycznego; srebrzysty, K 
łyskujący. Gdy wieje  W'6 

jest tu strasznie, jak no W 
rzu w czasie sztormu. W ° 0 '  
le, na prawo od zbiorni* 
błyszczy jezioro, obojętne " 
wszystko, co  dzieje się ° 
około. 

Może za kilka łat, gdy 
wszy etap budowy elektro*"1 

jądrowej zostanie zakońc*% 
ny, a większość zabrany1; 
pod budowę pól zazieleni s' 
znowu wróci spokój 1 ład * 
tego zakątka. Ale nie będ*1 

już wtedy wsi Kartoszyno, 
sołtysowa - być może w * . 
wym, pięknym domu w Od" 
gowie - t e j  Ameryce, jak 
nazywają - będzie narzek°\ 
na brak spiżarni... Notom# 
żarówki w domach b ś °  
świeciły jaśniej  

* I n f o r m a c j a  w z b u d ź  
spore zainteresowanie  
czym świadczyły telefo»1? 
z a r ó w n o  d o  redakc j i  K 
i do Zespołu Informacy^ 
no-Doradczego ds.  Zwi3* 
k ó w  Zawodowych.  Ch<P] 
nych na prenumeratę  ) e \ 
wielu,  toteż z myś lą  o n l C  

p o d a j e m y  ceny  p r e n u # ^  
raty .  Otóż cena j e d n c v  
egzemplarza w y n o s i ć  
dzie 48 zł; cena prenutW 
r a t y  k w a r t a l n e j  — 
półrocznej — 288; r o c z ^  
— 576. 

Z TECZKI PRAWNIKA 

PYTANIE:  Czy p r a c o -
nicy władz i u rzędów 
s t w o w y c h  mogą twórz?, 
I zrzeszać s ię  w zwiąż* 
z a w o d o w e ?  

ODPOWIEDŹ: Zgodni# | 
a r t .  40 ust. 1 u s t a w y  
dnia  16.09.82 r .  o praco#'  
nikach urzędów p a ń s t w ^  
w y c h  (Dz. U s t a w  n r  ^ 
poz. 214) pracownicy  u r ^  
d ó w  pańs twowych ntfJ 
p r a w o  zrzeszania s ię  , 
z w i ą z k i  z a w o d o w e  i w y ) a  

k i e m :  
a )  zatrudnionych na  # £  

sok ich s tanowiskach,  
rych czynności u w a ż a  s '  
za  z reguły z w i ą z a n e  z t # .  
rżeniem poli tyki  l u b  t e  

za f u n k c j e  kierownicze;  
b)  których obowiąz# 

m a j ą  w w y s o k i m  stopo1  

p o u f n y  c h a r a k t e r .  
Stanowiska,  o k t ó r y c ,  

m o w a  w pkt .  w y r n ^  
nia zarządzenie  n r  27 p*e. 
zesa Rady Ministrów 
dnia 25 l istopada 1982 * 
s p r a w i e  okreś lenia  w u r ^  
dach p a ń s t w o w y c h  stan'?' 
wisk,  których za j m  o w a  oj 
wyłącza p r a w o  zrzesza^ 1  

s ię  w związkach  z a w o d y  
w y c h  (MP n r  30, poz. W 
1982). Natomiast stanoW1' 
s k a  wymienione w pkt.  
określa minister  resor t o # '  
i w o j e w o d a .  
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m E  V E F ' ~  
IRENA JANOWSKA 

S Ś i l s i t i S  
n i a  30 grudnia 1983 r zmarł  n a l u k r c h a ń s z y  m a ź  

ALFONS FELIKS ZYSNARSK1 
..Punło" 

emerytowany pracownik  Polskich Lini i  
Msza Oceanicznych. 

i r % i T  a 

°Krążp n i  w g i e h o k l m  ł a l u  , g m u t k u  

łona  I rodzina 

Dnia 30 grudnia  1983 r. zmarł  

ZDZISŁAW BUŹEWSKI 
lat  73 ,mr% ? a :  

ROT>7WA 

JANINA DANECKA-KROCHMAL 

" S S S i g R f i a e s a s p *  
* ł , n l  » fłeWMtlm im. , te , j  

Proe|m_ . , . r o d * W .  m a ł  1 rM-«nn 
kPndniencM S -18QP 

BRUNOM WAUCUSZ 

W d n i u  5 stycznia 1984 r. zmarła w w i e k u  83 lat  
na jukochańsza  żona, mama.  teściowa i babcia  

ANNA MOCZULSKA 
W y p r o w a d z e n i e  zwłok z kapl icy  c m e n t a r n e j  w Ło-

stowicach nastąpi w d n i u  6 stycznia 1984 r o go-

o czym' z a w i a d a m i a  pogrążona w głębokim b ó l u  
RODZINA 

| " S1P 4(1 
"̂ ntarzu 

®ona e v n  i v n o w n  1 t 

,f 

Id' I 

ł< f-
& g 
/ 

<r 
s« 

tf 
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 , J *w.  

S t o 
BARBARA TOŁWIŃSKA 

Msza 6 W  . * 6 Sroka 

' ' ^ r e , r s - E n r , : z  

I9®4 f 3 ' ° t r n a ? r » r ' m i s m v  *e w dniu 2 stycznia 
• babcia  , a  nasza ukochana m a m a  teściowa 

ANTONINA KORNOWSKA 

*®ł®bn® odnrawiona zostanie w kościele 
StX°*>ta i g £  . U > 9 k o w e l  w Gdańsku  dnia  6 

' I cZ sameeo  dn ia  na cmen-
Cdańsku-Chpłmle, orzy  u l  

o Rodz. 13. 
S y n o w i e  z rodzinami 

G-385 

P' e n 'ach? ® ' ^ c z n ł a  1984 r. zmarł  p o  ctę*k'ch cler-
R o < :ha,ny  m a ł

 P a " " -  opatrzony sakramentami  Św., 
m ą 4 -  " I d e e  1 dz iadek  

TN, I A L B E R T  1ENDRASZEK 

• s ^ T & H S  n a  
m w s m u t k u  

^ łona. dzieci, rodzina i przy  jaciele 
G-436 

ntZcz™iab0i9841 , t a l e m  zawiadamiamy t e  w dniu 3 
^ e ż y W s Z v  1=» e 5 ° „ d ł u e . i c h  1 c iężkich cierpieniach 

W 1 ^tymi  1 8 2  zmarła opatrzona sakramentami  

M „ „  . W A N D A  CZECHOLIŃSKA 
p^Ystusa  K r A i b n a  odorawiona  zostanie w kościele 
c z e w s k i e g 0  es j? , W  Gdańsku,  ul .  Księdza Rosa-

RODZINA 

t Z # e , ż y w s 2 y Z a i ^ a d o ^ m l a m y  ż e  d n , a  2 stycznia 1984 r. 
baffia8? S l a

c l s

n a B a  k o c h a n a  m a m a '  

MARIANNA PERZANOWSKA 
I ,.M%a 4 W  * » 1 d "  Szumowska  

r
t yCŁni a  im* , b n a  odprawiona  zostanie w d n i u  6 

P o g r z k ł c d o w s k i e j .  g ° d Z '  9 W k a p l i c y  ° r z y  u 1 '  
"ziriie ^ b ę d z i e  się d n i a  6 stycznia 1984 r. o go-

RODZINA 

< l n l u  8 stycznia 1984 r. zmarł nasz kolega 

„ , M A R I A N  GTOWCZEWSKI 
U t z ł d z e 6  Wnn»  W l l ! h  Przedsiębiorstwa K o n s e r w a c j i  

o r n y c h  i Mel ioracyjnych w Pruszczu 
p Gdańsk im.  

° R ^ Z e i O  v^bŁę|uC S i e  W d n ł "  6 8 t y c S 5 n i a  1 9 8 4  F l  

W s D ó ł c ź u e t a  ̂ k ł l d a f ą -  w y r a z y  na jserdecznie jszego 

organizacje  społeczno-polityczne 
raz pracownicy  PKUWiM 

K-78 

w* S u  7S W j = * a m l a m y  ż e  w d n ł u  *' 6 1  1 9 8 4  r -w spe4pracownica  z m a r ł a  nasza była  długoletnia 

IRENA JANOWSKA 
odbędzie  się w d n i u  5. 01. 1984 r. o go-

SopocUs - v ^ z i n l e  ° z m = , > n ] e " t " a r " 1 " K a t o l i c k i m '  w s »łada ją :  * m a r * e j  w y r a z y  szczerego współczucia 

ktartnu,!?' * a a a  Pracowolcła.  komitet  ea-

z głębokim t a l e m  t e g n a m y  Zmarłego 

~ DR- STANISŁAWA BARSKIEGO 

Wyrazy 
CZESC JEGO PAMIĘCII 

Współczucia Rodzinie  Zmarłego składała: 

O M » k c l a '  organizacje  społeczno-polityczne 
a z  I a , ° »  G d a ń s k i e j  Stoczni R e m o n t o w e j  

Koleżance Danucie Ostrowskiej 
w y r a z y  serdecznego współczucia z p o w o d u  tragicz 
n e j  śmierc i  

M Ę 2 A 
składają:  

koleżanki  I ko ledzy  z e  Spółdzielni Pracy 
„ R e n o m a "  w N o w y m  Dworze Gd.  ^ ^ 

W y r a z y  współczucia z p o w o d u  Śmierci 

O J C A  

kol. Jerzemu Klim 

składają:  

współpracownicy,  rada pracownicza.  POP 
i d y r e k c j a  Państwowego Ośrodka Maszy­
n o w e g o  w N o w y m  Dworze Gd.  ^ ^ 

Z ża lem z a w i a d a m i a m y  że w d n i u  l stycznia 
1984 r. zmarł  tragicznie nasz o r a c r w n i k  

JÓZEF ANDRZEJEWSKI 
Wyrazy  serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­

łego składała: 

d y r e k c j a  oraz pracownicy  OPW K Gdv-va 

i *• -

W głębokim żalu z a w i a d a m i a m ?  *p w d n i u  1 
stycznia 1984 r. zmarł artysta malarz  

profesor WŁADYStAW LAM 

rodzina 1 nrrv laHele  

Po?rzeb odbedz ie  s 'e  dn i*  6 stycznia 1984 r o eo-
dr in le  12 na cmentarzu Srebrzvsko w G d z ń - k "  
Wrzeszczu. G-509 

Z głębokim i a ' e m  zawiadamiamy,  fe dnia 24 
grudnia  1983 r. zmarł nagle  nasz kcchany  brat  
s z w a g e r  l w u j e k  

STANISŁAW GADECKI 
Msza ś w  odorawiona zostanie dnia  7 stycznia 

1934 r o godz  18 w koścrele Matki Boskie l  Nie­
u s t a j ą c e j  Pomocy w G d y n i  u l  Portowa 2. 

Pogrążona w s m u t k u  
RODZIVA 

3-21 

Wyrazy  głębokiego współczucia z p o w o d u  zgonu 
długoletniego e m e r y t o w a n e g o  pracownika  

KAZIMIERZA CZERWIŃSKIEGO . 

Zarząd Sp-nł, POP. Rada Nadzorcza. k o  
ło e m e r y t ó w  1 rencistów oraz współpra-
c o w n i c y  przy  NZUĄt w Sopocie. ^ 

Koledze Lech osła wowi Dybulawi 
w y r a z y  głębokiego wsnAłczucla z p o w o d u  z g o n u  

O J C A  
JÓZEFA DYBULA 

długoletniego członka Spółdzielni Rzemieś ln icze j  
R e m o n t o w o  B u d o w l a n e  I w Sopocie 

składają:  . . 
rada, zarząd, pracownicy  l członkowie  
spółdzielni 

Koleżance inż. Krystynie Knopie 
w y r a z y  serdecznego współczucia z p o w o d u  z g o n u  

O J C A  
składają:  

d y r e k c j a  oraz koleżanki  1 ko ledzy  
z ..ETOB" Gdańsk 

K-93 

prof. WŁADYSŁAW LAM 
w y b i t n y  artysta malarz, zawsze  serdecznie z n a m i  
związany.  

Dyrektor 1 pracownicy  Biura W y s t a w  
Artys tycznych  w Sopocie 

Koledze Jerzemu Landowskiemu 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  Śmierci 

O J C A  
składają;  

d y r e k c j a ,  organizac je  społeczno-pnlitycz-
ne,  koleżanki  i ko ledzy  z Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Energetyki  Ciep lne j  w 
Gdańsku.  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y  że d n i a  1.01. 
1984 r. zmarł n a g l e  nasz pracownik  

JAN KRYGER 
Wyrazy  głębokiego współczucia Rodzinie  Zmarłe 

g o  składają 
k i e r o w n i c t w o  ł załoga ZR Bąkowo.  

G-274 

^ Wszystkim, k t ó r z y  uczestniczyl i  w pogrzebie  mo-

WIESLAWY DOBRZEWIŃSKIEJ 

serdeczne podz iękowanie  składa ^ 

Koleżance Wiesławie Zdziebłowskiej 
z p o w o d u  zgonu 

O J C A  
szczerze współczują 

Serdeczne Bóg zapiać Księżom za ostatnią po­
sługę oraz podz iękowanie  de legacjom,  -przyjacio­
łom 1 z n a j o m y m  b iorącym udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych naszego kochanego o jca,  
teścia, dz iadka  1 pradziadka 

JÓZEFA KOGUTA 
składa pogrążona w głębokim s m u t k u  

Skórzana Spółdzielnia Pracy 
Usługowo-Wytwórcza 

im. Obrońców Westerplatte w Gdańsku 

UPRZEJMIE PROSI P.T. KLIENTÓW 

o odbiór w terminie do dnia 31. I. 1984 r. 
przedmiotów o d d a n y c h  d o  n a p r a w y  przed 1. 10. 
ub, r. w zakładach usługowych n a s z e j  spółdzielni 
n a  terenie  całego w o j e w ó d z t w a .  

P o  t y m  terminie  przedmioty  n i e  odebrane  prze­
kazane zostaną n a  cele społeczne, bez  z w r o t u  od-

K-10920 

Gdańskie Zakłady Chemiczne 
„Organika-Fregata" 

w Gdańsku-Óliwie, ul. Grunwaldzka 497 

O G Ł A S Z A J Ą  

przetarg nieograniczony 
n a  n w .  r o b o t y :  
• w y k o n a n i e  robót r e m o n t o w o - b u d o w l a n y c h  
• w y k o n a n i e  robót, dekarsko-blacharsklch 
H w y k o n a n i e  robót  e lektrycznych  
H remont  Instalacji c o i wod.-kan oraz gazowfel 
• w y k o n a n i e  w e n t y l a c j i  z p r o j e k t e m  
w naszych zakładach n r  t - Łapino. n r  2 - Gd.-
Oliwa, n r  3 - Waćmierz, n r  4 - Starogard Gd.  

Termin  w y k o n a n i a  prac - d o  końca r o k u  1984. 
BU -szych In formacj i  udzie la  Dział Głównego Me­
c h a n i k a  

W przetargu mogą brać  udział przedsiębiorstwa 
państwowe,  spółdzielcze 1 prywatne .  

Oferty  należy składać w przeciągu 7 d n i  o d  da­
t y  ukazania  się w prasie przetargu 

Zastrzega się p r a w o  w y b o r u  w z g l ę d n i e  u n i e ­
ważn ien ia  przetargu w części l u b  całkowicie  b e z  
podania  przyczyn.  

Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

„Inter-Shwabex" 

Gdynia, ul. Słoneczna 61, te!. 24-13-60 

Mieszalnia Lakierów Samochodowych 
prowadz i  sprzedał lak ierów s a m o c h o d o w y c h  

zachodn lon iemieck le j  f i r m y  Herberts - akry lo­
w y c h ,  met'alików d w u w a r s t w o w y c h  w r a z  z dodat­
k a m i  lak iern iczymi  — o s o b o m  p r y w a t n y m  oraz za­
k ł a d o m  uspołecznionym (za złotówki). 

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni 

Z A W I A D A M I A ,  

że w -dniu 7 stycznia 1984 r. zostanie wy­
wieszona lista określająca kolejność przy­
działu mieszkań członkom naszej spół­
dzielni. 

Zainteresowani majq prawo zgłaszania 
odwołań, zastrzeżeń i uwag odnośnie u-
staleń zawartych w liście w terminie 2 
tygodni liczqc od dnia jej wywieszenia. 

K-11001 

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Wejherowie 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia 
w Wejherowie, ul. 1 Maja 
• GŁOWNEGO ENERGETYKA 

O b o w i ą z u j e  d y p l o m  ukończenia  s t u d i ó w  oraz  
u p r a w n i e n i a  w d a n y m  zawodzie.  
B 2 palaczy n a  kotły w y s o k o p r ę ż n e  p a r o w e  
• operatora s p y c h a r k i  
• h y d r a u l i k a  

K a n d y d a t ó w  p r z y j m u j e  1 In formac j i  udziela. Dział 
Służb Pracowniczych przy  Zespole Opieki  Zdro­
w o t n e j  w W e j h e r o w i e  codz iennie  o d  godz.  B d o  
12, n r  t e l e f o n u  72-23-01, w e w .  245. 

Regionalny Związek Spółdzielni Inwalidów 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. K. Marksa 140 

Z A T R U D N I  

z e  s k i e r o w a n i e m  z W o j e w ó d z k i e g o  Szpitala Ze­
spolonego Sekc j i  Rehabi l i tac j i  
• zastępcę głównego ks ięgowego 
• sam. Inspektora rachunkowośc i  1 f i n a n s ó w  
B specjal istę ds, eksportu  
• specjal istę  ds. przemysłu meta lowego  
• inspektorów ds. przygotowania  1 w y k o n a w s t w a  

Inwestyc j i  
• specjal istę działalności s o c j a l n e j  
B maszynis tkę  (pół etatu)  

B c h e m i k a  
B technika anal i tyka 

W a r u n k i  pracy i płacy d q  uzgodnienia.  
K a n d y d a c i  w i n n i  zgłaszać się osobiście d o  Dzia­

łu Prezydialnego RZSI (pokój  n r  67). 
Pierwszeństwo w zatrudn ien iu  m a j ą  Inwalidzi,  

Krajowa Spółka Przedsiębiorstw 
Koncentratów Spożywczych „UNISCO" 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 

O G Ł A S Z A  

przetarg nieograniczony 
n a  w y k o n a n i e  prac r e m o n t o w y c h  w pomieszcze­
niach  sk lepu  w G d a ń s k u  przy  u l  Szerokić j  14. 

Prace r e m o n t o w e  o b e j m u j ą  roboty murarskie,  
malarskie,  e lektryczne  i wod.-kan.  (szczegóły moż­
na  uzgodnić  na  m i e j s c u  u k i e r o w n i k a  sklepu).  

Przetarg odbędz ie  się d n i a  16 stycznia 1984 r .  o 
godz 10 w sk lep ie  przy  ul.  Szerokie j  14. 

T e r m i n  w y k o n a n i a  prac 30 01. 1984 r .  
Zastrzegamy sobie  p r a w o  w y b o r u  o ferenta  l u b  

un ieważn ien ia  przetargu b e z  podania  przyczyn.  

Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Elblągu, ul. 1 Maja 45 

Z A T R U D N I  

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnie­
nia i Spraw Socjalnych Urzędu Miejs­
kiego w Elblągu 
B k i e r o w n i k a  l u b  mistrza zakładu stolarskiego w 

Elblągu, z wykształceniem ś r e d n i m  technicz­
n y m  o specjalności  technologia d r e w n a  

B 2 p r a c o w n i k ó w  branżys tów d o  działu zaopatrze­
n i a  — w y m a g a n e  wykształcenie  średnie  o spe­
c ja lności  s a m o c h o d o w e j  1 e k o n o m i c z n e j  

B 6 p r a c o w n i k ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h  w zawodz ie  
stolarz m e b l o w y  

W a r u n k i  pracy 1 płacy d o  uzgodnienia,  
w Dziale Służby Pracownicze j  Spółdzielni, uL 1 
Maja 45, p o k ó j  22. 

Dziekan i Rada Wydziału 
Architektury Politechniki Gdańskiej 

OGŁASZAJĄ KONKURS 

na stanowisko asystenta 
w pracowni rysunku i malarstwa Katedry 
Rysunku, Malarstwa i Rzeźby Wydziału 
Architektury Politechniki Gdańskiej. 

K a n d y d a c i  w i n n i  złożyć w Sekretariacie W y ­
działu Gdańsk-Wrzeszcz, u l .  Majakowskiego 11-12, 
g m a c h  główny,  p o k ó j  315 d o  d n i a  24 stycznia 

. — podanie  
— życ iorys  
— d y p l o m  ukończenia  w y ż s z y c h  s t u d i ó w  plastycz­

n y c h  l u b  architektonicznych 
— prace własne, r y s u n k i  l u b  g r a f i k ę  oraz Infor­

m a c j ę  (o wystawach,  projektach,  nagrodach ltp.) 
w r a z  z d o k u m e n t a c j ą  

Rozstrzygnięcie k o n k u r s u  nastąpi  d n i a  31 stycz­
n i a  1984 r. 

K-10990 

iV l/UKVlVHł.M/\ l- l\h  

BIURO Matrymonialne „Li 
d o "  81-610 G d y n i a  10. s k r y t  
k a  37 — k o j a r z y  małżeńst­
w a .  kontakty  zagraniczne.  
Tel.  29-03-83. c-40221 

PRZESTANIESZ b y ć  samot  
n y  oodalac s w ó l  adres  d o  
Biura Matrymonialnego 
„Westa". 70-952 Szczecin, 
skrytka  pocztowa 672. ^ 

N I E R U L H O M U 5 K  1 

DOMEK parterowy  w Pru­
szczu G d a ń s k i m  w d o b r y m  
o u n k c l e  - sprzedam.  Ofer­
t y  46131 Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.  
SOPOT - k o m f o r t o w y  d o m  
jednorodz inny.  n o w y  — 
sorzcdam Ofertv  57 Biuro 
Ogłoszeń. 8n-fl58 Gdańsk 
GOSPODARSTWO d o  6 h a  
kupie .  Tcl.  32-11-39 goc!z. 
8-15 G 86 
DZIAŁKĘ rekreacy1no-hu 
d o w l a n a  — sprzedam Tel.  
51-10-32. d o  eodz.  18. 

. G-4GS41 
NOWEGO Poloneza zamie­
n i ę  na  działkę budowlaną  
około 1500 m .  nsU'hętn'.ej 
w C h w a r z n l e  l u b  na  trr.sle 
Gdyn ia  - Reda wzsj lednle  
k u n i e  nodohna działkę T e  
l e f o n  32-05-16. G-165 
DZIAŁKĘ inoo m k w  — 
snrzrdam Gdańsk -KokcsZ» 
ly P"". 'n it i  in G-197 

M O l O R Y Z A f Y J N f c  

SYRENĘ 104 p o  remoncie  
BDrzedam Tel.  47 98-0T 

T A R P A N A .  1973 rok - ła­
n i o  sorzedam Tc) 32-47 45. 

NOWEGO Fiata I28o z a m i e  
n i e  n a  Fiata I25p (na g w a  
ranejt).  Tel. 23-32-1(1. DO 17. 

G-159 
MEKVLIJESA I ui eon L-.u-
pię T e l  32-57-39. G-181 
SILNIK Stara 28 diesel  k u  
ote. Tel. 47-72-23. ^ 

SVKZL1JAIV1 

JAMNIKI długowłose I 
szorslkowłuse po champio­
nie. J akrze  wski ,  Gieiimcc. 
g m i n a  Cedry Wielkie, w o j  
gdańskie.  G-46UJ1 

LAWĘ.  wersalkę,  k u c h n i ę  
węglowa.  Tel. 57-08-91. ^ ^ 

MASZYNĘ d o  pisania. Tcl. 
47-91-49. O-62 

COCKER-spaniele r o d o w o  
d o w e .  Gdańsk-Wrzeszcz. u l .  
Wileńska 69 D-22. 

G-138 

KOMPLETNE oprzyrządo­
w a n i e  z pół fabrykatami  d o  
p r o d u k c j i  rzemieślniczej .  
TeL 20-43-93. G-45810 

MAGNETOFON k a s e t o w y  
CTF 750 Pioneer.  T e l e f o n  
20-23-65. 8-17156 

JAMNIKI Gdynia,  22 Lip-
ca  31-6. G-196, 

PŁYTY fa l i s te  PVS - pol i  
es trowe  2.8 X 1,1. Gdynia,  
Piotrkowska  27, te l  22-48-
aa. • s-36 
WIĄZANIA „Marker" t y p  
M 20 z e  skistoparni. G d y ­
nia. ul. Piotrkowska 27. 
tel. 22-48-83. S-34 

JUUIN4 

SPODNIE z j a z d o w e  na  187 
c m  w z r o s t u  — szczupłe. T e  
l e f o n  20-97-19. S-51 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TURYSTYCZNYCH 
„KĄPIELISKO MORSKIE SOPOT" 

O R G A N I Z U J E  

m m  c h o i  i k o w e  
diachfkci 

w restauracji BUNGALOW w Sopocie 

w styczniu i lutym 1964 r. 

Informacji udziela: 
Biuro Turystyki Sopot, ul. Chopina 10 
telefon: 31-12-76 lub 51-12-77. 

Z A P R A S Z A M Y !  

K-10957 

Z A W I A D O M I E N I E  
Zakład Produkc j i  P i e k a r s k i e j  i C i a s t k a r s k i e j  w G d y n i  

„Społem" CZSS O.  Gdańsk  ; 
UPRZEJMIE Z A W I A D A M I A  SWOICH KONTRAHENTÓW 

żc w w y n i k u  reorganizacj i  przekształcił s i ę  z dniem 17 g r u d n i a  1983 r .  
w samodzielną spółdzielnię o n a z w i e :  

„SPOŁEM". SPÓŁDZIELNIA PRODUKCJI P I E K A R S K I E J  
I C I A S T K A R S K I E J  W GDYNI 

z siedzibą w Gdyni-Redlowie przy  ulicy S t r y j s k l e j  n r  13 
K - 1 1 1 3 2  

B o  u ż y t k o w n i k ó w  dotychczasowych o g r ó d k ó w  działkowych w Gdyni  
przy  p r z y s t a n k u  kolei  e lck t r .  P K P  Gdynia-Grabówck o d  s t rony  połud­
n i o w e j  przy  ulicy Z a k r ę t  O k s y w s k i .  

Zakład Energetyczny Gdańsk,  u l .  M a r y n a r k i  P o t s k i ć j  130 

dodatkowo i n f o r m u j e  
O wszelk ie  istnie jące tam urządzenia  Jak ploty, altanki,  k r z e w y  1 Inne d r o b n e  

rośliny stanowiące własność poszczególnych u ż y t k o w n i k ó w  uprasza się zabrać 
ostatecznie w termin ie  14 d n i  od d a t y  n in ie jszego  ogłoszenia 

# teren powyższy  podlega n i w e l a c j i  I zabudowie,  po  w y ż e j  o k r e ś l o n y m  termin ie  
u p o w a ż n i a m y  w y k o n a w c ę  robót  d o  w p r o w a d z e n i a  sprzętu zmechan izowanego  
1 k o n t y n u a c j i  robót  

# e w e n t u a l n e  uzupełnia jące  I n f o r m a c j e  można  uzyskać  w R e j o n i e  Energetycz­
n y m  Gdyn ia ,  ul .  3 Maja 14, p o k ó j  n r  6, l u b  telefonicznie,  tel. 20-50-01 w .  280 
l u b  270 

K-11129 

Przeds ięb iors two Gospodarki  M i e s z k a n i o w e j  w Gd.-Oliwie 

O G Ł A S Z A  

p r z e t a r g  nieograniczony 

na  w y k o n a n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  robót  w b u d y n k a c h  mieszka lnych:  
— dekarsko-b lacharsk ie  — 6 m i n  zł 
— e l e w a c y j n e  — 5 m i n  zł 
— przyłącza instalacj i  g a z o w y c h  — 1 m i n  zł 
— izolacje  insta lac j i  c o .  — 2 min  zł 
— roboty odwodnieniowe.  — 1 min  zł 
— remonty  kap i tah ie  b u d y n k ó w  — 5 min  zł 
— Budowa ogrodzeń p o j e m n i k ó w  na śmieci  — 1 m i n  zł 

W y k a z y  potrzeb  z n a j d u j ą  s ię  w Dziale Technicznym PGM p r z y  ul.  
P i a s t o w s k i e j  7-15, b a r a k  „E", p o k ó j  21. 

O f e r t y  należy k i e r o w a ć  pod a d r e s  PGM. 
O t w a r c i e  o f e r t  nas tąpi  14 dnia o d  daty  ukazania  s i ę  ogłoszenia w 

siedzibie  PGM Gd -Oliwa.  
Przedsiębiorstwo zastrzega  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  unie­

ważnienia  prze targu  bez podania przyczyn.  
K-11141 

• i S L l l l i l  

LOKALE 

POSZUKUJĘ p i w n i c y  w 
w i l l i  l u b  garażu n a  tere­
n i e  Gdyni .  Tel.  24-09-17, p o  
20. 8-17173 

POGOTOWIE t e l e w i z y j n e .  
Tel. 47-73-65. 

C-46055 

PUACA 

OPIEKUNKI d o  chorego 
dz iecka p o s z u k u j e .  T e l e f o n  
20-73-79. 8-17162 

d o  zakładu 
krawieck iego  p r z y j m ę .  Tel  

8-17163 

KALETNIKÓW, p a n i e  d o  
szycia, toreb oraz  krojcze­
g o  zatrudni  o d  zaraz. G d y  
nia-Witomino, C h w a r z n i e ń  
s k a j  G-46138 

KUCHARZA — rencistę  za 
t rudnię .  B a r  „Hret" Oru-

POTRZEBNI — pomoc  k u ­
c h e n n a  d o  z m y w a n i a  na­
c z y ń  — renciści.  T e l e f o n  
41-68-18, o d  16 d o  20. 

UCZNIA pełnoletniego d o  
a u t o m y j n l  w G d a ń s k u  
p r z y j m ę .  Tel.  31-20-28. 

G-188 

EMERYT — piekarz  n a  p ó l  
etatu potrzebny.  Piekarnia.  
Gdynia.  Czerwonych  Kosv  
n l e r ó w  145. 8 4 

K R A J O W A  Spółdzielnia 
Pracy  „Oświata" zatrudni  
l e k t o r ó w  Języka n iemiec­
kiego,  angielskiego. Infor­
m a c j e :  Wrzeszcz. Waryńs­
k i e g o  4, tel. 41-21-82. 

K-11142 

PRZEZWAJANIE s i l n i k ó w  
e lektrycznych.  Gdańsk K o  
koszki .  u l  Montażystów 33. 

G-45808 
INSTALOWANIE radiood­
b iorn ików,  autop larmów w 
samochodach.  Sopot. A r m i i  
Czerwone  1 55, tel. 51-76-97. 

GAZOWE. Tel.  62-43-69 w 
godz. d o  8 l p o  16. 

UKŁADANIE parkietu, m o  
zalkl  (własne, powierzone).  
Tel. 51-26-04. S-1737 

UKŁADANIE mozaiki,  c y k  
l lnowan le .  chemolakowa-
n l e .  Tel.  57-94-65. Q 4 7 

DRUGIE drzwi ,  taplce ika,  
zabezpieczenia, uszczelnia­
nie.  Tel.  53-17-83. od 9-13. 

G-45609 

INSTALACJĘ e lektryczne  
w y k o n u j ę ,  n a p r a w i a m  Tel. 
41-09-30. G-45S87 

DRZWI h a r m o n i j k o w e ,  
komfor towe.  tapicerka 
drzwi ,  zabezpieczenia, usz­
czelnianie.  T e l  27-38-51. 

INSTALACJA anten  zbior­
czych  i t v  przemysłowej .  
Tel.  52-13-39 

N A U K A  

MATEMATYKA - korepe-
tycie.  T e l  61-32-77. 

korepe-

G-46215 

MATEMATYKA - koreoe-
tyc je .  Tel.  57-98-17. 

koreoe-

G-45820 

MONTAŻ w i ą z a ń  narciars­
k ich.  Tel. 32-22-91. ^ 

ŻALUZJE — praktyczne,  
estetyczne.  Tel. 32-50-12. 

G-45464 

TAPICERKA d r z w i  z za­
bezpieczeniem przcc lwwła 
m a n i o w y m .  Tel. 41-79-91. ^ 

„OŚWIATA" p r z y j m u j e  z a  
p i sy  n a  k u r s  palaczy kot­
łów. Informacje,  zapisy;  
Wrzeszcz. Waryńdt lego  4. 
teł. 41-21-82. K-10964 ROŻNE 

ZGUBY 

N A  trasie Zaspa — Zielo­
n y  T r ó j k ą t  zostawiono w 
taksówce  teczkę z narzę­
dz iami  d o  s e r w i s u  T V .  
Uczciwego znalazcę proszę 
o z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n i e m .  Gdańsk,  .Marynarki 
Po lsk ie j  136a-28. > G-46 

ZAGUBIONO p r a w o  j ś z d y  
kat.  B n a  n a z w i s k o  Jan  
Borkowski .  Gdynia .  Chwa-
rznleńska 34-40. 8-49 

MEBLE poleca s k l e p  w 
Gdańsku-Orunl.  u l .  Brze­
g i  15 w godz. 10-18. Tel.  
31-25-89. G-104 

RADIO Zodiak zamien ię  
n a  l o d ó w k ę .  Tel.  21-63-50. 

29 g r u d n i a  1963 r. w Orło­
w i e  zaginął bokser  maści 
brązoweI  z biała p lama n a  
piersiach (pies) Miał kol­
czatkę n a  szyi.  w a b i  s le  A 
m u r .  \. riadomość w y n a g r o ­
d z ę :  tel. 51-37-51. S-16 1 

W dniu 19 stycznia 1984 r. na Wydziale 
Humanistycznym UG w Gdańsku-Oliwie, 
ul. Wita Stwosza 55 

OD3ĘDĄ SSĘ 

publiczne obrony rozpraw doktorskich: 
1) godz.  12 mgr.  Jerzego Mieczysława W r ó b l a  

w sali  n r  26 nt  : „Model specjal istycznego nad­
zoru pedagogicznego w szkoln ictwie  w Polsce 
(studium diagnosty czno-prognostyczne)".  

Promotor;  prof d r  hab.  Kazimierz  Podoskl. 
2) godz. 13 mgr.  Stanisława Fiedorowicza w sali 

n r  261 nt.:  „Teksty specja l is tyczne w nauczaniu  
Języka rosy jsk iego  (w Uniwersytecie  M. Koper­
n i k a  w Toruniu )" .  

Promotor:  doc  d r  hab.  L u d w i k  Grochowski .  
Prace doktorskie  d o  w g l ą d u  w Bibliotece Uni­

wersytetu  Gdańskiego w Gd.-Oliwie, ul .  Wita 
Stwosza 55. 

K-11097 

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

PILNIE ZATRUDNI 

za skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
• k i e r o w n i k a  m a g a z y n u  
• starszego magazyniera  

W y m a g a n e  wykształcenie średnie,  n ienaganna 
opinia 1 6-letnl staż pracy z a w o d o w e j .  

Chętnie  z a t r u d n i m y  małżeństwo. 
W a r u n k i  pracy 1 płacy d o  uzgodnienia  w Dziale 

K a d r .  w Gdańsku,  ul. Kościuszki  7-0. tel. 41-00-95 
l u b  41-00-96. 

K-10334 

WOJSKOWY KLUB SPORTOWY FLOTA 

Gdynia, ul. Zygmunta Augusta 2 

O G Ł A S Z A  

przetarg nieograniczony 
n a  sprzedaż n w .  p o j a z d ó w :  
• Fiat 125p. n r  r e j .  GDS-444B, rok prod. 1975, 

stan zużycia 80 proc., cena w y w .  113 600 zł 
• T a m ?  i 233K. n r  r e j .  GP-92B2. rok p r o i  1977, 

stan  Ł iżycla 60 proc., cena w y w .  215 2«0 zł 
• motocyk l  MZ. n r  re j .  GS-4344. rok prod. 1967, 

stan zużycia 85 proc., cena wyxv. 17 100 zł 
I przetarg odbedz ie  się w d n i u  19. 01. 1934 r. o 

godz. 14 w s iedzibie  k l u b u  W K S  Flota. 
"Uczestnicy przetargu w i n n i  wpłacić w a d i u m  w 

wysokośc i  10 proc. ceny  w y w o ł a w c z e j  n a j p ó ź n i e j  
w przeddzień przetargu w kasie  k l u b u .  

P o j a z d y  można  oglądać od dn ia  17. 01. 1984 r. w 
godz. 9—14. 

W p r z y p a d k u  nledojścla  d o  s k u t k u  T przetargu II 
przetarg odbędz ie  się w d n i u  2 02 19S4 r. go^z. 14. 

Zastrzegamy sobie p r a w o  un ieważn ien ia  prze­
targu bez  podania przyczyn.  

K 25 
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Spotkanie w 
Sądzie Wojewódzkim 

Prezes Sqdu Woiewódz 
kiego w Elblqgu Euge­
niusz Wołania wprowa­
dzi! na urzqd nowego wi­
ceprezesa Sqdu Woje­
wódzkiego Edmunda Wa-
raczewskiego. Edmund 
Waraczewski jest długo­
letnim pracownikiem wy­
miaru sprawiedliwości i 
zasłużonym sędzio róż­
nych instancji. Dotychcza 
sowy wiceprezes Sqdu 
Wojewódzkiego — An­
drzej Pietraszewskl prze­
szedł na stanowisko sę­
dziego — wizytatora do 
spraw penitencjarnych. 
Równocześnie wręczono 
nominacje przewodniczą­
cym wydziałów Sqdu W o  
jewódzkiego; przewodei-
czqcym Wydziału Korne­
g o  został Antoni Rukujżo, 

przewodniczqęym Wy­
działu Penitencjarnego 
został mianowany sędzia 
Alfons Wierzbicki. 

Ccyb) 

W Kartuzach 
też działa 

punkt konsultacyjny 
Od dnia 2 stycznia br. 

w gmachu Urzędu Mia­
sta i Gminy w Kartuzach, 

I piętrze, w oakoju 
105, czynny jest punkt 
konsultacyjny w sprawie 
założeń do projektu or­
dynacji wyborczej. Dy­
żury w punkcie petniq w 
godzinach od 13 d o  15 
członkowie Prezydium 
M'ejsko-Gminnej Rody 
PRON I d o  nich można 
się zwracać bezpośrednio 
lub telefonicznie z zapy­
taniami uwcgcmi i pro­
pozycjami. dotyczącymi 
cro ;ektu ordynacji wybor­
cze! d o  rad narodowych. 

Konsultacje te'efonicz 
- uzyskać możno DO WY 

kreceriu numeru 81-02-05 
wew.  54. (en) 

Z myilq 
o rzemieślnikach 

W Nowym Stawie wy-
dzle'ono 6 działek przy 
ul. Matejki, położonej no 
sk raiu m'cslo.  z myślą o 
rzem eś!rti!;cch. Mogq oni 
na nich lokalizować war­
sztaty uciężliwe dia soo-
tsczeństwa to znaczy ta­
kie, których działalność 
może powodować nad-
nverny hałas. zapylenie 
czy niem te zapachy War 
to by o takiej ochron e 
naturalnego środowsko 
człowieka pcmyślel ;  oj­
cowie mnych miast w El­
bląskiem. (om) 

K a ż d y  s p o s ó b  d o b r y  
Jednym ze sposobów 

szybkiego otrzymania wła 
snego mieszkania jest a-
dapiccjo strychów, su­
szom1 i innych pomiesz­
czeń użytkowych. W Sta­
rogardzie Gdańskim w 
n :ewie!kim slooniu do tej  i 
po-ry skorzystano z tych ] 
możliwości. Z zapłonowa- j 

(do 1936 reku) ilości 
53 m eszkeń. do tej pory 
poprzez nadbudowę stry­
chu, uzyskano zaledwie 2 

Gtz,'<an.o. 
LrDszynrr efektom! mo­

że się pochwoTć UM w 
za:-.rns:e wykorzystanie i 
odaptccii do potrzeb mie-
szkaniowych Istnieiacych 

Di' użytkowych W c>q-
gu dwóch lat ze starych 
spchlerzy. nie wyxorzys-
tyv.cr.ych pomieszczeń 
biurowych, pralni, żłobka, 
uzysk-no  20 mieszkań 

(gaya). 

A n e n c h  p o c z t o w a  

w e  W d ź i e  

W wyniku licznych sta­
rań znowu ncstqpi uru­
chomień e ag:nc^' pocz­
towej we  Wdzie. Powsta-
n e ono w lokalu dawnego 
klubu „Ruchu". Stqd w lo­
kalu tym przeprowadza 
się remont i adaptację, 
co  iednak trwa zbyt dłu­
g o .  (i) 

Na przykład w gminie Godkowo 

Pomoc z serca i obowiązku płynąca 
MINA Godkowo w tor  ds.  pomocy społecznej W t u t e j s z y m  sys temie  

• w  w o j .  e lb ląskim,  nale- — Danuta Laskowska,  r e -  opieki  społecznej  z n a j d u j ą  
ży do wyróżnia jących  a l izu jąca  rozliczenia pienię  z a w s z e  s w o j e  m i e j s c e  człon 

s ię  pod względem rozwią-  żne f u n d u s z u  gminnego.  
z y w a n i a  problemów pomo- — W budżecie gminy — 
cy społecznej W 18 w s i a c l f  m ó w f  £ / ź b i e t a  G o / i ń s k a  _ 
1 4 PGR f u n k c j o n u j ą  spo­
łeczni opiekunowie  i orga­
nizatorzy pomocy sąsiedz­
k i e j .  Ich zainteresowanie  m/n zł. Skorzystało z niei oko cownicy ośrodków zdrów a 
s k i e r o w a n e  j e s t  na sytua-  h Z Q Q  Q S Ó b  Q Ó C 2  $ f o f y c / |  

i okresowych zasiłków, wpro-

k o w i e  zespołu k o o r d y n a c y j  
nego, k tóry  i s t n i e j e  przy 
naczelniku:  f u n k c j o n a r i u ­
sze  milicji,  przedstawiciele  

przewidziano na pomoc spo- G m i n n e j  Spółdzielni „SCh" 
lecznq w 7983 roku kwotę 1.8 l SKR, nauczyciele i pra-

c j ę  życiową i materialną in 
wa l idów,  osób samotnych, 
e m e r y t ó w ,  rencistów, ro­
dzin wielodzietnych, opu­
szczonych i zaniedbanych 
Poprzez w y w i a d y ,  rozmo­
w y ,  odwiedziny w do 

w Ząbrowcu,  Dobrym 
Bielicy. Szczególny udział 
w pomocy s ą s i e d z k i e j  i f a -

wadzilismy — z własnej fni- choWej ma miody lekarz z 
cjatywy — zwyczaj zakupu D°b^go ^ j 

mebli podstawowego 
dla podopiecznych i 

użytku 

mach. s t a l e  kontakty  ze tzw. pomocy wyjqtkowej dla 
szkołami, organizac jami  ludzi starych, spmotnych, po-
społecznymi i adminis t ra­
c j ą  p a ń s t w o w ą  — niosą po 
moc, t y m  k t ó r y m  s t a j e  się 
ona nieodzowna. Wyróżflio 

oraz  A n d r z e j  Poćwiardo-
wslti  z Bielicy. 

P O D S T A W O W Ą  t r u d  
nością w t e j  wie lce  

•° pożytecznej  służbie 
gorzelcóiv. 8 rodzinom wyre- s t a j e  s i ę  b r a k  ś r o d k a  loko-
montowano na koszt gminy mocj i .  P r a c o w n i k  socjalny,  

ją  s ię  w t e j  działalności dziele 
7lieszkania, 30 osobom przy-

dostarczono opał 
szczególnie: Witold  Biało- na zimę, kilku podopiecznym 
b r z e w s k i  z Osieka Janin", pokryv/a się stale zakup m/e-
S a r a k  z Szvmbor,  Katarzy­
na Wojc iechowska  ?. Podąrr. 
Mieczysław Rudnik z Do­
brego, Kazimierz  Szumie!  
z Lesisk i inni. 

Pomoc społeczną w zróż­
nicowany sposób zapewnia  

ka i czynsz mieszkaniowy. 

d o j e ż d ż a j ą c y  n a  te ren  grai  
n y  7. Pasłęka — n i e  m a  
ułatwione j  roboty.  Energia  
m ł o d e j  I a m b i t n e j  pani Eli 
z u ż y w a  s i ę  s z y b k o  zwła­
szcza. że  n ierzadko w n a j -

dziwą radość uczyniono 
83-letniej  Rozalii Podgór­
s k i e j  z Miłosnej, przydzia­
łem przez wiadze  g m : n y  
w y r e m o n t o w a n e g o  i wypo-

ją organizac je,  ins ty tuc je  i sażonego  n a  koszt pańs twa  

W minionym roku praw-  większa  p luchę  przemic-

zaklady  pracy  Istotne 
w s o a r c i e  finansowo-rzeezo-
w e  niosą:  PCK, P K P S  
T P D  i Urząd Gminy. Du 

rza  ona ki lometry  miedz 
ws iami  sposobem piechura.  
T a  godna itznania osoba za 
s ł u g u j e  nie  t y l k o  na po­
dziw.  J e j  wys iłk i  po­
w i n n o  w e s p r z e ć  s ię  

mieszkania.  W y b u d o w a n o  decyz ją  w postaci s ta-
również  t y m  sposobem ko­
mórki gospodarcze s tarusz­
kom w Burda jnach -  Feli-

lego przydziału przez ZOZ 
samochodu d la  g m i n y  God 

szą i n i c j a t y w  i p r a k  tycz- c j i  K o s z y k a r  i Zofii  Kit .  5 
nych rozwiązań są dwie  mieszkańcom gminy,  któ- S T A N I S Ł A W  CYBRUCH 
osoby:  pracownik  socjalny rzy ukończyli 90 lat — 
ZOZ w Pasłęku, z a j m u j ą c y  
s ię  na  co dzień s p r a w a m i  
t e j  g m i n y  — Elżbieta Go 

przydzielono t z w  jubi leu-
szówki.  Stokroć ważnie j­
sze od nagrody pieniężnej  

l ińska  i gospodarz terenu były osobiste wizyty  naczel 
— naczelnik m g r  :nż. Zyg-  nika gminy u jubi la tów,  
m u n t  Tomczonck. Ważną połączone 
rolę spełnia także  inspek- wręczeniem k w i a t ó w .  

7. zyczcniami 

Próbo generalne pługu odśnieżnego no ulicach Branie­
wo przed kolejnym otokiem zimy... 

Fot H. Drzewiecki 

Nie ma wczasów dla grubasów 
W e  wtorek warszawska autorki tego wątpliwego 

reporterka programu III Pots żartu telefonicznego, nawet 
kiego Radia przekazała tele• w kartotece pracowników 
foniczną informację z Elbląga placówek kulturalnych woje-
dotyczącą wczasów dla m/o- wódzfwo. Okozoio się przy 
dzieży z nadwagą. Autorko okazji, że duże jest zopo-
informacji było osobo prze-- trzebowanie no taką imprezę 

Uśmiech z Malborka 
Kiedy kilkonoście lat 

k m  u rozpoczęto w Pol­
s c e  fluoryzację wody w 
niektórych ośrodkach pod 
niósł się lament no te­
mat szkodliwości działa­
nia fluoru no organizm 
Stomatolodzy byl; jed-
dnak nieustępliwi. I oto 
cfcczało się, że  we Wro­
cławiu ten okres fluory-
zccji spowodował likwi­
dację  próchnicy zębów 
u dzieci do t e g o  stopnia, 
że w wielu szkołach o od­
stawowych zamknięto 
szkolne gabinety dentys­
tyczne. 

Drugim miastem w 
Polsce, które mogłoby 
się obywać bez  dentys­
tów jest Malbork. Wystę­
pują tu liczne związki flu­
oru zawarte  w wodzie 
gruntowej. Dlatego też w 
tym mieście spotyka się 
często nie tylko zdrowe 
zęby. lecz nawet pewne 
przebarwienia szkliwo, 
świadczące  o nadmiarze 
fluoru. 

Wszystkim, którzy m a j q  
kłopoty z próchnicę pole­
c a ć  należy od czasu d o  
czasu herbatę w Malbor­
ku. (pub) 

Zakłady im. Wielkiego Proletoriaiu w Elblągu sq 
producentem udanego i niezwykle funkcjonalnego kom 
ple^u mebli młodzieżowych „Skrzat". W br, na rynku 
krajowym pojawi się 4200 sztuk tych poszukiwanych 
zestawów. Ponad 2000 kompletów zostanie wysłanych 
na eksport do ZSRR. Przewiduje się, że roczna war­
tość produkcji uzyskana z ich sprzedaży zamknie się 
kwotą 150 min zł. (gaya) 

FoL Z. Trybek 

Kto wykona remont? 
Na d w i e  zmiany prowa-  „dwójce"  j e s t  podobnie, z 

dzona j e s t  n a u k a  w w i e -  tym, że szkoła ta ma w y -
lu szkołach pods tawowych j ą t k o w o  złe w a r u n k i  Bu-
na terenie  w o j e w ó d z t w a  dynek  przy  ul W o j s k a  Pol 
e lb ląskiego.  W m a l b o r s k i e j  slriego pamięta  czasy przed 

w o j e n n e  i od !at w v maga  
kapi ta lnego  remontu.  Są  n a  

Z życia kartuskiej organizacji ZSMP 

Optymizm poparty osiągnięciami 
a. ICZĄCA około 580 go czasu 1 dlatego w minio ę y  ( w  ośrodku  wypoczyn-

czlonków k a r t u s k a  n y m  okres ie  p o d e j m o w a n e  k o w y m  k a r t u s k i e g o  PBRoI), 

k u  a s  ^ T a „ ,  
ży P o . s k i e j  z różnymi s k u t  norodnych imprez  k u l t u r a l  b l e  16 osób, p r z e b y w a l i  w 
k a m ;  rea l izu je  s w ó j  pro- nych udawały  s ię  t y l k o  p o  Nowym Sączu.  
3 r a m  w ś rodowisku  w i e j -  łowicznie. P e w n y m  pozy- Rozruszała s i ę  t a k ż e  a k -
skim i robotniczym, ż y w n y m  akcentem odnowy c j a  współpracy z młodzie-

1 F 2 F  i E 

b y  powoli,  a l e  skutecznie  kania  z kombatantami,  zor 
wvnlenić  to co z w i ą z k o w i  ganizowano uroczyste  poże Podczas p lenarnego posie 
szkodzi.  gnania  poborowych a t a k -  dzenla Zarządu  Miejsko-

W y b r a n y  niedawno n a  w o j !  Gminnego Z S M P  w K a r -
s tanowisko przewodniczą- s k o w y m i .  Godne odnotowa tuzach,  o k t ó r y m  wspoml-
cego Zarządu Miejsko- nia j e s t  n a w i ą z a n i e  b l i s k i e j  n a m y  n a  wstępie ,  odbyła 
Gminnego ZSMP Stanisław współpracy z podobną o r -  s ł ę  uroczystość dekorac j i  7 
S Z W A B A ,  k t ó r y  przez k.1- § % % %  « " t y w n y c h  dziataczy d o t y -
k a  lat  działał a k t y w n i e  w deckim. A k t y w  t e j  organl-  " 1  1 s r e b r n y m i  odzna-
z w i ą z k u ,  j e s t  optymistą,  zac j i  przebywał  w e  w r z e ś -  k a m i  wZaslużeny A k t y w i -
J a k  to  uzasadnia?  P r z e d e  n l u  na  obozie szkoleniowo-  s t a  ZSMP*.  
w s z y s t k i m ,  j a k  m ł w i ,  z w ! g  w y p o c z y n k o w y m  w S t ę ż y .  ( „ )  

zek nie  może pod ż a d n y m  
pozorem działać w o d e r w ą  
niu o d  ś rodowiska  miodzie 
żowego. Młodzież, k tórą  w 
zakładach s i ę  n i e  rozpie­
szcza, n i e  m a  wie lk iego  w y  
b o r u  jeżeli  chodzi np.  o 
w ł a ś c i w e  spędzanie  w o l n e -

foiĘMii 

stowiajqca się jako BOŻENA 
FIJAŁEK pracownica elbląs­
kiego domu kultury. Rzekoma 
— |ok s ię  okazało pracowni­
ca — po  dała nawet numer 
telefonu, należącego w isto­
cie d o  osoby prywatnej, nie 
zaś do domu kultury. Ponie­
waż jednak podany telercn 
milczał, rozdzwoniły się te­
lefony we wszystkich placów 
kach kultury w Elblągu. 
Wszędzie odpowiadano ze 
zdziwieniem, że „wczasy dla 
grubasów nie są naszą ini­
cjatywą". Poszukiwano także 

$port 
turystyka 
rekreacja 

BRYDŻ SPORTOWY 

T r w a j ą c y  od dnia 21 lis­
topada ub. r o k u  t u r n i e j  b r y  
dżowy parami  o puchar  

•prezesa L K S  Cartusia  w 
Kartuzach,  ^organizowany 
dla uczczenia rocznicy 600-
lecia Kartuz,  dobiegi 2 sty  
cznia b r .  końca. Spośród 
k i lkunas tu  p a r  s t a r t u j ą ­
cych w t u r n i e j u  n a j l e p s i  
okazali  s ię  Stanisław 
Kobiela i Kazimierz  Gro­
nowski .  Na II mie j scu  u-
plasowali  s ię  Wojciech 
Zientarski  i J e r z y  Kożycz-
kowski, '  a na mie j scu  III 
Je rzy  Nurek i S t e f a n  J a n i ­
k o w s k i .  Wszyscy  wymienić  
ni otrzymali  na własność 
p a m i ą t k o w e  p u c h a r y .  

Na margines ie  t e j  infor­
macj i  przypominamy, że 
a k t u a l n e  są tzw.  ponie­
działkowe t u r n i e j e  brydżo­
w e ,  organizowane o godz. 
17 w każdy  poniedziałek w 
świet l icy  PGKiM w K a r ­
tuzach. 

(en) 

województwach gdańskim 
i elbląskim, dla mieszkań­
ców których miała być prze­
znaczona. 

Większość domów kuftury 
w Elblągu nie ma możliwości 
podjęcia takiej inicjatywy no 
nieważ organizacjo wczisów 
wymaga stworzenia całego 
zaplecza i dość znacznych 
funduszy. Elbląg został v. -c 
tym pomysłem zaskoczony, 
ale sądząc z zainteresowa­
nia jakie wywołał ów żarł 
wśród młodzieży — pomysł 
godny jest przemyślenia... 

(pub) 

" i  

# Rada  PRON przy l i b l e  wystosowała apel  d o  zorzą-
Rzemieślniczej w Gdańsku  dów wszystkich cechów i 

spółdzielni rzemieślniczych w 
woj.  gdańskim  o tworzenie 
na  terenie swego działania 
ogniw PRON. 

# Na ostatniej ses j i  MRN 
w Gdańsku radni orzekli, że 
dla  prawidłowego rozwoju 
miasta konieczno jest rady­
kalna poprawa sieci dróg 
i komunikacji. 

# Również MRN w Gdań­
sku zadecydowała, że posia­
dacze psów będą w br. pła­
cili wyższe podatki za swo­
ich ulubieńców. * 

# W woj.  gdańskim - jak 
s ię  okazuje - działa 100 
spółdzielni mieszkaniowych. 

# Trzem wychowankom 
Demu Dziecka w Sopocie 
wręczone zostały książeczki 
mieszkaniowe, ufundowane 
przez członków Spółdzielni 
Rzemieślniczej „Drzewiarz"; 
d o  książeczek dołączone były 
upominki. 

(HED) 

• 
Gdy Już 
naprawdę 
nie wiadomo 
co począć 
z wolnym 
czasem 

w Pasłęku, 
kino „Znicz" 
staje się 
na ogół 
jedyną 
alternatywą.. 

F o l  W .  Amerskl  

Trudny czas dla GOK w Przodkowie 

Otym,  ż e  ź le  s ię  d z i e j e  w G m i n n y m  
Ośrodku K u l t u r y  w Przodkowie  wie­
dzieli p r a w i e  wszyscy.  Naczelnik grpi-

ny, s e k r e t a r z  KG PZPR, dyrektorka  GOK, 
wszyscy  rozmyślal i  gorączkowo nad tym, co  
zrobić, a b y  zmienić tę  sy tuac ję .  Mieszkańcy 
g m i n y  skarży l i  s ię  na b r a k  r o z r y w e k .  

Do d z i s i a j  w rozmowach na temat  działal­
ności GOK o p e r u j e  s ię  s formułowaniami  w 
r o d z a j u :  „źle f u n k c j o n u j e " ,  n ie  spełnia roli", 
„nie i s tnie je  w życiu gminy..." O tym, że  
łatwo k r y t y k o w a ć  wiedzą p r a w i e  wszyscy,  
n ie  k a ż d y  jednak  z d a j e  sobie  s p r a w ę ,  ż e  k a ż  
da k r y t y k a  musi  b y ć  poparta  konkretnymi  
zarzutami.  S p r ó b u j m y  więc  odpowiedzieć 
na proste  pytanie  — k t o  c o  zrobił, a b y  zmie 
nić tę  s y t u a c j ę ,  pomóc rozkręcić in ic ja tywę,  
zorganizować imprezy kul tura lne,  w y t y c z y ć  
koncepcję  działaniu t e j  n i e w i e l k i e j  p lacówki  
ku l tura lne j .  

— Od początku byłam sama — wspomina  
d y r e k t o r k a  GOK — Halina Cirocka — przez  
półtora r o k u  nikt  z WOK n i e  pomógł m i  w 
organizacj i  imprez, programowaniu  pracy 
w ośrodku.  Nie było instruktorów,  z opie­
k u n e m  g m i n n y m  ds.  k u l t u r y  ( p r a c u j ą c y m  
z ramienia  W O K )  spotkałam się  t y l k o  t r z y  
razy.  Nie przygotowana d o  pracy  w tak im 
ośrodku,  ukończyłam szkolenie. Niewiele 
j e d n a k  pomogło mi ono w pracy.  Nie z a w s z e  
przecież zastosowanie  w p r a k t y c e  nabytych 
wiadomości  j e s t  łatwe. Próbowałam orga­
nizować różne imprezy, n ie  było zbyt  duże-

k t ó r e  g o  w y b o r u ,  n i e c i e k a w e  pre lekc je ,  n a  
n i k t  p r a w i e  nie  przychodził... 

T e m a t  k u l t u r y  nie jednokrotnie  był poru­
szany na zebraniach p a r t y j n y c h  w gminie. 
Problemem t y m  zajęła s ię  również  Egzeku­
t y w a  KG PZPR. W y c i ą g n i ę t e  zostały w t e d y  
konkretne  wnioski  dotyczące dotychczasowej  
działalności. Stwierdzeniu,  że  praca  Ośrodka 
jes t  nieplanowana,  że n e  m a  ż a d n e j  kon­
cepcj i  działania towarzyszyło podjęc ie  pod 
adresem d y r e k c j i  GOK decyzj i  o s tworzeniu 

t 

W oczekiwaniu 
na decyzję 

społecznej r a d y  k u l t u r y .  Do dzis ia j ,  mimo 
rzuconych propozycji,  c o  d o  składu osobo­
w e g o  rady,  n ie  ujrzała ona światła  dzienne­
go. Przekazane  zostały również  ś rodki  f i ­
nansowe  w wysokości  40 tys .  zł n a  zapew­
nienie odpowiednich lektorów, zespołów m u ­
zycznych, dobór ś r o d k ó w  ar tys tycznych.  I 
o n e  praktycznie  nie  zostały wykorzystane.  
Niekonsekwentny w działaniu okazał s ię  
również  WOK, z jego upoważnienia obecny 
n a  zebraniu  instruktor  działu p r o g r a m o w a ­
nia i analiz,  n i e  dotrzymał obietnicy pomocy 
w znalezieniu k a d r y  ins t ruktorsk ie j .  W O K '  

w i ę c  n i e  p o d j ą ł  ż a d n e j  ( jeś l i  n i e  l iczyć 
os ta tn ie j )  i n i c j a t y w y  w c e l u  zmiany  Istnie­
j ą c e j  s y t u a c j i .  

N a j g o r s z e  były m i e s i ą c e  zimowe.  Nie do­
s tosowana do działalności w zimie sa la  w i ­
d o w i s k o w a  stała pusta .  O d  czasu  d o  czasu 
o d b y w a ł y  s i ę  t a m  g m i n n e  zebrania,  s p o t k a ­
nia  organizac j i  młodzieżowych, a l e  i te,  z 
powodu p a n u j ą c e g o  w pomieszczeniu zimna, 
s z y b k o  zaprzestały korzystania  z t e j  sali.  
Ponownie  nastał czas  z a s t o j u  w GOK. Nie 
w y k o r z y s t a n e  pomieszczenie, notabene  — 
w a d l i w i e  s k o n s t r u o w a n e  (dwie  oszklone 
śc iany  — pojedynczymi szybami)  j e s t  
d o  d z i s i a j  n i e w ą t p l i w ą  ozdobą siedziby 
remizy  s t rażackie j .  A l e  t y l k o  ozdobą, z a ś  w 
świadomości  mieszkańców g m i n y  — n i e w y ­
korzystaną szansą r o z w o j u  życia  ku l tura l­
n e g o  n a  w s i .  

Z t y c h  właśnie  pobudek d o  Wydziału 
K u l t u r y  i S z t u k i  UW w G d a ń s k u  s k i e  
r o w a n e  zostało p r z e z  W O K  pismo z 

w n i o s k i e m  o z l i k w i d o w a n i e  do k o ń c a  GOK 
w Przodkowie.  W uzasadnieniu czytamy 
rr- w s z y s t k i e  p r ó b y  a k t y w i z a c j i  ś rodowiska  
i działalności p lacówki  — n i e  przyniosły o -
c z e k i w a n y c h  rezultatów...  p lacówka  n i e  po­
s iada  kół zainteresowań,  b r a k  ins t ruktorów 
specjalistów...  k a d r a  — nieodpowiednia..." 

T y l e  cy ta tów.  Decyz ja  jeszcze  n i e  zapadła. 
W opinii mie j scowych władz  — może  * ona  
przesądzić o losach życia  kul tura lnego  w 
Przodkowie,  przekreś l ić  p r ó b y  j e g o  p r z y w r a  
cania  d o  życia.  W a r t o  t o  w z i ą ć  pod u w a g ę  
p r z y  r o z w i ą z y w a n i u  tego problemu.  

(gsya)  

ten cel zgromadzone nie­
zbędne środki,  wykonano  
n a w e t  d o k u m e n t a c j ę  tech­
niczną. Szkopuł w t y m ,  Ż2 
nie  m a  chętnego do pod­
jęcia s ię  w y k o n a n i a  remon 
tu. O f e r t y  k i e r o w a n e  pod 
adresem różnych f i r m  spo 
t y k a j ą  s i ę  z odmową.  Nie­
zależne I samorządne  
przeds iębiors twa m a j ą  pra  
w o  w y b i e r a ć  zadania,  a i e  
czy ich p a r t y k u l a r n e  inte  
resy  z a w s z e  muszą zwycię­
żać?  Czy nie m a  siły, któ­
r a  b y  z m v s i ' a  budowlanych  
J o  za jęc ia  s ię  remontem 
„ d w ó j k i "  xv interesie  n a j ­
młodszych mieszkańców 
grodu n a  Nogatcm? (am) 

Torgowiskfl 
w Pelpłinfc 

wymaga modern# 
W ostatnim  czasie j 

w iększy  ruch obserwui1 

na mini-targowisku W 
t rum Pelplina, przy 1 

Mickiewicza. Owoce i 
r z y w a  przywożą tuta 
nicy. ogrodnicy i dz#' 
cy nie ty lko  z PelP ,̂ 
okolic, lecz n a w e t  z * 
nego w o j e w ó d z t w a  
kiego. Mieszkańcy 
chętnie n a b y w a j ą  0%) 
ne t o w a r y .  Handel 
niósł się ostatnio " 
n iewielkie  targowisko 
gowiska  mie jskiego 
l izowanego także  pr« 
Mickiewicza, lecz po** 
t r u m  miasta.  

Mini-targowisko 
o k t ó r y m  mowa,  jest 
urządzone. Na nieW-6 

nie u twardzonym placU 

j edynie  k i lka  beton" 
ław. Handlu jący,  pOn" 
mie j sca  b r a k u j e ,  sK[* 
z t o w a r e m  umieszcza j  
sto bezpośrednio rfa K 
W niepogodę pojem0 '1* 
owocami,  w a r z y w a m i  
w biocie. Na ziemi sĄ 
n e  są również  wagj' 
m a  zaplecza sanita^ 
nie m ó w i ą c  o b r a k u  * 
szenia n a d  ławami.  

W z w i ą z k u  z duży^, 
chem na mini-targo* 
w Pelpl inie  powstał* 
nieczność zagospodaro? 
obiektu,  b y  usprawni* 
runki  handlu.  J a k  * 
wnił n a s  zastępca ^ 
nika miasta  i g n #  
Pelplinie A n d r z e j  St*J 
s p r a w a  modernizacj i  i 
w i s k a  łącznie z u f »  
niem zaplecza, poru» 
będzie  przez  przedsta* 
la  UMiG n a  n a j b l i ^  
posiedzeniu Miejsko-
n e j  R a d y  Narodowej-
cze w t y m  r o k u  ta* 
t rzebny mias tu  obie* 1» 
w i ę c  szansę  n a  m o d e ^  
cję-

MA 

i 
ELBLĄG, Dramatyczny, Pa­

storałka g 11. 

• 2 H 2 2 E » .  
t t  fclblągui Państwowe, * 

g. iO—16. 
W Będominie; Hymnu Naro 

dowego. w g. 9—15. 
W Kartuzach: Kaszubskie, 

w g 6—15. 
W Kwldzynlei Zamkowe, w 

g. 9-15. 
W Malborku! Zamkowe, w 

g. 9-15. 
W Pucku, Ziemi Puckiej, w 

g. 10-16. 
W Starogardzie! Koclew-

•kie, w g. a—15. 
W Sztutowie: Stutthof. w g. 

We Wdzydzach: Kaszubski 
Park Etnograficzny w g. 10 

I K m a  1 
w woj. gdańskim 

GNIEW, Pionier, Corleo^p, 
wł.. od 18 1.; Róbert 4 Jego 
małpka, czech. 

JASTARNIA, Żeglarz. Żonaty 
kawaler, radź., od 12 L 

KARTUZY. Kaszub, Super-
potwór, jap.; Lęk wysokości, 
USA. od 15 1. 

KOLBUDY, Wyzwolenie, Sło 
na róża, pol., od 15 L 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Ostrze na ostrze, pol., od 121. 

NADOLE, Megawat, Chłop 
cy z placu Broni, węg., od 

PELPLIN, Wierzyca, Dom 
pod Czerwoną Latarnią, węg.. 
od 18 l.; Pociąg w śniegu, 
jug. 

PRUSZCZ, Krakus, Mefisto, 
w ę g ,  od 15 1.. g. 16, 18.30. 

PUCK, Mewa, Przypływ 
uczuć, f r„  od  18 1.; Trzeci 
książę, czech. 

REDA, Zacisze, Vabank, 
pol., od 15 1. 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Old Surehand, Jug.; Bracia 
Graczowle, radź. 

STAROGARD, Sokół, Bracia 
Blues, USA, od 15 1.; Sputnik, 
Wielka podróż Bolka 1 Lolka, 
pol.; Cecylia, kub. 

TCZEW, Wisła, Sprawa Kra 
merów, USA, od 15 1.; Ro­
binson Kruzoe marynarz z 
Yorku, czech. 

WEJHEROWO, Swlt, Magi­
czne ognie, pol., od 18 l. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros, Goście z galaktyki Arka 
na, czech, od 12 1.; Fedora, 
RFN, od 15 l. 

ŻUKOWO, Radunla, Łań­
cuch, czech., od ' 18 L 

w woj.  elbląskim 
ELBLĄG, Syrena, Sami 

Jack, USA, od 18 1 ; Swiuto-
wit, I... jak Ikar, fr. od 15 
1.; Powrót MechagodzllU, Jap., 
od 12 1. 

KWIDZYN, Tęcza, Na przy­
szłość będziemy sprytniejsi 
stary, czech., od 12 1.; Od­
wet, pol., od 18 1 

MALBORK, Capitol, Ostrze 
na ostrzć, po l ,  od 12 1.; Dre 
szcze, pol., od 15 1. Klubowe, 
Limuzyna Daimler Benz, pol., 
od  18 l.; Przygody barona 
Mtinchhausena, fr. 

FROMBORK, Fregata, Anno 
Domini 1573, jbg.. od 18 L 

KISIELICE, Jutrzenka, -
Zajęcie tymczasowe, Jug., od 

MŁYNARY, Zenit, Austr ia,  
pol., od 15 1. 

NOWY DWÓR, Żuławy, Sa 
turn 3, ang., od 15 L 

NOWY STAW, Jurand, I... 
Jak Ikar, f r .  od 15 I ; Przygo 
dy małpki Nukl, radź 

ORNETA, wrzos, Edukacja 
sentymentalna, czech., od 151. 

PASŁĘK, Znicz, Prywatne 
piekło, USA, od 15 1.; Żan­
darm w Nowym Jorku, fr. 

PIENIĘŻNO. Orion, 
Singapuru, rum., od » | 

PRABUTY. Mazowszy 
ciekawa historia, po ' .  j 

1. Relaks Okupacja w 
brazach, jug , od 18 1 

SUSZ, Syrena, Czule 
sca. pol . od 18 1. 

OPKF tasti tęga sobie 
ii w n < i  z m i a n y  r e p e r t u s  

PROGRAM LOKAL-

6.30 — Studio Bałtyk, 
— Audycjo K. Rejnowi** 
}edr>ej płyty", 17.30 — , 
glqd aktualności Wyb^ 
17.40 — Felieton muzr 
X. Mielnika, 17.45 -
muzyki, 17.50 — N a g <  
gdańskiego studio — 
M Rosińskiego, 18.10 1 

powieści kaszubskie S. 

[Tfelewizj 
PROGRAM I 

9.30 - Film dla 2 
— „Niebezpieczny 

15.40 — Program dnia 
15.45 — ,,Rzemieślnicy" 
16.00 — Paragraf „X" j 
16.30 — DT — wiodod" 
16.40 — Dla młodych 

dzów: „O mnie. o tob i 
nas"  oraz film TP >•} 
Kaśka" (1) - „GroM 

17.30 — „O co walczył , 
wojskowy program h i s "  

17.55 — Telewizyjny lnf°^ 
tor Wydawniczy 

18.05 — ..Interstudio" .j  
18.30 - „Sonda" - " O j  

sze konstrukcje mosto^ 
19.00 — Dobranoc „Mis 

tek" 
19.10 — „Światowid" ^ j 

mowy na lotnisku % £ 
różnymi, co działo s W ,  
okresie, kiedy Hitler 
szedł do władzy j 

19.30 — Dziennik teleWW 
20.00 — Publicystyka 
20 15 — Siedem znamio" 

21.40 — „Maxlm" - -  ( 
gram rozrywkowy W 
gierskiej * 

22.05 — DT — komentdf* 
22.30 — „Pegaz" 
23.10 — DT - 24 g o *  

PROGRAM II 
16.55 — Program dnia 
17.00 — Wiadomości •*' 

lei on „Dwójki" „ 
17.10 — „Spróbuj sam 

Rośliny w mieszkaniu 
ma szyję — Majsterk® 
nie 

17.30 — „To się nadaj® 
telewizji" — spotkanie 
łośników fantastyki 

18.00 — „Krajobrazy kultu.( 

— prezentacja najisiot"1 

szych zjawisk artystyc^J 
i problemów kulturo*" 
Krakowa 

18.30 — PANORAMA 
mag. inf. r 

19.00 — Przeboje ..Dwój*', 
19.10 — Pobocza sportu , 

samotność długodystan5 

19.30 — Dziennik telewi*vj| 
20.00 — Express reporter®, 
20.15 — Filharmonia 

ki" — Martho Argerich 
I koncert for tepia^  
Czajkowskiego 

21.15 — Wydarzenia — 
lefon „Dwójki" j 

21.40 — Kino studyjne / 
ki" — „Kapryśne lato' * 
czechosłowacki film o^ov 
jowy 
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